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Polska
O lechow ski rezyg n u je  
z udziału w rządzie 

Pawlaka 
Minister Spraw Zagranicz­

nych R P  Andrzej O lechowski 
oświadczył na konferencji praso­
wej, że rezygnuje z udziału w 
rządzie Waldemara Pawlaka. Po­
wodem nie jest akcja "czyste ręce", 
ale fundamentalne różnice w  po­
godach na politykę zagraniczną 
między nim samym a koalicją. 
Olechowski dodał, że prezydent 
Lech W ałęsa p rz yją ł do 
wiadomości jego decyzję i 
zapowiedział, że nie będzie się jej 
sprzeciwiał.

Olechowski uznał, że czwar­
tkowe orzeczenie T rybunału 
Konstytucyjnego zdejmuje z nie­
go zarzut nieuczciwości, gdyż 
Trybunał stwierdził, że uizęlnicy 
reprezentujący Skarb Państwa w 
spółkach prawa handlowego i po­
bierający za to wynagrodzenie 
działali w dobrej wierze i zgodnie 
z powszechnie przyjętym rozu­
mieniem prawa. Mimo to Olecho­
wski nie pozostanie w rządzie W al­
demara Pawlaka, gdyż pomiędzy 
nim a koalicją istnieją fundamen­
talne różnice co do polityki zagra- 
różnej, przede wszystkim w po­
glądach na bezpieczeństwo i 
stosunki z Rosją. Brak komentarza 
wcześniejszych wypowiedzi pre- 
miera w uj sprawie ze strony SLD , 
Olechowski uznał za poparcie jego 
P °8toddw. Ten rząd nie chce i nie 
M a e  realizował aktywnie pol- 
*Hego interesu narodowego" —  
powiedział Olechowski.

Komisja Mniejszości 
Narodowych odwiedziła 

szkoły w Suwalskiem 
Sejmowa Komisja Mniejszości 

Narodowych i Etnicznych konty­
nuuje dwudniową wyjazdową sesję 
03 Suwalśzczyźnie.

^  Piątek posłowie odwiedzili 
f**0*  podstawową w Krasnopo- 
u* Ŝ zie dzieci uczą się wyłącznie 
Po polsku, szkołę w Krasnowie z 
"po ległym i klasami polsko- i 
“ ‘cwskojęzycznymi, szkołę w  Wi- 
JJjgierach, gdzie litew ski jest 

111 ̂ y^dowym  i litewskie 
Uceu«  w Puńsku.

Rosja
Walki toczą się 

o każdy dom
rosyjskie ponownie 

lakowały w piątek centrum sto- 
sS T v Z*iu i Graznego- Siły rosyj- 
pól-’’ **ruP°w ane głów nie na 

usiłui^  odciąć 
i «1 Wrony południowej
okiążeiS°Ŝb Zamknąć picrtdcń
Rosî 6? 611* 'wypierani przez 
w W aie^u iP0 domu * ich opór 
2 ^ ^ d * 6 doto6ca.Cz<:ić  

w ihije obecnie

(Obszerniej na str. 4)

C h o r w ^ y jp  

<**cW Ji Zagrzebia w 
^™*ieUNPROFOR

C jj^ ^ ^ ip ra w  zagranicznych 
te^rh^, GranSć zapewnił, 

P °P a rc*e

Czv Polak zawsze mądry po skodzie?
Dlaczego nie zwracacie 

ziemi podwileńskim chłopom, Panowie?
A więc znów głośno wokół tzw. włelldego W ilna. Ja k  z 

rogu obfitości posypały się oświadczenia, listy różnego 
szczebla polityków oraz działaczy na ten temat. Znów pełne 
ręce roboty m ają "obrońcy Polaków  i polskości na 
W ileńszczyźn ie”. N iew ątp liw e , ie  tem at ten będzie 
"dyżurny" w kam panii wyborczej do rad samorządów, zaj­
m ie główne m iejsce w agitacji przedwyborczej.

Jak  wiadomo, 4 stycznia br. rząd litewski zatwierdził pro­
jekt zmian granic W ilna, na którego mocy ponad 10 tys. ha 
ziemi rejonu wileńskiego i trockiego ma być włączone do mia­
sta. W  przyszłym tygodniu kwestia zmiany granic W ilna, Sza- 
wel, Poniewieża, Birsztan ma zna leźć się na porządku dziennym 
Sejmu R L , do którego gestii należy podjędeostatecznej decyzji 
w tej sprawie, która stała się pilna w  związku ze zbliżającymi się 
wyborami do rad samorządów. Zrozumiałe, że mieszkańcy 
miast (w  tej liczbie i przyszli) powinni byliby uczestniczyć w 
wyborach swojej władzy lokalnej.

Przeciw ko  planom  rozszerzen ia g ran ic  W iln a  
wypowiedziały się rady samorządów rejonu wileńskiego oraz 
trockiego, rady gmin, których ziemie mają odejść do miasta. 
Akcja Wyborcza Polaków na Litw ie oraz wileński rejonowy 
oddział Z PL . Głównym argumentem przeciwników decyzji 
rządu (zresztą całkiem słusznym), jest to, że przyłączenie te­
renów wiejskich do W ilna uniemożliwi podmiejskiej ludności 
odzyskanie ziemi na własność, bowiem w  miastach byłym 
właścicielom zwraca się zaledwie 20 arów ziemi, za resztę 
wypłaca się kompensatę. Tymczasem w rejonie wileńskim za­
ledwie 4 proc. pretendentów odzyskało prawo własności na 
ziemię, a w gminach, na które wkracza miasto, nawet mniej. Nie 
uspokoiły ludzi zapewnienia rządu, że władze W ilna zostaną 
zobowiązane do zwrotu ziemi, która znajdzie się w granicach 
miasta, je j byłym właścicielom na dotychczasowych zasadach, 
czyli tak jak na terenach wiejskich.

Ludzie przecież dobrze wiedzą, bo na własnej skórze się 
już  przekonali, ja k  przebiega zwrot ziem i w rejonie 
w ileńskim , gdzie niby istn ie je  swoja władza, bowiem 
większość radnych stanowią przedstawiciele Z P L  A  co do­
piero mówić o W iln ie? W ydaje się, że obawy te są całkiem 
uzasadnione. Bo  i po co dokumenty o zwrocie ziemi, które 
ludzie złożyli do gm inną służby reform y rolnej przed kilku 
laty, przekazywać w inne ręce, zanim sprawa nie została 
doprowadzona do końca? W iadom o przecież, że nowi

10-12 lutego br. — III Suwalskie 
Targi Przegraniem

"Zapraszamy na 
"Spotkania biznesowe"

—  powiedział referent Polsko-Litewskiej Izby 
Gospodarczej w Suwałkach Józef OGURKIS, 
który przedwczoraj odwiedził naszą redakcję

—  Polsko-Litewska Izba Gocpo­
da rcza w Suw ałkach  je s t stałym  
gościem na tam ach naszej gazety, więc 
też przedstawiać je j n ie będziemy. 
Może tylko parę słów o wynikach 
działalności w ubiegłym roku?

—  W  paru słowach to wygląda tak: 
w pierwszym roku istnienia przychody 
Izby wyniosły 100 min zł i były to 
wyłącznie składki członkowskie. W  
1993 r. było już 600 min, a przychody 
ub. roku to prawie 8 mld złotych. I taka 
jest skala naszego rozwoju. A le to nie 
są zyski. Izba nie jest nastawiona na

osiąganie zysków. M imo to mamy saldo 
dodatnie w  wysokości około 400 min zł. 
Dochody daje organizacja targów. Na­
sze ceny należą do najniższych w  Po l­
sce. Robim y te imprezy dosłownie 
według kosztów własnych.

—  10*12 lutego br. odbędą się I I I  
Suwalskie Targi Przygranicza. Co no­
wego, w odróżnieniu od poprzednich 
Imprez, czeka wystawców 1 gości?

'  —  Spodziewamy się, że okazalej 
będzie prezentować się na tych targach 
Obwód Kaliningradzki oraz Białoruś... 
Pragnąc dopomóc litewskim i polskim

przedsięb iorcom  w naw iązaniu 
bezpośrednich kontaktów , 
postanowiliśmy zorganizować podczas 
targów  "Sp o tkan ia  biznesow e". 
Odbędą się one 11 lutego. Osoby zain­
teresowane powinny podać Działowi 
Handlu i Obsługi Transakcji P L IG  

(Dokończenie na str. 3)

W roku ubiegłym Fundusz Otwartej Litwy na realizacje oroeramu 
"Oiwintn dla przyszłości Litwy” przeznaczył ponad milion dolarów
Najrzadziej do Funduszu zwracają się Polacy Litwy
Program "Oświata dla przyszłości 

L itw y" Funduszu O tw arte j L itw y 
orientuje się na przyszłość krą)u, na 
tworzenie państwa demokratycznego, 
na w ychow an ie I n auczan ie 
młodzieży.

Przedwczoraj członkowie FO L  
pracujący nad urzeczywistnieniem te­
go p rogram u m ów ili o sw ej 
działalności w roku 1994 i podzielili 
się planam i na ten rok. Głos zabierali: 
prezes Zarządu, Funduszu Iren a  
Y elsaiU , dyrektor Funduszu Yytas

G luodilus, członek rady koordynacyj­
nej programu, prezes rady programu 
"Oświata dla przyszłości Litwy" Ro- 
mas Pakalnls. Przewodniczył obra­
dom członek zarządu Funduszu, pre­
zes rady koordynacyjnej D arius 
Kuolys.

W  roku ubiegłym na realizację 
powyższego programu przeznaczono 
1.164.305 dolarów U SA .

Jed nym  z najw ażniejszych 
punktów Programu jest przeprowadze­
nie konkursu na nowe oryginalne

podręczniki, pomoce naukowe. Ostat­
ni etap tego konkursu jeszcze trwa. 
Fundusz sfinansował 169 projektów 
(245 autorów). Obecnie 56 rękopisów 
już zostało ukończonych, 10 z nich wy­
dano. Równolegle urzeczywistnia się 
program doboru i tłumaczenia na język 
litewski niektórych podręczników za­
chodnich.

Poważną pom oc otrzym ają 
lituaniści, dla których wydano kilka

(Dokończenie na str. 3)

/AR D EH AN

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy.

Tel./fax. 77-36-16, Vllnlus.

urzędnicy zaczną te prośby "rozpatrywać od nowa". Ile to 
jeszcze czasu potrwa? Czy doczeka się wielu, szczególnie 
starszych ludzi, tego zwrotu ziemi?

Co innego, że w związku z tym nasuwa się całkiem logi­
czne pytanie, które dziś kieruję do władz lokalnych —  rad 
samorządów rejonów wileńskiego oraz trockiego, zarządów 
tych rejonów, rad gminnych, na czyje ziemie kwapi się W ilno, 
gminnych służb reformy rolnej: G D Z IE  B Y L IŚ C IE  PAN O ­
W IE , D L A C Z E G O  D O T Y C H C Z A S  N IE  ZW RÓ - 
C IL IŚ C IE  Z IE M I P O D W IL E Ń S K IM  C H ŁO PO M , 
których interesów niby dzisiaj bronicie? Wszak od maja roku 
ubiegłego o zwrocie ziemi byłym właścicielom całkowicie 
decydują władze rejonowe. Co stoi dziś na przeszkodzie, aby 
przyśpieszyć ten proces i wykonać to, co jest waszym świętym 
obowiązkiem, zanim miasto nie połknęło podwileńskich wsi? 
Wydaje się, że właśnie o tym należałoby dyskutować na 
nadzwyczajnej sesji wileńskiej rady rejonowej, która ma się 
odbyć w najbliższy poniedziałek i raz jeszcze wyrazić sprze­
ciw. Być może będzie to okazja do głębszej analizy tej sprawy 
i do wyciągnięcia odpowiednich wniosków, w tym może leż 
personalnych, w stosunku do tych, którzy nie chcą, czy nie 
potrafią wykonywać swych obowiązków służbowych. Jeżeli 
chodzi o mieszkańców podwileńskich wsi, które mają być 
włączone do miasta, to sądzę, że gdyby nastąpiło to po odzy­
skaniu przez nich swojej ziemi na własność, nie musieliby oni 
nic mięć przeciwko temu. Należąc do miasta, staliby się tylko 
bogatsi, bowiem ziemia w mieście jest więcej warta. Reszta 
argumentów "obrońców ludu polskiego", np. w rodzaju tra­
ktowania rozszerzenia granic W ilna jako "działania mogące­
go doprowadzić do zmian narodowościowych na obszarach 
zamieszkałych przez mniejszości narodowe”, jest wyssana z 
palca. K to chce być Polakiem czy kimś innym, może nim 
pozostawać niezależnie od tego, gdzie mieszka —  na wsi czy 
w mieście. Tym bardziej, że absolutna większość "obrońców 
polskości i Polaków" sama przecież mieszka w W iln ie wśród 
Litwinów.

Na zakończenie pragnę wyrazić jednoznacznie swoje 
stanowisko w  tej całej sprawie: najpierw należy zwrócić 
ziemię byłym właścicielom, a potem dopiero przyłączać ją do 
miasta.

Zbigniew BALCEWICZ

Dziś
w numerze:

2 str. -----------
W  poniedziałek 16 stycznia br. 
R a d a  Z a rz ąd u  re jo nu  
w ileńsk iego  zbierze się  na 
swą nadzwyczajną sesję, by 
ra z  ja s z c z a  w yra z ić  sw ą 
pozycję w  kwestii zm iany gra­
nic rejonu w ileńskiego.

3 Str. ------------------------
W  głównym sanktuarium kato­
lików Litw y— W ileńskiej Bazy­
lice ArchIkatedralnej celebro­
wana była uroczysta Msza iw . 
w intencji obrońców wolności 
L itw y. M szę św . odpraw ił 
h o m ilię  w yg ło a ił b iakup 
w ileński Juozas Tunaltis.

4 str.   --------
Każdy dzień walk w  Czeczenii 
koaztuje budżet Rosji 5-7 min 
USD.

5 str.
“Od trzydziestu lat zajmuję się 
polityką i wiem , co w  Polsce 
trzeba zrobić. Znam wszystkie 
istotne problem y, zawsze 
nich m ówiłem  —  chociaż 
apoaób żartobliw y, humory­
styczny, przewrotny, szyder­
czy” — stw ierdza Ja n  Pietrzak, 
szef kabaretu "Pod Egidą", za­
pow iadając swój start w wybo­
rach prezydenckich.

6 str. ------------------
Skąd na Litw ie, która szczyciła 
• lę  p ra c o w ito ś c ią  I re li­
g ijn o śc ią , rozkw ita rozbój, 
m ord , m a ch in a c je , ła p o ­
wnictwo. I kto to rob i?

7 str. ---------------------
W iele wskazuje na to, że pie­
niądze najlep iej czują się  w 
kieszeniach realistów . I to oni 
w łaśn ie ukuli złote zaaady, 
które działaj drukujemy.

8 str. -----------
W szystko na tem at nowego 
trybu przyznawania i wypłaty 
em erytu r d la  p racu jących  
em erytów.

9 str. ------------------------
"Chciałbym  robić takie kino, 
żeby nie b^o ono powtórze­
niem tego, co mi aię już raz 
udało odnaleźć" —  powiedział 
zdobyw ca "Fe lix a " Audriua 
Stonye.

10 Str. -----------
Trzydzieści lat temu zagrała w 
film ie Viscontiego "Lampart".
Z  m iejsca eta ła  s ię  dziew­
czyną marzeń m ilionów męż­
czyzn —  czyli rzecz o Claudii 
Cardlnale.

11 str. -----------
Pro g ram  te le w iz y jn y  na 
tydzień

12 Str. —----------
W  p ó łfin a ła ch  m iędzyna­
rodowego turnieju tenisowe­
go o Puchar Prezydenta Litwy 
nie było Litwinów.

Sentencja dnia
Rozumowi ludzkiemu, nie 

trzeba dodawać skrzydeł, lecz ra­
czej ołowiu i ciężarów, ażeby 
hamowały wszelkie wyskoki.

Franek BACON
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Rośnie potok ładunków
Coraz większym popytem się cieszy stała Iitewsfcó-szwedzka Unia żeglugi z 

Kłajpedy do Szwecji. W  miarę wzrostu wzajemnego potoku ładunków motoro­
wiec "Śiauliai" Litewskiej Żeglugi Morskiej od 16 stycznia trzy razy tygodniowo 
[popłynie do Szwecji/Będzie przewoził chemikalia, materiały budowlane, artykuły 
spożywcze i inne towary eksportowe.

Zabawki dla niemieckich dzieci
Mebelki dla lalek, tr&ktorki oraz inne zabawki blisko 30 rodzajów dla nie- 

mieckich dzieci wytwarza wspólnie litewsko-niemieckie przedsiębiorstwo "Inier- 
|arbo" w miejscowości Rukai w rejonie skuodaskim. Zabawki robione są z natu­
ralnego drewna, nie są ani lakierowane, ani malowane, a dzięki temu higieniczne.

Zegar słoneczny w Kłajpedzie
 iprojekt pionowego zegara słonecznego sporządzili kłajpedzcy-
monumen ta liści Angele Banyte, Juozas Vosylius oraz kierownik miejskiego 
Muzeum Zegarów Romualdas Martinkus.

Według pomysłu plastyków zegar oprócz swych funkcji, zobrazuje sceny 
historyczne Kłajpedy, architekturę, motywy morskie itp. Zaistalowanie go 
pochłonie sporo grosza, toteż potrzeba pomocy sponsorów.

Przygotowania wyborów do rad samorządowych 
Główna Komisja Wyborcza przeprowadziła naradę na temat zorganizowania 

125 marca wyborów do rad samorządów.
Skonstatowano, że trwają aktywne przygotowania do wyborów. Wkrótce 

powstanie ponad 2000 dzielnicowych komisji wyborczych, zrzeszających około 
20 tys. osób. Jednym z głównych zadań komisji wszystkich szczebli będzie 
udokładnienie spisów wyborców. Zostały one sporządzone według rejestru 
mieszkańców.

Powstał Demokratyczny Związek Kobiet 
W  Kownie odbyła się konferencja, na której założono Demokratyczny Zw ią­

zek Kobiet Litwy. Zatwierdzono status Związku. Stwierdza się w nim, że powstała 
organizacja jest polityczna, a jednym z je j celów jest zabieganie o stworzenie dla 
kobiet warunków do udziału w życiu politycznym republiki, być wybieranymi i 
mianowanymi do struktur władz wszystkich szczebli.

Tryb wwozu artykułów spożywczych do Litwy 
Zgodnie z nowym, zatwierdzonym przez rząd trybem, na^Litwę będą 

wwożone tylko te artykuły spożywcze, które będą odpowiadały wymogom lite­
wskiego ustawodawstwa co do jakości i nieszkodliwości zdrowiu. Mogą być 
wwożone tylko przez te przejścia graniczne Litwy, które posiadają służby kontroli 
granicznej żywności. Jakość artykułów spożywczych będzie również sprawdzana 
na rynku wewnętrznym.

Dłużnicy nie otrzymają energii elektrycznej
Rząd Litwy powołał 7-osobową komisję, która zajmuje się sprawami likw i­

dacji zadłużeń użytkowników energii elektrycznej i cieplnej oraz gazu. Jeś li 
irzedsiębiorstwa do 20 stycznia nie zapłacą długów, nie będą przestrzegały 
larmonogramów uregulowania długów oraz nie będą uiszczały bieżących 
należności, zostaną zastosowane sankcje, przew idziane w przepisach 
użytkowania energii eiekttycznej i cieplnej oraz gazu.

Zapomoga dla alpinisty
Uwzględniając zasługi alpinisty Viadasa V i t kauskasa, sławiącego im ię Litw y, 

rząd litewski postanowił ze swego funduszu rezerwy przeznaczyć Departamen­
towi Kultury Fizycznej i Sportu 60 tys. litów. Pokryje się w ten sposób część jego 
wydatków związanych ze wspinaczką na najwyższy szczyt Antanctydy.

Reforma służby zdrowia 
Reformę służb/ zdrowia szawelscy medycy zapoczątkowali na Litw ie jako 

jedni z pierwszych. Racjonalnie zmodernizowali sieć instytucji leczniczych, stwo­
rzyli warunki do oszczędnego wykorzystania aparatury, czasu specjalistów, za­
pewniając w ten sposób wysoką jakość opieki lekarskiej. W  oszczędzaniu 
środków, asygnowanych na medycynę szpitalowi szawelskiemu dopomaga też 
samorząd miejski, który założył i finansuje dom opieki. Po kuracji szpitalnej do 
domu tego przenosi się chorych, którzy jeszcze wymagają rekonwalescencji.

Troki szukają i nie znajdują środków 
na odnowienie swej Starówki 

Prowadzone od czterech lat prace renowacyjne nad zabytkiem architektury 
urbanistyki XV -X X  w. o znaczeniu republilcansldflî — Starówką trocką —  w 

tym roku utkwiły w miejscu z braku środków.
Jak  twierdzi kierownik wydziału budownictwa i remontów Trockiego Z a ­

rządu Rejonowego Saulius Raśćiauskas, środki przewidziane w budżecie rejono­
wym na rok 1995 (300 tys. L t ) wystarcza zaledwie na przełożenie sieci' 
inżynieryjnych: kabla elektrycznego, gazociągu; wodociągu. Zabraknie nato­
miast pieniędzy na zakończenie rekonstrukcji domów mieszkalnych.

Zaproszenia dla obywateli Rosji
Ministerstwo Spraw Zagranicznych R L  raz jeszcze przypomina, że od stycz­

nia 1995 r. osoby prawne i fizyczne R L , zapraszające obywateli rosyjskich ilo  
Litwy, obowiązane są załatwiać zaproszenia w określonym trybie w służbach 
migracji komisariatów policji, na których terenie na stałe mieszka osoba zapra­
szająca bądź jest zarejestrowane zapraszające przedsiębiorstwo czy instytucja. 
Wizy wjazdowe dla osób zapraszanych mogą być wydane tylko na podstawie 
takiego zaproszenia.

Premie Funduszu Otwartej Litwy dziennikarzom 
Rada koordynacyjna Funduszu Otwartej Litw y przyznała premie dziennika­

rzom piszącym i mówiącym o problemach oświaty w prasie, radiu i telewizji. Za 
rok 1994 prem ie wręczono korespondentce Radia Litewskiego B iru te  
Liauśkiene oraz dziennikarce "Respubliki" Angelinie Lingauskiene.

Poprzednio takie premie otrzymała dziennikarka "Lietuvos rytas" Jurga 
Cekatauskiene oraz, z okazji trzyletniego jubileuszu tygodnika, wszyscy dzienni­
karze tygodnika "Dialogas".

"Wielkie Wilno" nadal bulwersuje
Zbliżające się wybory do Rad terenowych ponaglają rozstrzygnięcie kwestii 

"wielkiego W ilna". Jak  już informowaliśmy, rząd zaaprobował przyłączenie do 
miasta terenów dwóch gmin rejonu trockiego i 8 —  rejonu wileńskiego.

W  przyszłym tygodniu planuje się włączenie tej kwestii na porządek dzienny 
Sejmu.

W  związku z tym w poniedziałek 16 stycznia br. Rada zarządu rejonu 
wileńskiego zbierze się na swą nadzwyczajną sesję, by raz jeszcze wyrazić stano­
wisko w kwestii zmiany granic rejonu wileńskiego.

Na jubileusz Jesienina
W  październiku br. przypada 100 rocznica urodzin wspaniałego poety rosyj­

skiego Siergieja Jesienina. Wspólnota Rosyjska w związku z tym postanowiła 
przeprowadzić Dni Kultury Rosyjskiej na Litwie.

Będzie to cykl różnorodnych imprez: koncertów, wieczorów poetyckich, 
prelekcji, wystaw z udziałem także licznych gości z zagranicy.

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, radia, 
prasy i Int. własnych przygotowała Halina JOTKIAŁŁO

W  Sejmie republiki

Uroczyste posiedzenie 
plenarne 13 stycznia 
dla uczczenia Dnia 
Obrońców Wolności

Uroczyste posiedzenie Sejm u dla uczczenia Dnia 
Obrońców Wolności słowem wstępnym otworzył przewod­
niczący Sejmu Republiki Litewskiej Ćeslovas Jurienas. W  
posiedzeniu uczestniczyli krewni i bliscy poległych 13 stycz­
nia 1991 r. za wolność i niepodległość Litwy, poszkodowani 
w wyniku agresji, krewni i bliscy zamordowanych na lite­
wskim pograniczu oraz poległego w pobliżu Sejmu ArtOrasa 
Sakalauskasa.

Uczestniczyli w posiedzeniu również prezydent Repub­
liki AJgirdas Brazauskas, prezydent Zgromadzenia Parla­
mentarnego Rady Europy Miguel Angel Martinez, premier 
Adolfas Śleźevićius i członkowie rządu, przedstawiciele Sądu 
Konstytucyjnego i Sądu Najwyższego, korpus dyplomatycz­
ny, deputowani do Rady Najwyższej Republiki Litewskiej, 
dostojnicy Kościoła Katolickiego, kierownicy instytucji sej­
mowych oraz samorządów wileńskich, rektorzy wyższych 
uczelni, przedstawiciele partii politycznych.

Chwilą ciszy uczczono pamięć poległych.
W  im ieniu Sejmu R L , prezydenta i rządu republiki 

złożono kwiaty na grobach poległych, w miejscach miednic- 
kiego mordu, śmierci obrońców wolności.

Przemówienie wygłosił prezydent Zgromadzenia Parla­
mentarnego Rady Europy M igiel Angel Martinez.

Prezydent Republiki Litewskiej Algirdas Brazauskas 
swym przemówieniem uczcił pamięć poległych.

• B yły przewodniczący Rady Najwyższej R L  Vytautas 
Landsbergis w swym przemówieniu podsumował drogę do 
wyzwolenia Litw y.

W  im ieniu poszkodowanych przemawiał doceni Un i­
wersytetu W ileńskiego Algimantas Sukys.

Prezydent republiki A . Brazauskas wręczył medale pa­
miątkowe 13 Stycznia.

Wieczorne posiedzenie 
plenarne 12 stycznia

Przyjęte zostały uchwały Sejmu Republiki Litewskiej "O  
zwolnieniu Aristidasa Pestininkasa z obowiązków sędziego 
Sądu Najwyższego Litw y", "O  zwolnieniu Vaclovasa Blaźysa 
z obowiązków sędziego Sądu Najwyższego Litw y” i "O  zwol­
nieniu Anatolija Baranowa i Vladasa Nikitinasa z obo­
wiązków sędziego Sądu Najwyższego Litw y".

W  omawianiu projektu ustawy Republiki Litewskiej "O  
zmianie i uzupełnieniu art. 81 Ustawy Republiki Litewskiej
0 wyborach do Sejmu" zrobiono przerwę.

W  trybie pilnym uchwalono poprą wid do ustaw Repub­
lik i Litewskiej: ustawy Republiki Litewskiej "O  uzupełnieniu 
a rt 10 i 12 Ustawy Republiki Litewskiej o wyborach do 
Sejmu", ustawy R L  "O  uzupełnieniu i zmianie art. 10,11,31
1 46 Ustawy Republiki Litewskiej o wyborach do rad sa­
morządów", ustawy R L  "O  uzupełnieniu i zmianie art. 16 
Ustawy Republiki Litewskiej o referendum", ustawy R L  "O 
uzupełnieniu art. 82 Ustawy Republiki Litewskiej o wybo­
rach do Sejmu". W  przyjmowaniu uchwały Sejmu R L  "O 
ustaleniach komisji ds. etyki i procedur Sejmu Republiki 
Litewskiej" ogłoszono przerwę.

Zaaprobowano dwa projekty ustaw Republiki L ite ­
wskiej o wspólnotach użytkowników domów oraz o organi­
zacjach społecznych. • .

Sekretarz M inisterstwa Rolnictwa Vacłovas Putvinslds 
zgłosił projekt ustawy Republiki Litewskiej "O  nowelizacji 
ustawy Republiki Litewskiej o spółdzielczości". Postanowio­
no przystąpić do procedury omawiania projektu.

Wydział prasy I łączności publicznej 
Sejmu RL — ELTA

wskiego Giedymina, którym został on udekorowany za p», fil 
moc osobistą Republice Litewskiej w odradzaniu I ugrun. B  
towaniu niepodległości oraz w integracji z organizacja^ K  
europejskimi.

Po wręczeniu odznaczenia Algirdas Brazauskas i M igu I  
Angel Martinez przeprowadzili rozmowę w cztery oczy. 1

Następnie M A  Martinez spotkał się z członkami m. B 
mowych frakcji Związku Ojczyzny, chadetów i socjaldemo. B "  
kratów.

Dostojnego gościa przyjął też premier A  Ślrfe/ifii^  B  
Omówiono aktualne problemy kontynentu europejskiego K  
Szef Rady Europy powiedział, że w najbliższym czasie zon*. B  
nie przyjęła Łotwa i w ten sposób międzynarodowa organj, K  
zacja zakończy ważny etap integracji krajów Europy B  
Wschodniej i Środkowej ze strukturami politycznymi konfe B  
nentu. Jednocześnie M .A . Martinez oświadczył, że odpo. K  
wiednie instytucje R E  powstrzymały procedurę przyjęrfStH 
Rosji do tej organizacji.

Pod koniec rozmowy M .A  Martinez poinformowałem. B 
fa rządu, że Litwa w swym dążeniu do udziału w Unii Zadio- B 
dnioeuropejskiej i U nii Europejskiej może liczyć na popar. B 
c ie R E .

Rada Europy liczy obecnie ponad 30 członków. W  ostat- f l  
nich latach opłata członkowska dla Litw y została zmniejszo. H  
na o blisko 70 proc. R E  na finansowanie różnych p rogram fflj 
na Litw ie przeznaczyła ponad milion franków francuskich;. ■

W  rozmowie z ministrem spraw zagranicznych Povi|$,'fl 
sem Gylysem M .A . M artinez zachęcił Litw ę do większego, I  
wykorzystania możliwości Zgromadzenia Parlamentarnego, I  
Rady Europy (L itw a  ma w nim 4 przedstawicieli] i 11  
zastępców). Gość wezwał Litwę do Jak  najszybszej ralyflka. i  
c ji Eu ro p e jsk ie j K onw encji P raw  Człow ieka oraj I  
przyłączenia się do Karty Samorządu Europejskiego, Eo. I  
ropejskkj Karty Socjalnej oraz Europejskiej Konwencji I  
Ochrony Mniejszości, która ma być zgłoszona do podpis* I  
nia 1 litego br.

Na spotkaniu była też mowa o rozszerzeniu Rady Euro-1
py-

M .A .M artinez, który jest również wiceprezydent^* 
Zgromadzenia U n ii Zachodnioeuropejskiej, oświadczył o I  
swym całkowitym poparciu dążeń Litw y do integracji z Unią I  
Europejską i innymi strukturami.

Wizyta prezydenta I 
zjednoczenial 

"Skandiatransplant I 
na Litwie I

Pobyt Prezydenta 
Zgromadzenia 

Parlamentarnego 
Ra dy Europy

Gość wezwał Litwę do 
ratyfikacji Europejskiej 
Konwencji Praw Człowieka

Prezydent republiki Algirdas Brazauskas wręczył pre­
zydentowi Zgromadzenia Parlam entarnego Rady Europy 
M .A  Martinezowi order I I  klasy W ielkiego Księcia Lite ­

Czy litewscy 
transplantolodzy są gorsi 
od skandynawskich?

Do W iln a przybył prezydent jednoczenia "Skandk* 
transplant", profesor uniwersytetu w Uppsali Lars Fredia 
Celem  wizyty Jest sprawdzenie miejscowych służb prze­
szczepiania narządów, mąjące na celu wyjaśnienie, czy ą  
one p rzygotow ane do p racy w ed ług program a 
międzynarodowego. Do opield nad transplantacją w kra­
jach  bałtyckich zobowiązała jednoczenie "Skandiatram- 
plant" Światowa Organizacja T ransp lantacji

Zjednoczenie "Skandiatransplant” zrzesza ośrodki prze­
szczepu narządów pięciu krajów skandynawskich —  Danii, 
Szwecji, Finlandii, Norwegii i Islandii. Dokonuje się w nich 
operacji przeszczepiania nerek, wątroby, trzustki, serca, 
płuc, szpiku kostnego. Wszystkie ośrodki pracują według 
ujednoliconej metodyki, utrzymują ciągłą łączność kompu­
terową, prowadzą jednolitą rejestrację chorych. Obecnie^ 
komputerach "Skandiatransplant" ogółem zarejestrowana 
blisko 10 tys. pacjentów, oczekujących na transplantację; 
Dysponując taką ilością można osiągnąć prawie idealną 
zgodność odpornościową b iorcy i dawcy tkanek. Na 
przykład, jeżeli w którymś miasteczku Szwecji w awarii ginie 
człowiek, a jego nerki, wątroba lub serce nadają się do 
przeszczepu, to~ pośpieszn ie dokonuje się  badali 
odpornościowych tego dawcy, dane wprowadza się do kom­
putera i natychmiast uzyskuje się odpowiedź, w jakim kraju 
skandynawskim, w jakim  ośrodku, jest biorca najbardziej 
od p ow iad ający daw cy pod względem  tożsamości 
odpornościowej tkanek. Przygotowany do operacji prze­
szczepu narząd, dostarcza się lam pośpiesznie niewielkim 
samolotem.

Profesor Lars Fredin zapozna się z pracą wileńskich 
transplantologów, laboratoriam i, oddziałami dializy, zbada 
pacjentów po przeszczepach, w W ileńskim  Uniwersyteckie 
Szpitalu na Antokolu będzie obserwował operacje prze­
szczepu nerek dokonywane przez prof. Balysa D a in ysa .B j

—  Jeżeli do systemu "Skandiatransplant" przystąp*! 
również Litw a, Łotwa i Estonia, to korzyść będą mieli wszy­
scy —  zarównO'pacjenci ze Skandynawii, jak  i krajów 
bałtyckich —  mówi prof. B . Dainys.

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od 16 stycznia 1995 r. ustala następującą relację Hta do walut obcych

Nazwa waluty

Angłetafcle funty atartlngi 6.2972 j
100 onalańehlch drahm 0.9708
AuetraUfaki* dolary &0414
AuatriacMa szylingi 0.3716
100 resrfeajd tanskk h manat 0.0996
1000 białoruskich rubli a 3453
Bełgifalda franki 0.12**
Czaakie korony 0.1444
DuAalda korony a  *434
ECU 4.M64
Estohakis korony 0.324®
100 hls łpaAakłch paaal 2-9020
100 Mrów wtoakłeh 02463
100 JapoAatdeh Janów 4.0444
Kanadyjałda dolary L S I 94

Lity na walutę podstawową I walutę podstawową na lity banld wymieniają według 
zatwierdzonego oficjalnego kursu — 4,00 lity za jeden USD, pobierając nie wieksze od 
ustaionego przez Bank Litewski wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozostała wałuty 
banki skupują i sprzedają według cen ustalonych przez same banki

Kirgiski* •omy 0.3721
100 kauchaMch t*ng6w 7.2444
Łotawakia taty 7.3126
Złota polak la 1.642S
Mołdawski* leja 0.9270
Norwaakia korony a 5970
H ołandrskis guldsny 2.3319
Franeuakia franki 0.7S54
100 rubil rosyjskich 0.1058
aut 5.S510
Singspurskis dolsry 2.7529
FMakła starki 0.S4S6
Szwadckłs korony 0.5344
towajcarakla franki 3.1174
10000 ufcrsMaMoh kartowaAoów 0.2740
UabscMs susy 0.1600
100 węgierskich forintów 33160
Mtamiackia starki 2.6146

Wczoraj 
w Narodowym |  

Banku Polskimi
skup j sprzed^

100 franków 
francuskich 44.92 46.761

100 marek 
niemieckich 155.24 161.58

100 dolarów 
amerykańskich 238.65 248.39

100 funtów 
brytyjskich 371.79 386.9®

100 franków 
szwajcarskich 184.98 192.54
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"Zapraszamy na 
"Spotkania biznesowe"

14 stycznia 1995 r. str. 3

iDoiidńcirntf zr s ir .1)

Hi ..i KotóuKki «1, td. (067)
Bt-

,  lub nazwisko w łatódda, rodzaj 
zL m  któn praedsî biorcę internuje 
S o łd w m ,  f»7coiysł lekki itp.), 

i telefon, liczbę «ób , które 
\ a  przyjechać na spotkania oraz 
i& a o it czy potrzebny jest nodeg. 
WsMtkie wydatki związane ze apotka- 

pokrywa PU G . Gotóe powinni 
jęhdć tylko drogę. Uczestnicy spotkań 
„on  przywieli własne materiały rekla-
„ J * ,  foldery. W  dziale informacji (66- 
37.3I; (kierunkowy 8-10-48; 87) można 
raaaj*aćza«Swno po polsku jak też po 
littoku. Zgloeenia należy przysyłać do 
Suwałk na uL Kościuszki 61 do dnia 31
styaniabr.

__ p jjG  ma swe przedstawiciel­
stwa w wielu miastach Polski, innych 
krąjfcr. Na Litwie istnieje takowe w 
MarUmpolu. Czy nie byłoby sensów, 
nkj M łoijć przedstawicielstwo w WU- 
nie?

— Nosimy się z takim zamiarem. 
Nie mogę na razie wym ienić pani 
szczegółów, ale planujemy otwarcie 
przedstawicielstwa również w  W iln ie. 
Właiaie' podczas swego tu pobytu, 
mam zamiar skontaktować się w  tym 
edu z dyrektorem firmy "Klon" Zyg- 
muntern Klonowskim. Chcielibyśmy

jakoś współdziałać, aby nie tracić s ił i 
środków na wymyślanie nowych stru­
ktur.

—  Sądząc z nazwiska jest Pan Li* 
twinem ?

—  Tak. M ój ojciec ma w Suwal- 
skiem 12 ha. Ja  skończyłem Wyższą 
Szkołę Pedagogiczną w Olsztynie (na­
uki społeczne) oraz Uniwersytet W ito l­
da W ielkiego w Kownie (socjologię). 
Nieżonaty.

—  O, to nasze dziewczyny mąją 
szansę-.

—  Już nie. Moja narzeczona, Lina, 
studiuje na IV  roku Uniwersytetu W itol­
da. Poznaliśmy się właśnie na studiach..

—  W ob ec tego życzę Pan u  
szczęścia  w p rzysz łym  p ożyciu  
małżeńskim  i sukcesów w Polsko-Li­
tewskiej Izbie Gospodarczej.

— Dziękuję. I raz jeszcze zapraszam 
wszystkich przedsiębiorców z Litw y do 
udziału w naszych "Spotkaniach bizneso­
wych". Można będzie spotkać się z 
przedsiębiorcami parającymi się bizne­
sem w zakresie handlu artykułam i 
spożywczymi, konfekcją, meblami, zaba­
wkami, częściami zapasowymi do samo­
chodów, sprzętem gospodarskim i in.

Rozm awiała 
Barbara ZNAJDZłŁOWSKA

NA Z D JĘ C IU : Józef Ogurkis.
Fot. Tadeusz Ważniewicz

Najrzadziej do Funduszu 
zwracają się Polacy Litwy
(Dokończenie ze str. 1) 

podręczników i pomocy naukowych. 
Dla młodszych klas przygotowano 
podręczniki z dziedziny nauk przyrod­
niczych, m atem atyki. W yd ano  
podręczniki historii (tłum aczenie), a 
także napisane przez autorów lite ­
wskich.

Fundusz ma inform acje, czego 
brakuje szkołom, dlatego też stosuje 
praktykę zamawiania u naukowców te­
go lub innego podręcznika. Są dziedzi­
ny, w których na Litw ie brak jest spe­
cjalistów chętnych podjęcia się pracy 
nad podręcznikami. Wtedy się dobiera 
zachodnie podręczniki, które tłumaczy 

na litewski równocześnie dostoso- 
w* treść do specyfiki litewskiej. 

Tak jest, na przykład, z podręcznikiem 
etyki

Wiele uwagi Fundusz poświęca też 
wydawaniu uzupełniającej programo­
wą literatury pięknej.

Podręczniki te są na wysokim po- 
Zł0nue pod względem wyglądu i treści, 

1 cena ich będzie nieco wyższa. W  
*yittaQii kiedy 10 do 20 proc. dzieci na 

ąie uczęszcza do szkoły dlatego tyl­
n ie  rodziców nie stać nk kupienie im 
“wania, cena kompletu 'podręczników 
Wyuo*z3ca 1S0-200 L t jest sumą astro- 
D̂ n*C2!^; PrcedslaWiciele Funduszu 
k‘lka ^  sz*co*a otrzyma po

egzem plarzy now ych 
ręczników, resztę będą m ogły!

nabyć w ydziały ośw iaty czy same 
szkoły. Niech pół ceny, ale jednak trze­
ba będzie zapłacić.

Program przewiduje również do­
skonalenie kadry pedagogicznej. W  roku 
ubiegłym w tej części programu brało 
udział prawie 1000 nauczycieli. Równo­
legle były organizowane seminaria do­
skonalenia kwalifikacji dla nauczycieli i 
wykładowców szkół wyższych.

W  ramach programu "Oświata dla 
przyszłości Litw y" wspierane są wszel­
kiego rodzaju nowatorskie pomysły 
związane ze zmianą struktury oświaty. 
Przede wszystkim wspierane są gimna­
zja, szkoły prywatne, szkoły dla dzieci 
inwalidów, regionalne centra oświaty.

Każdy, kto ma pomysł i pragnie coś 
zdziałać w dziedzinie oświaty na Litw ie, 
może zw rócić się do FO L . i jeże li 
naprawdę ma oryginalny pomysł —  
otrzyma pomoc. Najrzadziej —  jak  
podkreślono —  z prośbą o wsparcie 
zwracają się do Funduszu nauczyciele i 
uczniowie Polacy. Obecnie F O L  finan­
suje 3 podręczniki dla szkół polskich. 
Jest to podręcznik literatury polskiej 
dla Id. X I Haliny Chmielewskiej i An­
drzeja Makowskiego, podr. literatury 
polskiej dla Id. X II Haliny Turkiewicz i 
Tadeusza W roczyńskiego  oraz 
podręcznik z jęz. polskiego dla klasy V  
Teresy M ichajłowicz i Anny Gulbino- 
wicz.

Jo lan ta  M ASIAN

Modlitwa za poległych
W  piątek w głównym sanktuarium  katolików Litw y —  W ileńskiej Ba­

zylice Archi katedralnej odbyła się uroczysta Msza św. w intencji obrońców 
wolności Litwy. Mszę św. odprawił i hom ilię wygłosił biskup J  uozas Tunai­
tis.

Mówi się, że idee, za które nikt nie umiera, umierają. Każdy dobry 
uczynek, uczciwy pomysłwymagają ofiary, mówił JuozasTunaitis, a Ojczyzna, 
je j wolność, niepodległość naprawdę zawsze wymagają nawet tej najdroższej 
ofiary —  żyda. Dziś czcimy czwartą rocznicę śmierci kilkunastu naszych 
sióstr i braci, wspominamy i modlimy się za tych wszystkich, którzy złożyli swe 
żyde w ofierze za to, abyśmy żyli wolni. I polegli, i ci żywi, wszyscy, którzy żyli 
ideałami wolności Ojczyzny są godni szacunku, mówił Juozas Tunaitis do 
zgromadzonych. Przypomniał on, że broniąc wolności, ludzie w różnym 
wieku, bezbronni mężczyźni i kobiety murem stanęli przeciwko czołgom i 
przemocy. Biskup wezwał wszystkich, aby pomyśleli o tych dniach, gdy wszy­
scy byli sobie tak przyjaźni, solidam i, przypomnieli wtedy w swych sercach 
chowane ówcześnie ideały.

W  swej'hom ilii Juozas Tunaitis wspomniał też inne narody, walczące o 
wolność, z bólem mówił, że dziś w Czeczenii ginie wielu ludzi za swą Ojczyznę.

Po półwieku strachu i cierpień w ognisku Ojczyzny znowu zapłonął ogień 
W olności wzniecony z popiołów przez żar W iary i Nadziei. Patrzymy w 
przyszłość z nadzieją i niepokojem, wznosimy nasze modły do Tego, który 
kieruje drogami gwiazd i narodów, powiedział biskup Juozas Tunaitis.

Msza św. była bezpośrednio transmitowana w programie drugim Radia 
Litewskiego.

Wileńska Rada Miejska lekceważy _______ uchwały Sejmu i rządu

Dziennikarze wciąż się upominają 
o swoje lokale

Dwia organizacjo litewskie — Stowarzyszenie Wydawców Prasy Periodyczne] 
I Związek Dziennikarzy, zwróciły a if do kierownictwa republiki z prośbą o pomoc w 
rozwiązaniu problemu prywatyzacji lokali redakcyjnych. W  plamie, skierowanym do 
prezydenta republiki, przewodniczącego Sejmu 1 premiera sugeruje się, aby lokale 
na bilanse redakcji przekazał bezpośrednio aam rząd, bowiem *Rada Wileńska 
demonstracyjnie blokuje rozporządzenia zarządu miejekiego w tej kwestii".

Autorzy pisma przypominają, że jeszcze 17 lutego roku ubiegłego Sejm powziął 
uchwałę, by pozwolić redakcjom (wydawnictwom) pism periodycznych na wykupienie 
przez nie lokali dzierżawionych od państwa. W myśl tej uchwały, lokale miały być 
przekazane redakcjom do maja tegoż roku. W fipcu rząd specjalną uchwalą zatwierdził 
listę lokali podlegających prywatyzacji przez redakcje oraz zobowiązał ministerstwa, 
resorty, zarządy miejskie i rejonowe, aby w terminie miesiąca przekazać redakcjom 
odnajmowane lokale, określił tryb jch prywatyzacji.

Zdaniem autorów pisma. Wileńska Rada Miejska w ogóle lekceważy wspomniane 
uchwały Sejmu i rządu, wstrzymuje, a następnie odwołuje rozporządzenia zarządu 
stolicy w sprawie przekazania lokali redakcjom i wydawnictwom pism periodycznych. .

Dziennikarze i wydawcy przypominają więc, że majątek państwowy nie jest jeszcze 
własnością samorządów. Dlatego, ich zdaniem, w myśl przyjętych w grudniu uchwał, 
nie powinny być przekazywane samorządom lokale, które według wcześniejszych ustaw 
miały już należeć do redakcji.

Pismo skierowane do szefów państwa podpisali prezes Litewskiego Stowarzyszenia 
Wydawców Prasy Periodycznej Rimantas Sukys i przewodniczący Związku Dziennikarzy 
Litwy Rimgaudas Eilunavićius.

W Polskim Klubie Dyskusyjnym

O zbliżających się wyborach 
do rad samorządów

Ja k  już Informowaliśmy, kolejne posiedzenia Klubu w ub. czwartek było 
poświęcone wyborom do rad samorządów. Zebrało ono sporo ludzi zainteresowa­
nych tą sprawą.

Spotkanie zagaił Jerzy Choroezeweki, który pokrótce przedstawi! zebranym 
sytuację przedwyborczą, jak też widoki udziału w niej Akcji Wyborczej Polaków na Litwie. 
Zaznaczając, że AWPL, jako pierwsza wśród partii politycznych na Litwie wystąpiła z 
Deklaracją Wyborczą, podkreślił, że tylko wspólne działania rodaków na rzecz wyborów 
oraz sojusz z przedstawicielami innych mniejszości narodowych może dać pozytywny 
wynik dla Polaków na Litwie.

Przedstawiciel AWPL Tadeuez Filipowicz zapoznał zebranych z harmonogramem 
pracy komisji wyborczej m. W ilna Zaznaczył on, że od 19 stycznia ma rozpocząć się 
typowanie kandydatów do rad samorządów.

O możliwości udziału w wyborach z ramienia innych partii mówił Anicet Brodawskl, 
który zamierza wystąpić z ramienia Partii Chłopskiej Litwy. Zaakcentował on ważność 
udziału w wyborach, poinformował też krótko o działalności Komitetu Obywatelskiego 
rej. wileńskiego na rzeczprzyszłych wyborów.

Kierownik oddziału Partii Chłopskiej rej. wileńskiego Romuald Kozakiewicz omówił 
konkrety dotyczące kampanii przedwyborczej.

Zdaniem posła Artura Płokazty. utworzenie Akcji Wyborczej PL przyczyniło się do
—     ' | rozłamu Polaków, a całość jej programu

wyborczego scharakteryzował jako 
przykład radykalnych celów, który wyklu­
cza współpracę z władzami i dlatego za­
powiada niepowodzenie jego realizacji.

Poseł Z. Siemienowiczokreślił Statut 
i Program AW PL jako sprzeczny z Kon­
stytucją RL co grozi możliwością wyeli­
minowania Akcji Wyborczej z udziału w 
wyborach.

Adam Błaszkiewicz zwrócił uwagę I 
na problem wystawiania kandydatów do 
Rad, że muszą to być osoby kompeten­
tne, nie jak to mamy dziś w przypadku 
Rady Miejskiej m. Wilna.

Cz. Tubls na wołał zebranych, by 
poważnie się zastanowić nad kwestią 
udziału Polaków w wyborach z ramienia 
innych partii, by nie rozproszyło to głosów 
wyborców i nie zmniejszyło zaufania do 
poszczególnych kandydatów.

W podsumowaniu posiedzenia za­
proponowano na początku lutego 
zorganizować kolejne spotkanie z konty­
nuacją tematu wyborów, by dyskutować 
tym razem już o poszczególnych kandy­
datach.

Jak widać, sprawa wyborów samo­
rządowych nabiera rozpędu.

Czesława PACZKOW SKA

B Wypadki i wpadki

Służba inform acyjna M SW  RL 
podąje, It  12 stycznia br. w kraju do­
konano 133 przestępstw, w tym były: 4 
rabunki, l  zabójstwo, 1 obrażenie 
c ia ła , 109 kradzieży, w tym  1S 
kradzieży samochodów, 12 wybryków 
złośliwego chuligaństwa. Zarejestro­
wano 6 awarii ruchu drogowego, w 
których zginęły 3 osoby. Zanotowano 
5 pożarów, 1 osoba poniosła śmierć. 
Wydarzył się 1 nieszczęśliwy wypadek. 
Znaleziono zwłoki 3 denatów. Poszu- 
kuje się 6 zaginionych osób. Zatrzy­
mano 45 osób podejrzanych o dokona­
nie przestępstw.

Kraksy drogowe 
i ich ofiary

12 stycznia br. o godz, 15 min. 30 
na skrzyżowaniu ulic yiduno-Papilehą 
w W ilnie wydarzyła się kraksa drogowa. 
Samochód vołvo, przy którego kierów- 

* nicy znajdował się pracownik Ambasa­
dy Białoruskiej W ! Szczastnyj zderzył 
się z wozem opel ascona. prowadzonym 
przez A . Kaselisa (ur. 1939). Ludzie w 
awarii nie uderpieli, zostały uszkodzo-. 
ne oba wozy.

12 stycznia o godz. 8.00 na ul. 
A te ites w W iln ie  nieustalony sa­
mochód na przejściu śm iertelnie 
potrącił W . Zacharzewską (ur. 1928). 
która na skutek obrażeń ciała w szpita­
lu zmarła.

W  tym samym dniu o godz. 18.00 
na ul. Ukmerges w W ilnie nieustalony 
wóz śm ie rte ln ie  p o trą c ił R . 
Łobaczewskiego (ur.1933).

W  pożarze jedna 
osoba zginęła, 

dwie —  doznały 
poparzenia ciała

12 stycznia o godz. 12.00 w miesz­
kaniu przy ul. Antakalnio 60-44 w W il­
nie wybuchł pożar. Zniszczono miesz­
kanie, zginął właściciel G . Wininkow 
(ur. 19*1). W  mieszkaniu znaleziono 2 
dziewczynki: W ioletę w  wieku 1,5 roku 
i 4-letnią W ikto rię , które doznały 
poparzeń ciała i znajdują się teraz w 
szpitalu. Przyczynę pożaru ustala się.

11 stycznia o godz. 17.00 w W ilnie 
przy ul. Rieśes 11 nieustalony osobnik 
próbował podpalić dom K  Cigi. Próba 
się nie udała.

Wybryk chuligański 
na rynku Pod Halami

11 stycznia o godz. 14.00 na terenie 
rynku w W ilnie przy ul. Pylimo grupa 
chuliganów pobiła M . Moisiejewa. 
który doznał pobicia głowy, rąk i 
złamania żeber. Poszkodowany znajdu­
je się w szpitalu.

Rabunek w sklepie
12 stycznia o godz. 10 min. 45 

trzech osobników w sklepie "Vezo pre- 
kyba" ZSA  w Kownie przy al. Laisves

| 93 zrabowało 3 skórzane kurtki. Rabu­
sie zbiegli.
W Birżach skradziono, 

a w Wilnie 
znaleziono broń

12 stycznia w nocy po wyłamaniu 
| drzwi z pomieszczenia ochrony mle­

czami w Birżach przy ul. Parodos 21 
skradziono 7 myśliwskich strzelb mo­
delu 500 PUM P. 3 gazowe pistolety 

1 RG-89. 4 stacje radiowe A E 2001 SL, - 
a także naboje do strzelb.

U  stycznia w W iln je w-pobliżu ; 
Szkoły Średniej nr 21 przy ul. Skrobią • 
znaleziono strzelbę myśliwską nr AM 
122445 kalibru 12. ~
Schwytano sprawców 

wandalizmu
12 stycznia na cmentarzu w Pod- 

brodziu (rej. święciariski) zatrzymano 5 • 
wandali, którzy zniszczyli 10 krzyży.

Przygotowała 
Leonarda JU R G IELEW IC Z

* zimowy.
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Upadek Groźnego nie oznacza zakończenia wojny
Dama odrzuciła wniosek o zakończenia 

Interwencji w Czeczenii 
Duma Państwowa (izba niższa parlamentu ro­

syjskiego) odrzuciła w piątek, w trzecim dniu nad­
zwyczajnej sesji, wniosek o zakończenie interwencji 
W Czeczenii. Wniosek ten głosił, że wojska rosyjskie 
mogłyby interweniować w kraju jedynie w przypad­
ku, gdy istniałoby zagrożenie ze strony zewnętrznej. 
Do jego zaakceptowania zabrakło 54 głosów. 
W alki partyzanckie rozpoczną się w Groźnym 

Walki partyzanckie przeciw oddziałom rosyj­
skim  rozpoczną się  według czeczeńskich 
dowódców wojskowych w stolicy tej kaukaskiej 
republiki —  Groźnym.

Rosjanie utworzyli w tym mieście pojedyncze 
stanowiska obronne i operacyjne, ale nie zbudo­
wali trwałej lin ii frontu. Siły czeczeńskie mają 
dzięki temu możliwość swobodnego poruszania 
się po mieście i atakowania pozycji rosyjskich.

Uzupełnianie techniki I stanu osobowego 
wojsk federalnych 

Obecnie trwa proces uzupełniania techniki i 
stanu osobowego wojsk federalnych znajdujących 
się w Czeczenii, podają źródła wojskowe w Ingu- 
szetii. W  piątek od rana przez terytorium Ingusze- 
tii przemieszcza się tranzytem z Północnej Osetii 
do C zeczen ii kolum na sam ochodów z

uzupełnieniami dla wojsk federalnych. Całą nocz 
czwartku na piątek nad Inguszetią przelatywały w 
stronę Groźnego samoloty transportowe.

Zginęło 394 żołnierzy 
Od 11 grudnia, czyli od początku operacji 

czeczeńskiej, siły rosyjskie straciły 394 żołnierzy a 
ponad tysiąc jest rannych, poinformowała w czwar­
tek agencja ITAR-TASS. Opublikowany 6 stycznia 
raport mówił o 256 ofiarach śmiertelnych.

Agencja Interfax podała, powołując się na 
przewodniczącego komisji budżetowej w Dumie 
Państwowej M ichaiła Zadornowa, że każdy dzień 
walk w Czeczenii kosztuje budżet 20-25 mld rubli 
(5-7 min dolarów). Dodał, że odbudowa zniszczo­
nej walkami Czeczenii kosztowałaby ok. 1,3 mld 
dolarów.
Czy Krem l zmienia swoją politykę w Czeczenii 

Po spotkaniu Czernomyrdina z prezydentem 
Jelcynem we wtorek w rosyjskiej prasie pojawiły 
się opinie, że przejęcie przez szefa rządu kierow­
nictwa nad operacją czeczeńską oznacza zmianę 
polityki Kremla w Czeczenii. —  Na Krem lu doj­
rzewa zrozumienie faktu, że nie wszystko można 
osiągnąć przy użyciu siły —  pisze gazeta "Izwie- 
stia". Szef adm inistracji prezydenckiej Siergiej 
Fiłatow zapewnia, że Moskwa obecnie opowiada 
się za politycznymi metodami rozwiązania kryzy­
su czeczeńskiego.

 | Na zmianę polityki Moskwy wskazywałyby
także inne działania władz centralnych —  Jelcyn 
zaczyna serię konsultacji z  lideram i republik 
półnócnokaukaskich, z przywódcami półno- 
cnokaukaskich i południowych regionów Rosji 
spotyka się przewodniczący Rady Federacji 
W ładim ir Szumiejko, a jego zastępca Ramazan 
Abdułatipow przygotowuję się do rozmów z 
przedstawicielami duchowieństwa w Czeczenii, 
A rkad  ij W o lsk i om aw ia z czeczeńskim i 
przedsiębiorcami plany odbudowy gospodarki.

W  górach Czeczenii będzie tak samo jak  1 w 
górach Afganistanu 

W icem inister obrony Rosji generał Borys 
Grombw, który jest przeciwnikiem użycia armii 
dla rozwiązania kryzysu czeczeńskiego, uważa, że 
dowodzący operacją wojskowi "albo mają iluzje, 
albo celowo kłamią", kiedy mówią, że celem akcji 
jest wyparcie bojowników w góry, "aby ich tam 
wykończyć". "W ystarczy wspomnieć, ileż to 
zwycięstw odnieśliśmy w górach Afganistanu. To 
samo będzie także w Czeczenii" —  powiedział 
były dowódca radzieckich wojsk interwencyjnych 
w Afganistanie.

Czy decyzję o szturm ie Groźnego podjęto po 
pijanem u?

Pierwszy wiceprem ier Rosji Oleg Soskowiec 
zaprzeczył, jakoby decyzję o szturmie Groźnego

podjął wraz z ministrem  obrony Pawłem Gra. 
czowem podczas wspólnej p ijatyki. Według! 
dziennika "Izw iestia", na obchody No wegnij 
Roku Soskowiec poleciał do kwatery Graczo.r 
wa w Mozdoku. 1 stycznia przypadają urodzi, 
ny m inistra obrony. W  podróży SoskowcoiM 
m iał towarzyszyć nie wymieniony z nazwiska 
generał.

Wspólna libacja tej trójki zaowocowała spe. ■  
cjalnym rozkazem, który przyznawał ewentual- I  
nym zdobywcom pałacu prezydenckiego w Gro- I  
znym tytuły bohaterów Rosji. Podjęty w dzień ■  
Nowego Roku szturm  siedziby Dudajewa I  
zakończył się fiaskiem i ciężkimi stratami po obu ■  
stronach.

Soskow iec tw ierd zi, iż cały g ru d z ię k i 
spędził w M oskwie i w Sylwestra nic polecaM  
do Mozdoku.

Moskwa ma żal do Zachodu o krytykę -■
Rosja wyraziła żal w stosunku do Zachoduża 

krytykę operacji wojskowej w Czeczenii.
Rzecznik rosyjskiego M SZ  G rigorij Kara-i* 

sin oświadczył, że "ostra i nieadekwatna" kryty, i 
ka ro sy jsk ich  d z ia łań  n ie  m oże zostać 
niezauważona w Moskwie. Jego zdaniem, wyso­
kie straty w wojnie w Czeczenii były nieunikniol 
ne. Karasin wyraził szczególny żal z powodu i 
zawieszenia procesu przyjmowania Rosji do 
Rady Europy.

f f t t p l n y

Manila wiwatuje na 
cześć Jana Pawła II

Entuzjazm Filipińczyków, którzy powitali papieża w czwartek, nie osłabł w 
piątek; dziesiątki tysięcy ludzi tłoczyły się na trasie przejazdu przez M anilę Jana 
Pawia II, który najpierw udał się na spotkanie z prezydentem Fidelem  Ramo- 
sem, następnie zaś na mszę w kaplicy uniwersytetu św. Tomasza— najstarszego 
uniwersytetu katolickiego w AqL

Papież miał jechać do pałacu pre­
zydenckiego lim uzyną, jednakże 
Filipińczycy zgromadzeni wokół bu­
dynku ambasady watykańskiej, gdzie 
zamieszkał O jciec Święty, chcieli go 
zobaczyć, toteż zmieniono samochód 
na przeszklony pojazd papieski tzw. 
"papamobil".

Papież i prezydent Ramos odbyli 
najpierw dziesięciominutowe spotka­
nie przy drzwiach zamkniętych, pod­
czas którego, jók pisze U P I, mogła być 
poruszona sprawa kontrowersyjnego 
programu kontroli urodzeń na Filip i­
nach, który propaguje użycie środków 
antykoncepctómfcn.

Następnie Jan  Paweł II spotkał się 
z rodziną prezydenta F ilip in  i 
członkami rządu, wśród których, jak 
podała U P I, nie było głównego propa­
gatora kontroli urodzeń sekretarza ds. 
zdrowia Juana Flaviera.

■ Podczas mszy św. dla ok. 300 dele­
gatów  na 10 . Św iatow y D zień  
Młodzieży, odprawionej w kaplicy uni­

wersyteckiej, Jan  Paweł II powiedział, 
że Kościół staje w obliczu szczególnych 
wyzwań w Azii, gdzie mieszkają dwie 
trz ec ie  lu d no ści św ia ta , lęcz 
chrześcijanie stanow ią zaledwie 3 
proc.

W g papieża, szczególnie wielkie 
zadania sta)ą przed młodzieżą, w tym 
przed młodymi katolikami z Filip in , z 
Azji i całego Dalekiego Wschodu na 
progu trzeciego tysiąclecia.

Podczas mszy odprawionej w wie­
lu językach, papież większość czasu 
siedział, jak  to czyni odkąd doznał 
złamania szyjki kości udowej w  kwiet­
niu ubr. Po  mszy O jc ie c Św ięty 
pozdrowił, zamieniając niekiedy parę 
słów, każdego spośród 300 delegatów 
młodzieży, którzy przy tej okazji prze­
kazywali mu upominki.

Następnie Jan  Paweł I I  udał się na 
uniwersytecki stadion, gdzie czekało 
go 50 tys. młodzieży. Jego "papamobil" 
z trudem torował sobie drogę w tłumie

witających go studentów, powiewają­
cych. papieskim i chorągiewkami. W 
niebo uleciały setki baloników.

Pom im o panującego w M anili 
upału, O jciec Święty przez trzy kwa­
dranse rozmawiał z młodzieżą.

NA Ż D jĘp tti: tłumy FU rolńCTw fl 
witały Jann Pawła I I  w M anili.

Fot EPA-EM

USA

Moskwa przestała płacić
Je ś li ktoś sądził, te w przeszłości komunizm byt biedny, a kapitalizm  bogaty, 

Jeśli wyciągał z tego wniosek, te obywatele państw komunistycznych mogą 
czekać na paczki od "wiąjka z Ameryki", ale nikt w Icrąfach kapitalistycznych nie 
czeka na przesyłki od krewniaka z Rosji —  był w błędzie.

Z  Moskwy do Stanów 
Zjednoczonych płynęło co roku 

2*5 m in dolarów 
Od czasu rozpoczęcia zimnej woj­

ny, rok w rok, z Moskwy do Stanów 
Zjednoczonych płynęło 2-5 milionów 
dolarów. Odbiorcami przesyłki nie byli 
jednak "bici Murzyni" czy bezdomni. 
Kreml wysyłał pieniądze swym ideolo­
gicznym pobratymcom-działaczom 
Komunistycznej Partii USA .
Były to jednak pieniądze wyrzucone 

w błoto
W  większości były to pieniądze wy­

rzucone w błoto. F B  ln ie miała bowiem 
zamiaru pobłażać lokalnym komuni­
stom i starannie in filtrow ała ich 
działalność. W g współczesnych sza­
cunków mniej więcej jedną trzecią 
członków partii stanowili agenci F B I. 
Zapewne byli wśród nich również lu­

dzie C IA — bo przecież K P U SA  była 
doskonałym kanałem do przenikania w 
głąb kom uri istyczn ego im perium . 
Dzięki niej C IA  poznawała drogi prze­
rzutu pieniędzy dla rozmaitych organi­
zacji w Trzecim Święcie, czasem agen­
tom udawało się nawet wyjechać do 
samego Z SR R .
Gus H all przewodzi amerykańskim 

komunistom od 1959 r.
Od 1959 r. kom unistom  

amerykańskim przewodzi Gus H all, Z  
przekonań łagodny stalinista, z chara­
kteru —  uparty osioł. Świat mógł się 
wokół niego walić, a on nieugięcie 
trw ał przy swoim . W  ch w ili, gdy 
obejmował urząd, a było to w  okresie 
chwilowego odprężenia, komunistycz­
ne pom ysły w ciąż jeszcze nęciły 
różnych naiwnych nadwrażiiwców. W  
partii znalazło się ponad 60 tys. osób.

Jak  na warunki amerykańskie niewiele. 
A le żeby stać się w  U SA  komunistą, 
trzeba było m ieć nader oryginalne 
usposobienie. W  okresie rządów Gusa 
Hal la liczba członków partii stopniała 
do półtora tysiąca. Co nie przeszkadzało 
towarzyszowi sekretarzowi w prezento­
waniu dobrego samopoczucia.

H a ll nie dostrzegł ani łagrów, ani 
pierlestrojkl 

N ie zmieniło go także pojawienie 
się Gorbaczowa i ostateczna demaska- 
cja zbrodni stalinowskich. Sekretarz 
H all nie dostrzegł ani łagrów, ani pie- 
riestro jki. Co w ięcej, n ić zauważył 
również, że komunizm w ogóle się 
skończył. W 1991 r. na zjeździe partyj­
nym w Cleveland, opowiedział się za 
wzmocnieniem centralizmu demokra­
tycznego, ustanowieniem w U SA  dy­
ktatury proletariatu i innymi tego ro­
dzaju bzdurami.

Sekretarz wyrzucił z partii 
rewizjonistów I zapadł w odrętwienie 

Zakres myślowych- horyzontów

Gusa H alla zdenerwował w końcu na­
wet Ange/ę Davis —  niegdyś dyżurną 
Murzynkę przedstawianą w telew i­
z ja ch  Zw iązk u  R a d z ie ck ieg o  i 
zaprzyjaźn ionych  z nim  krajów . 
Słynącą z fryzury a ta Jim m y Hendrix 
i m iło śc i do Le o n id a  Iljic z a  
Breżniewa pani Davis nie wytrzymała 
i oskarżyła H alla o sekciarstwo oraz o 
dogmatyzm.

N ie  z rażony tym  sek re ta rz  
doprowadził do wyrzucenia Angeli 
D avis z p artii. W raz z nią usunął 
jeszcze kilkudziesięciu innych "re ­
w iz jo n istó w " i zapadł w dalsze 
odrętw ienie.

Dysydenci założyli własną partię 
komunistyczną

Dysydenci —  ponieważ działo się 
to w pluralistycznej Ameryce, a nie 
jakimś państwie komunistycznym —  
natychmiast założyli swoją partię ko­
munistyczną. I przejęli na je j rzecz 
część środków starej R P  USA . Gus 
H all nie zamierzał dzielić się z tym co 
jego, bo komunista w teorii może nie 
mieć żadnej własności, ale w praktyce 
miewa inne zdanie, i skierował sprawę 
do sądu. Dziś prawnicy mają okazję 
wyciągnąć od komunistów amery­
kańskich pozostałości po moskie-

_
wsiach przekazach, bo w całych Sta­
nach toczy się kilkadziesiąt procesdM^ 

Brak forsy nąfwiększym J  
zmartwieniem am erykańskich*1 

komunistów
A  nie zrażony Gus H all zarządzi 

w ostatnich dniach grudnia 1994 
przygotowania do obchodów 75-ledp,j 
K o m u n istyczn e j P a r t ii USA* 
Ponieważ taka okazja nie pojawia sSa 
zbyt często, pozwolono mu nawet 
przemówić do kamery. OświadcS B 
więc z niezmąconym spokojem,’ż£ 
"K ieru je organizacją, której wpływy** 
Am eryce wzrastają najszybciej". Nic 
wiadomo, przyjaciele czy wrogowie,1;. , 
pośpieszyli potem z wyjaśnieniem, ig j 
m ister H all kończy właśnie 84 lata I 
może czasem przesadzać. A le  S  
żadnym  w ypadku n ie c ie rp i -ni 
chorobę Alzheimera, bo to przydan^. 
się tylko takim imperialistom jak Ro- 
nald Reagan. H all jest i będzie-* 
wyjaśniono dalej —  szczerym komtfr 
nistą, co dem onstruje, na każdydl 
kroku. Ubolewa jedynie, że nie moM 
obchodom nadać większego rbzraS 
chu. A le  niestety, Moskwa przesiał* 
mu płacić.

Andrzej MIKORSKI 
(PAO
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PSL nie włączy się do konfliktów na górze
Polskie Stronnictwo Lodowe nie Jesl zainteresowane włączaniem  się do 

Iton/llldów politycznych. Chce natom iast szukać szerokiej platform y współpracy 
do rozwiązywania nąjwainlęjszych problemów krąju —  stwierdzono w komuni- 

z posiedzenia Prezydium Rady Naczelnej I Naczelnego Kom itetu Wyko* 
piwotfo PSL

Ustosunkowując się do ataków —  
jalc stwierdzono w komunikacie —  
-przypuszczanych z różnych ośrodków 
na PSL", wiceprezes Stronnictwa Fran­
ciszek Jetzy Stefaniuk powiedział, iż 
uk jak dotychczas "PSL zachowa się z 
godnością i nie weźmie Udziału w 
żadnych ogniskach, które tworzą kon­
flikty".

Proszony o ustosunkowanie się do 
niedawnych propozycji partnera koali? 
cyjnego Stefaniuk zaznaczył, iż jest to 
propozycja SdRP a ze strony P S L  od­

niosą się do tych spraw stosowne gre­
mia tj. Rada Naczelna Stronnictwa (jej 
posiedzenie odbędzie się 25 stycznia) 
oraz Kongres PSL, zapowiedziany na 
połowę lutego. "Grem ia te rozważą 
różne propozycje dotyczące kampanii 
w yb orczej na p rezyd en ta" —  
powiedział.

Indagowany o pierwsze opin ie 
odnośnie tej oferty, wiceprezes odparł: 
"jesteśm y z ad o w o len i, że 
współkoalicjant nas zauważa".

Na zbliżającym  się posiedzeniu

Rady Naczelnej P SL  rozpatrzone zo­
staną propozycje współpracy stronnic­
twa w ramach koalicji. Stefaniuk uchylił 
się od odpowiedzi, kiedy zostanie pod­
pisana nowa umowa koalicyjna i dodał: 
"podchodzimy do tej sprawy z rozwagą, 
bo pośpiech nie jest wskazany, jeśli 
chce się wypracować dobiy dokument".

Zapylany, czy z weryfikacją umowy 
koalicyjnej wiąże się sprawa ewentual­
nej reorganizacji pracy rządu, Stefa­
niuk powiedział, że na dotychczaso­
wych spotkaniach koalicyjnych nie 
p ad ły żadne w n iosk i o taką 
reorganizację.

W  jego ocenie nie ma też konstytu­
cyjnych podstaw do rozwiązania parla­
mentu.

Prawica z "Solidarnością" 
w referendum konstytucyjnym

ZChN I prawica chcą wystąpić z "Solidam aścią" wjednym  "froncie odmowy" 
w referendum konstytucyjnym —  poinform owali na wspólnej konferencji p ra­
sowej p.o. prezesa Zjednoczenia Ryszard Czarnecki i przewodniczący N SZZ 
"Solidarność" M arian Krzaklewski. Szef związku twierdzi, ie  "S", nie będąc 
partią, może być "Integratorem" ugrupowań prawicowych.

W  o p in ii K rzak lew sk ieg o , 
najważniejszym obecnie zadaniem 
jest taktyczna i programowa konsoli­
dacja sił we "froncie odmowy” wobec 
przygotowywanego w parlam encie 
projektu konstytucji. W  tej sprawie 
lider "S" będzie rozmawiał z przed­
stawicielami szeroko pojętej opozycji; 
w tym parlamentarnej. Krzaklewski 
uważa, że obecnie jest za wcześnie na 
rozmowy o kandydacie na stanowisko 
prezydenta.

Szef związku jest zdania, że pod­
stawą konsolidacji może być projekt

k o n s ty tu c ji sygnow any przez 
"Solidarność", a także projekty przygo­
tow ane przez Senat i  kad encji i 
Kom isję Konstytucyjną prawicowego 
Przym ierza dla Polski. L id er ZC hN  
Ryszard Czarnecki twierdzi, że "w sfe­
rze aksjologicznej te projekty są wręcz 
tożsame".

Pytany o granice kompromisu w 
sprawach przyszłej konstytucji Krza­
klewski odpowiedział, że nie wyobraża 
sobie uwzględniania w projekcie przy­
gotowanym przez parlament jedynie 
pojedynczych rozwiązań z projektu'

Martyrologia
Nie będzie konkurencyjnych 

obchodów oświęcimskich
Zaplanowane na 26 bm. przez Europejski Kongres Żydów 

uroczystości w Oświęcimiu-Brzezince nie będą —  jak utrzymują nie­
którzy komentatorzy —  konkurencją dla oficjalnych obchodów, ale 
niespełna godzinną ceremonią religijną — poinformował Szymon Szur­
miej, przewodniczący Komisji Koordynacyjnej Organizacji Żydowskich 
w Polsce.

Szurmiej podkreślił, że plano­
wana uroczystość została już uzgo­
dniona z głównym organizatorem 
oficjalnych obchodów — Kancela­
rią Prezydenta R P . Modlitwa roz­
pocznie się o 13.00, potrwa ok. 40 
niinut, i nie będzie kolidow ała z o fi­
cjalnymi uroczystościami odby­
wającymi się tego dnia w Krakowie, 
a tym bardziej zaplanowanymi na 
następny dzień w O św ięcim iu.

Szymon Szurmiej zapewnił, że 
polskie organizacje żydowskie nie 
dopuszczą do jakichkolwiek de­
monstracji mogących zakłócić 
Powagę obchodów 50 rocznicy wy­
zwolenia obozu. Dodał, że — wg 
jego wiedzy — podobne stanowi­
sko zajmuje kierownictwo E u ro ­
pejskiego Kongresu Żydów.

Sekretarz generalny obchodów 
P ro f. Bohdan R ym a sz e w sk i 
Upewnił w imieniu polskich orga­
nizatorów, że poza o ficja ln ym i 
uroczyitośclami, teren byłego obo- 
Zu będzie w pełni dostępny dla 
W|zystklch osób p ra g n ą cych  
uczestniczyć w m o d litw ie .
**|zypomniał też, że — wbrew  oba­
wom—oficjalne uroczystości rocz­
nicowe zakończą się w  piątek, na 
długo przed zachodem słońca — 
jjdział w nich nie będzie w ięc 
kolidował z wymogami re llg ii 
m°#c*zowej (szabas).

P rz e w o d n ic z ą c y  Z w ią z k u  
G m in W yznaniow ych Żydow skich 
R P  Paw eł W ild ste in  pow iedział, że 
n ie  zna szczegółów  dotyczących 
uroczystości planowanej przez E u ­
ropejski Kongres Żydów , a decyzję 
o  udziale podejm ie dopiero po za­
poznaniu się z ich program em  i ce­
lem .

W ild stein  podkreślił swoje po­
parcie d la program u obchodów ja ­
ki przedstaw iła K ancelaria Prezy­
d en ta R P . D o d a ł, że głów nym  
celem  rocznicow ych uroczystości 
powinna pozostać refleksja nad tra- 
g e d ią  ja k a  w y d a rz y ła  s ię  w  
O św ięcim iu.

Program  obchodów przedsta­
w iony przez polskich organizatorów 
skrytykowany został niedawno przez 
prezesa M iędzynarodowego Kom i­
tetu  O św ięcim skiego M au ricp ’a 
G o ld s te in a . P la n o w a n e  p rz e ­
m ó w ie n ie  p re z yd e n ta  L e c h a  
W a łę sy t k tó ry  ja k o  je d yn y m a 
zabrać głos na terenie byłego obo­
zu A uschw itz, G oldstein  nazwał 
próbą "zaw łaszczenia Auschw itz 
przez Polaków ". U znał on też, że 
przewodniczący Św iatowego Kon ­
gresu Żydów  Edg ar Bronfm an po­
w inien przem awiać w  Brzezince, a 
nie — jak  planują polscy organiza­
to rz y  —  na U n iw e rs y te c ie  
Jagiellońskim .

"Solidarności". Związek nie zgodzi się 
na konstytucję, która m.in. nie będzie 
uwzględniała ciągłości państwa, spraw 
uw łaszczenia ob yw ateli i będzie 
przedkładała prawo stanowione nad 
naturalnym.

Szef "So lidarności" uważa, że za 
w cześnie je s l teraz rozm aw iać o 
wspólnym kandydacie na prezyden­
ta . R e fe ren d u m  k o n sty tu cy jn e  
może bowiem dokonać "negatywnej 
w e ry fik a c ji o b ecn eg o  u k ład u  
w ładzy", czyli doprowadzić do wy­
b orów  p arlam en tarn ych  naw et 
przed prezydenckim i.

Jak  poinformowano, przedstawi­
c ie le k " wezmą udział w sobotniej kon­
ferencji programowej 10 partii prawi­
cowych. Wniosek w tej sprawie zgłosiło 
ZChN .
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Polska
solidaryzuje się 

z walczącą 
Czeczenią

W  wielu polskich miastach organi­
zowana jest zbiórka darów dla objętej 
konflitem  Czeczenii. Polski Kom itet 
ds. U N ESC O  wezwał 12 bm. władze 
rosyjskie do przerwania działań zbroj­
nych w Czeczenii, gdyż "rozm iar tej 
akcji przekracza to, co ktokolwiek 
mógłby uznać za ochronę porządku 
publicznego".

Polski Czerwony Krzyż apeluje o . 
zb ió rkę funduszy na pom oc d la 
ludności Czeczenii.

Stowarzyszenie Lekarze Świata, 
Akademickie Stowarzyszenie na rzecz 
W olnej Czeczenii oraz Rada Miasta 
Krakowa utworzyły we czwartek bm. 
Krakowski Zespół Koordynujący Po­
moc dla Czeczenii. W  Krakowie planu­
je  się uruchomienie ośrodka iniorma- 
cyjncgo dla uchodźców z Czeczenii 
oraz wysłanie drogą lądową lub po­
w ie trzną  tran sp o rtu  leków  dla 
mieszkańców Groźnego.

W  Zakopanem  zorganizowano 
zbiórkę darów pod hasłem "Górale 
podhalańscy— góralom czeczeńskim". 
Akcję zainicjował Związek Podhalan 
w spóln ie z redakcją "Tygodnika 
Podhalańskiego" i Związkiem Harcer­
stwa Rzeczpospolitej.

W  Warszawie odbyła się manife­
stacja zorganizowana przez Komitet 
Polska-Czeczenia w proteście przeciw 
"agresji dokonanej przez Federację 
Rosyjską na Czeczenię".

Manifestanci z zapalonymi pochod­
niami wyruszyli z PI. Trzech Krzyży. 
Skandując: "Dzisiaj Groźny, jutro Kijów, 
pojutrze Warszawa", "Wolność dla Cze­
czenii" d o tarli do ambasady ame­
rykańskiej, gdzie domagali się m.in. 
"podjęcia na forum międzynarodowym 
działań zmierzających do /zaprzestania 
przez Rosję agresywnych działań wojen­
nych wobec Czeczenii".

Demonstranci przeszli następnie 
pod Urząd Rady M inistrów , gdzie 
skandowali m.in.: "Pawlak na urlop", 
"Precz z komuną" i "Pawlak do Mosk­
wy".

Manifestacja zakończyła się pod 
ambasadą Federacji Rosyjskiej zapale­
niem zniczy ku czci poległych w Cze­
czenii.

Km m i
"Gazeta Olsztyńska"

Pietrzak na prezydenta
Ja n  P ietrzak, szef kabaretu "Pod  Eg idą", zapowiada swój start 

w wyborach prezydenckich, bo — ja k  oświadczył w opublikowanym  
w p iątek wyw iadzie d la "G azety O lsztyńskiej" —  nie w idzi nikogo 
"kto  m ógłby poprowadzić polskie sprawy w dobrym  kierunku”.

"O d trzydziestu lat zajm uję się polityką i wiem , co w  Polsce trzeba 
zrobić. Znam  wszystkie istotne problem y, zawsze o nich mówiłem —  
chociaż w  sposób żartobliwy, hum orystyczny, przewrotny, szyderczy" 
—  mówi Pietrzak. ^Sądzę, że pan W ałęsa nie ma żadnych szans na 
reelekćję. Po litycy lew icy m yślą wyłącznie o interesach swojego ele­
ktoratu, praw ica nigdy nie znajdzie silnego kandydata. A  ponieważ ja 
nie jestem  kandydatem  żadnej p artii, tylko społeczeństwa, chyba 
jestem  odpowiedni na to stanowisko".

"O statnim i laty ok. 60 proc. wyborców w  ogóle nie chodzi na 
wybory. D laczego? B o  nie m ają kogo wybierać. Ja  stwarzam im 
szansę. Ludzie m nie znają, w iedzą o m nie sporo, a mój program 
myślowy m ają na kasetach, w  swoich szufladach" —  stwierdza Pie­
trzak i dodaje: "jeśli chodzi o konkrety, to taki program oczywiście się 
pojaw i, a le w  stosownym czasie, nie teraz."

W  razie wyboru, prezydent Ja n  Pietrzak sprawi, by "urząd prezy­
dencki nie był urzędem  m ieszania, kręcenia, napuszczaniu i chaosu, 
tylko urzędem  łagodzącym  obyczaje i wydobywającym  lo , co wspólnie 
mam y do zrobienia. Prezydent nie może otaczać się przypadkowymi 
ludźm i, m usi słuchać m ądrzejszych od siebie".

Pietrzak objaśnił, że kandydując na prezydenta nie może mieć 
w ątpliw ości co do swojej wiedzy, czy kw alifikacji m oralnych. "Za  
bardzo kocham  swój kraj i za bardzo szanuję moich niesamowitych 
rodaków ".

Granica 
20 godzin oczekiwania 

w Ogrodnikach —  Lazdijai
20 godzin oczekiwały sam ochody osobowe na wjazd do Polski 

przez litewsko - polskie przejście drogowe Lazdijai —  OgrodnikL 
W yjazd  z Polski przez ten punkt odprawy odbywał się bez kolejki.

W yjazd na Litw ę przez Budzisko —  K alvaria odbywał się bez 
oczekiwania. Natom iast przy wjeździe do Polski tworzyły się 12-go- 
dzinne kolejki.

80 proc. wiernych czuje się 
członkami swojej parafii

80 proc. respondentów grudniowego sondażu C B O S wyraziło 
przekonanie, że czują się członkam i swojej parafii. Przeciwnego zda­
nia było 19 proc. badanych, a 1 proc. nie m iało na ten temat zdania. 
85 proc. ankietowanych stw ierdziło, że w ic, kto jest proboszczem w 
ich parafii.

Zdecydow ana też większość (67 p roc.) badanych rozmawiało 
osobiście ze swoim  proboszczem. W śród okazji takich rozmów re­
spondenci wym ieniali: 46 proc. —  kolęda, wizyta duszpasterska; 18 
proc. —  załatw ianie form alności; 11 proc. —  uroczystości rodzinne; 
10 p roc.— "usługi na rzecz parafii"; 8  proc.— spotkania o  charakterze 
św ieckim ; 3 proc. —  spowiedź, porada duchowa; 4 proc. podało 
jeszcze inne.

Zdaniem  63 proc. ankietowanych, proboszcz zna sprawy i proble­
m y m ieszkańców swojej parafii. Przeciwnego zdania było 22 proc. 
badanych, a 15 proc. nie potrafiło  zająć stanowiska w tej kwestii. 
W iększość respondentów (64 p roc.) wyraziła też przekonanie, że 
proboszcz podchodzi do swoich obowiązków z zaangażowaniem. Od­
m ienną opinię zadeklarowało 22 proc. ankietowanych, a 14 proc. nie 
m iało na ten tem at zdania. •

W edług 40 proc. badanych, proboszcz nic przywiązuje zbyt dużej 
wagi do swojej sytuacji m aterialnej. Przeciwną opinię wyraziło 31 
proc. badanych, a 29 proc. nie um iało zająć stanowiska w tej sprawie.

W iększość respondentów (60 proc.) stw ierdziło, że proboszcz 
interesuje się życiem parafian tak jak  powinien. Natom iast 20 proc, 
wyraziło opinię, że proboszcz nadm iernie w trąca się w życie i tyle samo 
nie m iało na ten tem at zdania.

Zabytki 
Zamek w Dubiecku —  

na sprzedaż
Zak ład y P ły t Pilśniow ych w Przem yślu ogłosiły przetarg na 

sprzedaż zabytkowego zespołu zamkowo-parkowego w Dubiecku, 
gdzie przed 260 laty urodził się najsłynniejszy polski poeta i satyryk 
epoki oświecenia bp Ignacy Krasick i —  poinform ował dyrektor 
zakładów Jan  Ozim ek.

Zam ek wraz z 6-hektarowym parkiem  znajduje się we władaniu 
przem yskich Zakładów  P łyt Pilśniowych od 1963 r.; służył jako 
ośrodek kolonijny oraz baza weekendowego wypoczynku. W  ostat­
nich latach zainteresowanie pracowników tą formą wypoczynku w 
D u b ie ck u  z m ala ło  1 u trzym yw an ie o b iek tu  s ta ło  się  d la 
przedsiębiorstwa nieopłacalne.

Cena wywoławcza wynosi 750 tys. zł. Nie ujęto w niej cennych 
eksponatów, które znajdują się w  muzeum biograficznym Krasickiego.

Sondaż
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[Tak się mówiło kiedyś w I II Pol­
skim Gimnazjum w Kownie, gdy kogoś 
obrażano.
^ |O tó ż  chcę do Po laków  na 
Wileńszczyźnie przemówić słowami 
dra Medarda Czobota: (TCW ." z dn. 2 
grudnia ub. r.) "...Ostatnio wielu z nas 
wytrąciła z równowagi i oburzyła bez­
czelna kampania prowadzona przez J. 
Sienkiewicza i R . Maciej kiańca przeciw 
Ambasadzie R P  w W in ie  i osobiście 
przeciw szefowi tej placówki p. J .  Wi- 
dackiemu." To ubolewanie wzruszyło 
wielu sumiennych i uczciwych rodaków 

Kowieńszczyźnie, gdyż podziwu 
godna jest i cierpliwość, i inteligencja 
am basadora wobec niesłusznych 
oskarżeń "działaczy" Z P L , którzy nie 
czując gruntu pod nogami pozwalają 
sobie na taką zuchwałość.

Echa publikacji M iędzy nam i  —  rodakami

Najważniejsze —  skłócić Polaków na Litwie
Celowo nas podzielono i skierowano przeciwko 

sobie. Posypały się oszczerstwa, zaczęto zbierać podpi­
sy, przeważnie od osób, którym  zależy na zajmowanych 
stołkach.

Zgoda, która zapanowała na IV  i V  zjeździć Z P L , 
ta operatywność, i jedność społeczności polskiej przy 

utworzeniu A kcji W yborczej P L , zasługi Jan a  Sienkie­
wicza i Ryszarda M adejkiańca oraz to, że oni są w 
zgodzie —  pewnym kręgom jest nie do gustu.

Ostatnio przez polskie środki masowego przekazu 
(n ie  przez litew skie), jak  lawina pojaw iły się ataki, 
szczególnie na p. Jan a  Sienkiew icza. C el jasny —  
rozpętać tzw. wojnę dom ową— niech d rą się, niech nie

będzie zgody pom iędzy Polakam i, niech się niszczą 
nawzajem ! Szczególnie ważne jest skłócić ze sobą 
inteligencję, bo podtrzym uje ducha narodu, polskość. 
B o  ciem nych, zahukanych, doprowadzonych do kresu 
nędzy ludzi otum anić jest łatw o.

Czego się oczekuje, od strony d rugie j? M oże też 
law iny oszczerstw ? N ie , n ie  pó jdziem y na taką 
prowokację, n ie będziem y rzucać kam ieni na takich jak  
p. Rom aszewski i jem u podobnych. Takim  trzeba 
ustąpić, bo nie rozum ieją, co czynią.

"Boli raczej od języka, 
niż od miecza..."

Moim zdaniem, ambasador R P  w 
W iln ie  p. Ja n  W idack i słusznie i 
poważnie zareagował na kłamstwa i 
oszczerstwa rzucone przez prezesa 
Akcji Wyborczej Polaków na Litw ie p. 
J .  Sienkiewicza i prezesa Z G  Z P L  p. R . 
Madejkiańca. Rzeczywiście, od języka 
boli bardźięj, niż by uderzono mie­
czem. Chamstwo tych panów nie tylkd 
sieje niezgodę na Wileńszczyźnie, lecz 
także przedziera się poza granice L i­
twy.

Czytając odpowiedź ambasadora 
na zarzuty ("K .W ." z dn. 30 listopada) 
w pełni się z nim solidaryzuję. Zaś pa­
nom J .  Sienk iew iczo w i oraz R . 
Maciej kiańcowi radziłbym przeprosić 
J .  Widackiego publicznie.

Aleksander CZEPOWICZ

Halina KISIELOW A 
prezes Koła ZPL w  Ławaryszkach

"Odczułam 
powiew 

świeżego wiatru"
Brawo, szanowny Panie M . Czo- 

bot. Po  przeczytan iu  Pańskiego 
artykułu z dnia 2 grudnia pt. "W  miarę 
utraty gruntu pod nogam i, rośnie 
zuchw ałość" odczułam  pow iew  
świeżego wiatru. Jak  najbardziej się z 
Panem zgadzam. Cieszę się, że nie 
zaw iodłam  się pop ierając Pańską 
kandydaturę w wyborach.

Zgadzam się z tym , że ambasa­
dorowi R P  w W iln ie  p. J .  W idackie- 
mu u cz yn io n o  n iez as łu ż o n ą  
krzywdę, przez co my, "tu te jsi", po­
nosim y od p ow iedzialność, toteż 
pragnę przeprosić Pana Jan a  W i­
dackiego.

M. POKUĆ

Zamiast rzucać obelgi, 
w ykażm y dyplom ację

Przynależność do grupy m niejszości etnicznej zo­
bowiązuje i wymaga uczciwego zachowania się i odro­
biny szacunku dla ludzi, zwłaszcza, jeżeli 2ostał Pan  
wybrany na prezesa A W P L , szanowny Pan ie Ja n ie  
Sienkiew icz. Gdzie jest Pańskie poczucie obow iązku?

W skutek urządzonego targowiska ze spraw polity­
cznych ubożeje nasze społeczeństwo, grupa etniczna. 
Należy współdziałać w  tworzeniu dóbr i w  rozwoju

gospodarczym , a n ie jątrzyć, doprow adzając do desta­
b ilizacji w spółżycie rodaków .

Rozpoczął Pan  kam panię wyborczą i w idocznie 
potrzebny je st Pan u  rozgłos, proszę w ięc, niech Pan  
wykaże sw oje zdolnośd polityczno-gospodarcze i n ie 
występuje z oszczerczym i wypadam i.

Kazimierz JACHIM OW ICZ

Względem kogo zawiniła pani ordynator?
O statn io  coraz częściej pod 

presją znajdują się nie tylko poszcze­
gólni działacze pod tyczni, ale również 
lekarze, którzy z racji swego zawodu 
nic wspólnego z polityką nie m ają i 
m ieć nie mogą. Grom y padły też na 
łubianą przez ludność WiJeńszczyzny 
panią ordynator oddziału chorób 
wewnętrznych szpitala Czerwony 
Krzyż B . Siwicką.

N ie wiem  wobec kogo zawiniła 
o d d an a  sw o je j p ra cy  i 

działalności charytatywnej urocza i 
dobra lekarka, ale wniosek nasuwa 
się dostatecznie jam y —  dziś na 
pewno chce się zniszczyć wszystko 

co było tworzone latam i. Komuś.

w idocznie zależy na wykończeniu 
tak nielicznej in teligencji polskiej i 
rob i się  to  bardzo m etodycznie 
rękom a samych Polaków .

Pan i Siw icka, a n ie ktoś inny, 
opiekuje się polską grupą w  Pom a­
turalnej Szkole M edycznej, wycho­
wankam i tej szkoły.

D z iś , w  tru d n ych  i, p ow ie­
działbym , dram atycznych czasach, 
kiedy niczym klęski żyw iołowe roz­
palają się konflikty wśród ludności 
polskiej na Litw ie , należy jak  jeden 
m ąż b ro n ić razem  tego, co ju ż  
osiągnięto wspólną m ozolną pracą 
i poświęceniem .

W iadom o jest przecież, że dary w

p o s ta c i le k ó w  są  ro zd aw an e 
lu d n o śc i n ie z a le ż n ie  od  n a ro ­
d o w o ści. M ie szk ań cy  podw ile- 
ńskich w iosek na pewno na zawsze 
zapam iętają chw ile, kiedy lekarze z 
ca łą  ekipą przyjeżdżają do osiedli, 
aby nieść ludziom  pom oc. I  w  tym 
też jest zasługa doktor B . Siw ick iej.

Z  opinii chorych, znajdujących 
się pod opieką p. B . Siw ickiej, jak  
również lekarzy, którzy z nią pracują, 
nasuwa się wniosek, że p. ordynator 
jest łubiana przez personel oddziału.

A  zatem  "panow ie działacze", 
uprzejm ie proszę n ie zakłócać spo­
koju i rytm u pracy pani doktor.

Tadeusz BORKOW SKI

Nowi uprzywilejowani
Wędrowałem przed świętami od 

ogonka do ogonka, aż w reszcie 
zmęczony zaglądnąłem  do sklepu . 
spożywczego przy przystanku "Traku" 
obok kina "Lietuva". W  sklepie tym jest 
dział z pieczywem, ciastkami, a obok 
cośwrodzaju barku, gdzie teoretycznie 
można by coś niecoś przegryźć podczas 
przerwy w  wędrówce po sklepach. 
Postanowiłem stanąć w  ogonku do 
barku, i napić się soku, zjeść kanapkę.

Korpulentna pani przy barku ze, 
znudzoną m iną podsuwała bardzo 
nieapetycznie wyglądające "zaką­
ski". Ogonek przede m ną m alał i 
już otw ierałem  usta, by zam ówić 
szk lankę soku , gdy usłyszałem  
donośny głos sprzedawczyni: "O by­
w a te le ! K to  s to i po w ó dkę, 
podchodźcie bez kolejk i". Z a  m oi­
m i plecam i rozległ się pom ruk za­
dow olenia i k ilku  jednoznacznie

wyglądających mężczyzn ustaw iło 
się przede m ną, zam aw iając po set­
ce wódki i landrynkę na zakąskę. 
N ie muszę pewnie m ów ić, że się 
p oczu łem  d yskrym in o w an y i 
straciłem  ochotę na sok. K iedyś w  
czasach m ojej m łodości, bez kolejki 
kupow ały m atki z dziećm i, kobiety 
ciężarne, ludzie z legitym acją opie­
kunów obłożnie chorych, w eterani 
w ojny. Czyżby dziś ten przyw ilej 
należał do "m enoli"?

D. DĄBROWSKI

K C 1 A K C Y J I I C J

Wszystko na sprzedaż?
C z y ta ją c  p ra sę , o g lą d a ją c  

telew izję codziennie dowiadujem y 
s ię  o n a jp rz e ró ż n ie js z y ch  
przestępstwach, aferach w  prywat­
nych i państwowych firm ach, ban­
kach , d ep artam en tach , p o lic ji, ' 
służbach celnych itd. Ludzie powoli 
się do tego przyzwyczajają. Jedyn ie 
sensacyjny op is w yrafinow anego 
przestępstwa* narusza m onotonię 
żyda.

W ścibscy dziennikarze konku­
ru jących  gazet p rześdgają się w  
z d o b yw a n iu  s e n sa c y jn y ch  
sz cz e g ó łó w  w c ią ż  n o w ych  
przestępstw. P łacą  za inform ację, 
wykorzystują wszelkie legalne i nie­
legalne źródła. Rośn ie poczytność 
gazety, popularność audycji...

Sp ó jrzm y na tę  spraw ę pod 
kątem  polityczno-społecznym , m o­
ralnym . D elektow ać się nawet naj­
bardziej obrazowym  opisem  kronik 
traged ii, m achinacji w  odrodzonej 
L itw ie ... to n ie popraw i sytuacji po­
litycznej, gospodarczej, nie podnie­
sie m oralności.

S ta w ia m  z arz u t d z ien n ik a ­
rzom , redaktorom  gazet, czaso­
pism , te lew iz ji, że idą najlżejszą 
drogąjedyn ie opisując zło, które się 
w  w olnej L itw ie  panoszy. N ie  ma 
rzeczowej analizy zjaw isk, przyczyn 
rodzących przestępstwa. Czy nie 
m a kom u dogłębnie zanalizować, 
co pobudza n ity  patriotycznie na­
staw ionych  lud zi d eptać praw o, 
kraść, zabijać, stwarzać sobie przy 
każdej sposobności wszelkie przy­
w ile je?

Skąd  na L itw ie , któ ra szczyciła 
s ię  p raco w itością  i re lig ijno ścią, 
pojaw iły się rozboje, m ordy, m achi­
nacje, łapow nictw o. I  k to to  rob i? 
Sw oi! Zau fan i, w ybrani, obdarzeni 
w ładzą, tak patriotycznie przem a­
w iający, przysięgający na w iecach, 
w  Sejm ie, w  telew izji. .

Pam iętam y przedeż z history­
c z n e j p rz e s z ło ś c i, ja k  w  
przełom owych d la państwa okre­
sach in teligenci, pisarze, dziennika­
rze, biedni i bogaci patrioci p otrafili 
na stos O jczyzny rzucić swój los,

bogactwo, talent, potrafili budzie 
ludzi z ciem noty, m ieszczańskiej* 
letargu  i pychy. I  n ie m yśleljgf 
własnym  wzbogaceniu się, o przy­
w ilejach (jak  to  obserwujem y dzi­
s ia j).

W  przełom owych okresach pa. 
triotyczn ie nastawione w ydaw ntifl 
twa tanio drukow ały książki ku po. 
krzepieniu serc, chcąc, by docieram  
one pod każdą strzechę. A  co widzi- | 
m y dzisiaj na L itw ie ? C o obrotniejsi j 
wydawcy wyrzucają jako  przynętra 
na ryn ek  o g łu p ia ją ce  książk i^  
p rzesiąkn ięte pornografią, prze- 3 
m ocą, tanią fantastyką, p rym ityra 
nym kom iksem .

B o  grunt to  zarobić! W szystlćS 
na sprzedaż. W ięc kto ma dostępy 
nie przepuśti okazji zbić m a ją ik S  
na pryw atyzacji różnych obiektów, 
przydzielaniu parceli budow lanyćU  
na odprawach celnych, na "gazeto|fl 
w ej" p rostytucji, na ogołoceniu re­
publiki z m etali kolorow ych, nawet 
radioaktyw nych.

C o  skłan ia ludzi a fisz u jący^  
s ię  sw ym  p a trio ty z m e m 'd o  
przestępstw?

N ie  z nędzy, nie z głodu to cz y ­
nią.

W ykorzystując swoje s ta n o w i 
ska, dysponując bajecznym i suma- j 
m i śpieszą nasycić swe żądze: użyć i  
p ełną gębą, nakraść na zapas! I  jak 
najszybciej ob lekają się w  szaty pa-i 
trioty, walczącego z ościennym  lub j  
w ęw nętrznym  w rog iem  (zw yklęS 
zm yślonym , bo tak jest bezpiecz- 
n ie j).

W szyscy to  w idzą. D la cz eg S  
w ięc n ie słychać ludzi głoszącycw 
praw dę? Czy ich głosy są już  spry­
w atyzow ane p rzez nowobogac­
k ich ?

W y , co  „s ię  u w a ż a c ie  za 
najpotężniejszych, najbogatszych, 
najbardziej przebiegłych, wiedzcież- 
że h is to r ia  i p a m ię ć  lud zka 
w cześn iej czy p óźnie j wszystko 
rozw aży, o cen i. A le  ju ż  n ie  na 
waszą korzyść...

Zenon ŻUK O WSW

Podziękowania
Wieczór z opłatkiem

Jestem  niezmiernie wdzięczna pani dyrektor Centrum Kultury Polskig na 
Litw ie Apolonii Skakowskiej, która zaprosiła mnie na przedwigilijny wieczór do 
Domu Nauczyciela.

Jestem  samotna, a na wieczorze poczułam się, jak gdybym była w gronie swoich 
najbliższych. Dzieliliśm y się opłatkiem, składaliśmy wzajemnie życzenia. Wieczór# 
um iliły kolędy śpiewane przez "Troczan". Tego wieczoru byłam naprawdę- 
szczęśliwa.

Alina M ALINOWSKĄ
Pomogli dobrzy ludzie

Kochana Redakcjo, w sierpniu ub.r. prawniczka p. Leonarda Jurgielewfóg 
napisała artykuł o moim trudnym życiu. N ie miałam okazji podziękować dla niej 
ani dla tych ludzi, którzy przyszli do mnie z pomocą.

Dlatego na łamach gazety pragnę podziękować p. L. J  urgielewicz, która swon* 
artykułem sprawiła, że poznałam miłych i serdecznych ludzi. Oni mi pomogB 
produktami, odzieżą i słowami otuchy w mej trudnej sytuacji. Chcę podziękcAMg 
p. Jadwidze Rusieckiej, p. Jadwidze Suckel, p. Teresie Mickiewicz, a także pewną 
patii z Trok i panu, którzy nie podali nazwisk. Serdeczne dla nich Bóg zapiać.

Z szacunkiem Helena SIN K IEW K ^j

Chcemy złożyć wyrazy podziękowania i szacunku Panu Aleksandrowi Olen* 
kowiczowi za opiekę nad nami, żołnierzami Września. Pan A  Olenkowicz sprowg® 
dza z Polski paczki rozdając je  dla nas. Jesteśmy mu niezmiernie wdzięczndn^ 
życzymy długich lat żyda.

Franciszek ŁU KA SZEW KS 
w  im ieniu żołn ierzy W rześnkU^
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lak rozsądnie o szc zę d za ć ?
I  mre »poiirzeżerl i przy- 

§  rad
^ W e a l SaUlawydii«.nia

K T  io ć  sura j.Łśw at.ołg le

5 L  p£s>»ws» .któa*  p**3* nild
^wdsnyra centem i oplyniiuów,
ISISiiSll 88 !i|dzą' “W ^ ^ ae w i^ W id ew sk a-  
. “ „Kpeniądanajtepią izująsij 
Tujach raliniS*-1 lo oni właśnie 
^joteasady, które dzisiaj drukuje-

i.Nigdynicr6bzakuPdwws,clcpie
gjytaym z pustym żołądkiem. Ku-

2. Nic inyil* że wyższa cena zawsze
ujaa wyższą jakość.

3. idącńa codzienne zakupy zosta- 
j  dzieci w domu. Unikniesz niepo­
mnej presji i przykrych sporów. AJe 
(28su do czasu wybiera sięspeqalnie 
aećmi po zabawki lub buty i naucz 
rozsądnego wybierania towarów.

4. Nie chodź bezcelowo do 
epdw. Jeśli nie możesz opanować te- 
aawyfcu, notuj wszystkie nieprzewi- 
ine, impulsywne zakupy.

Nigdy nie kupuj czegoś, czego 
potrzebujesz, tylko dlatego, że wy­

je a się wyjątkowo tanie.
6. Jeżeli masz niewiele pieniędzy 

stroje, kupuj wyłącznie rzeczy w do­
lno gatunku o klasycznym stroju, 
iesięć kiepskich bluzek lo gorsza in- 
siycja od dwóch dobrych. Tak, przyj - 
iesz do pracy codziennie inaczej 
rana, ale nigdy dobrze. Weź pod 
agę i to, że na ulicy nikt nie wie o 
oict dziesięciu bluzkach. W idzi tę 
Jną̂ fle uszytą i z marnego materiału.

7. Noś możliwie drogie buty, ale 
kupuj je  na wyprzedażach.

8. Pam iętaj, że w iele wydatków 
uznajemy za niezbędne tylko dlatego, 
że istnieje taka moda i powszechna 
opinia.

9. Oszczędzaj przynajmniej 5 pro­
cent swoich dochodów.

10. Słowo "budżet" brzmi okro­
pnie, ale nie ma w nim nic magicznego 
i trudnego. Jest spisaniem niezbędnych 
wydatków i realnych dochodów, a więc 
czymś, co musisz robić, jeśli chcesz być 
dobrym menedżerem firmy, którą jest 
twój dcm i twoja rodzina.

11. Przynajmniej przez miesiąc za­
pisuj wszystkie, ale to absolutnie wszy­
stkie wydatki. Przeanalizuj, co było wy­
d atk iem  kon iecznym , co ch w ilą  
zapomnienia. Na pewno nie zdajesz so­
bie do końca sprawy, na co wydajesz 
pieniądze.

12. Stosuj plan opóźnionego zaku­
pu. N ie kupuj niczego, co wykracza po­
za twój budżet, jeżeli nie przeczekasz 
miesiąca. Podczas tych trzydziestu dni 
postaraj się znaleźć przynajmniej dwie 
rzeczy podobne do tej, którą chcesz 
kupić i porównaj ceny.

13. Zawsze używaj, jeśli to tylko 
możliwe^ produktów praktycznych i 
dobrych. N ie kupuj tanich młynków do 
kawy, żelazek, skarpet, garnków. Po k il­
ku miesiącach prawdopodobnie znów 
będziesz musiała kupić nowy młynek, 
garn ek , a po k ilk u  tygod n iach  
pomyślisz sobie: jakie lo  brzydkie, jakie 
tandetne. M iej bodaj parę rzeczy luksu­
sowych, to znakomicie poprawia samo­
poczucie i pozwala lepiej znieść nawet 
codzienną biedę.

Pokarm 
dla kaczek

Pg ludzi, którzy wy- 
resztki bulek, 

ivch i i !“  *>tanniain kaczki, 
J°*  *ide na W ilii i W ilence.

N ie stać mnie na kupienie karmy dla 
głodujących ptaków. Byłabym bardzo 
wdzięczna, je że li ktoś m ógłby mi 
pomóc w zbieraniu dla nich pokarmu, 
po który mogę sama przyjeżdżać. 
Proszę dzwonić na telefon 47-35-00.

Władysława JA N KIEŁO JĆ  
Fot. M . Paluszkiewicz

p o s z u k u j ą

cino]!̂  ^ rnow, zamieszkały w
J°a u iv K 0po,,,ocwodl“ lezi'-  
* urod“ -y ul fet, . rok“ 1 mieszkającej 
I K S l i  l i  1942 r do
^ w a l i l i  2 20'°* obo'"ą 

'w c h *ła d°
daleko Koszalina).

N i S j f f ijg ijp  *  Pro-

może była

ai°mi 3̂  W ̂ * n*c są kewni lub 
W i d z il^ ^ o ^ iczó w ny, bądź 
l  ^  Pracujących w Zia-

°  l0SaCh PO* 
tóerować do p. NI-

' K ^ a ^ . T^ 3' L * " d-

f ° °jca I^ ^ ku ję  grobu mo-
f^ ta ' wuja ś.p.

Stefana
1939- ^ kx6*y dnia 18

*N m i ^ ]^ *Z25'cioma innymi 
rozstrzelany przez

żołnierzy Arm ii Czerwonej. M iało to 
miejsce przy szosie Wilno-Oszmiana 
podobno ok. 2-5 km przed Oszmianą. 
Po rozstrzelaniu wojskowi zostali po­
chowani obok szosy, a później podobno 
przeniesieno ich ciała na jakiś pobliski 
cmentarz.

Ponieważ wyczerpałem już różne 
dostępne mi możliwości poszukiwali, 
zwracam się do "Kuriera Wileńskiego" 
z prośbą o pomoc. Może ktoś z Czytel­
ników wie coś o tej sprawie? Bardzo na 
to liczę i z góry dziękuję.

Włodzimierz GRAF
uL Radiowa 1 m, 52, 01-485 W ar­

szawa

Poszukujemy rodziny Szkodów 
zamieszkałych w W iln ie i okolicach. 
Prosimy o kontakt na adres; J . Szkoda, 
uL Karola W yki 15-56, 01-Wą*szawa, 
Polska.

Barbara Kandziorka, zamieszkała 
w Anglii poszukuje rodzinę swojego oj­
ca M ichała Kandziorki, urodzonego w 
1914 roku, mieszkającego przed wojną 
w Nowej W jle jce . L is ty  prosim y 
kierować na adres: Barbara Kandzior­
ka. 50 M EXBO RO UGH  AV£, LEED S 
LS7 3ED, W . YO RKS, ENGLAND.

O. tymczasowych przepisach w handlu

Kupno, sprzedaż, 
opakowanie i wymiana towaru

Czasowe Przep isy handlu detalicznego i wym iany 
tow arów  zatw ierdza rządowa uchw ała nr 1068. O bo­
w ią z u ją  od  |  g ru d n ia  1994 r. Z a a k ce n tu je m y  
ważniejsze punkty, o których w arto w iedzieć kupują­
cym . P rz e p is y , o k tó rych  tu ta j m ow a, d o tyczą  
państw ow ych i p ryw atnych  p laców ek handlow ych 
(Przep isy handlu na rynkach i na u licach ustala sa­
m orząd m iasta. Chcący legaln ie tam  handlow ać, po­
w inn i zw rócić się do starostw a wg m iejsca zam ieszka­
n ia ).

N iże j będzie m owa o detalicznym  handlu w  skle­
pach  —  dużych i m ałych , a naw et k ioskach . W  
uchw ale są one nazyw ane przedsięb iorstw am i hand­
low ym i. Podstaw ow ym  w arunkiem  ich  działalności 
je s t o fic ja ln a  re jestrac ja  w  zarządzie swego m iasta 
lu o  re jo nu , a następn ie przedstaw ienie dokum entu 
do tych  sam ych w ładz lokalnych  o tym , ja k i jest 
a so rtym ent tow arów  i ja k a  m oc p ro jek tow a je st 
p rzew idziana d la danej p laców k i. N astępny ważny 
w arunek: do 1 marca 1995 r. miejscowe centrum 
higieny powinno przebadać sprzedawane towary i 
wydać zaświadczenie o ich przydatności do 
sprzedaży. Je ż e li nadchodzi now a p artia  tow arów , to 
k ierow n ik  (w ła ś c ic ie l) sklepu je st obow iązany znów 
zaprosić h ig ien istów .

Nazw a p laców ki handlow ej, czyli wywieszka m a być 
napisana w  języku urzędowym . N a  widocznym  m iejscu 
pow inny być w skazane godziny pracy.

P la c ó w k i h a n d lu ją c e  n o c ą  

(p o  2 0 - 2 2  g o d z .)
posiadające w  asortym encie alkohol (p iw o ) godzi­

ny pracy uzgadniają z zarządem  m iasta, rejonu. A  jeśli 
te  sklepy znajdu ją się w  dom ach m ieszkalnych, ich 
w łaściciel uzgadnia czas pracy z lokalnym  ośrodkiem  
higieny, a także pow inien m ieć zatw ierdzone notaria l­
n ie pozw olenie wszystkich pobliskich sąsiadów. A lk o ­
ho l (w  tym  też p iw o ) sprzedaje się osobom , któ re 
osiągnęły 21 role życia i są  trzeźw e. Pap ierosy, cygara, 
inne w yroby tytoniow e sprzedaje się  osobom  od 18 
la t. Z n an e  to  są zasady/ tym  n iem n iej często naru ­
szane. Sprzedaw cy za ich  naruszanie m ogą być kara­
n i.

T o w ary  n iesp ożyw cze, k tó rych  użycie  m oże 
szkodzić zdrow iu lub  zagrażać życiu, m ogą być sprze­
daw ane pod w arunkiem , je śli placówka handlowa ma 
specjalne pozwolenie i certyfikaty. Najczęściej są one 
w ydawane w  zarządach handlu m iast i rejonów . D o  
takich tow arów  zalicza się aparaturę radiow ą, telew i­
zyjną, elektroniczną, elektrotechniczną, gazową, n ie­
k tó re m ateriały budow lane, środki chem iczne, piorące, 
nawozy m ineralne i in .

Sprzedaw ać a rtyk u ły  spożywcze, wyprodukowane 
w  R ep ub lice Litew sk ie j, m ożna będąc w  posiadaniu 
św iadectw a o jakości w yrobu, zaświadczenia służby 
w eterynaryjnej (m ięso i jego przetw ory) oraz pozwole­
n ia wypisanego na specjalnym  form ularzu.

N a  sprzedaż artyku łów  spożywczych pochodzących 
z im portu również niezbędne jest orzeczenie, wydane 
przez ośrodek h igieny, w  n iektórych przypadkach 
również służby w eterynaryjnej. A rtyku ły sypkie zaleca 
się sprzedawać w  handlu detalicznym  już  rozważone i 
w  odpowiednim  opakowaniu.

W ażny punkt, n ie zawsze przestrzegany: zabro­
n iona je st sprzedaż szybko psujących się tow arów , 
gdy m inął term in ich ważności. N iestety, stale spoty­
kam y się z przeterm inow anym i w yrobam i m .in. jo ­
gurtam i, serkam i, twarogiem  i in . N ależy w ięc przy 
kupow aniu uważnie odczytyw ać datę produkcji lub 
w ażności.

Opakowanie towaru
N a ten tem at m ieliśm y ostatnio telefony od czytel­

ników. Z a  jak ie opakowaniasię płaci, za jak ie  n ie? Otóż 
w  myśl tymczasowych przepisów placówka handlująca 
zobowiązana jest zapewnić opakowanie rozważonego 
towaru w  papier, w  foliow y woreczek, których cena jest 
w kalkulow ana w  cenę tow aru. Czyli kupujący dodat­
kowo n ie p łaci. Są  w yjątki —  sprzedaż śledzi, nie­
których rodzajów ryb, m ięsa, wymagających szczelniej­
szego opakowania. Wówczas, jeśli kupujący nie ma

własnego foliowego woreczka, sprzedawca może dać 
sklepowy, uprzedzając nabywcę, że powinien zapłacić. 
Cenę towaru w  sklepach spożywczych przykleja się na 
każdą rzecz  osob no . Paczuszka kaw y, b u te lka  
oranżady, serek czekoladowy, opakowanie jogurtu —  
na wszystkim  m a być naklejony na widocznym miejscu 
pasek z ceną.

...Tow ary przem ysłowe przecen ionem uszą m ieć o 
tym  adnotację z pieczątką, a  także etykietkę ze starą i 
nową ceną. W  dużych placówkach handlowych na w i­
docznym  m iejscu m ają stać wagi uniw ersalne, na 
których nabywca może sprawdzić wagę towaru. Tow a­
ry z zakresu sekshopu i pirotechniczne, wybuchowe, 
m ogą być sprzedawane tylko w  m iejscach uzgodnio­
nych z zarządem  m iasta, rejonu i tylko osobom, m ają­
cym  18 lat.

Wymiana i zwrot towaru
T a  sam a uchwała nr 1068 traktuje też o przepisach 

w ym iany towarów  kupionych w  placówkach handlo­
wych Litw y. Podstaw ą praw ną do wym iany jest defekt, 
czyli niezauważony przy zakupie wybrak. Nabywca ma 
praw o żądać: 1. wym iany na inną parę, rzecz, wyrób, 
a le tego sam ego typu, artykułu i nazwy; 2. wym iany na 
inny analogiczny w yrób, (obuw ie na inne obuw ie), 
oczywiście z przeliczeniem  ceny; 3. obniżenia ceny za 
tow ar z wybrakiem ; 4. ubiegać się o usunięcie defektu 
przez placówkę handlu. Przy robieniu zakupu należy 
dom agać się  in fo rm acji o  term inie gw arancji, nie 
zapom nieć zabrać kw it, kasowy paragon, ewentualnie 
etykietkę towaru. Je ś li żadnego z tych dokum entów nie • 
m a, nabyty tow ar może nie być wym ieniony. Tu już 
liczy się dobra wola adm inistracji.

Je ś li m iędzy p lacó w ką hand low ą a klientem  
powstał spór co do jakości nabytego towaru (z wy­
jątkiem  sam ochodów osobowych) ekspedient zaprasza 
eksperta z litewskiego Zjednoczenia Placów ek Eksper­
tyzy Tow arów  lub Państwow ej Inspekcji Jakości. W y­
datki powołania eksperta pokrywa w inowajca: produ­
cent lub placówka handlowa.

W arto  zapam iętać, że wyroby przemysłowe podle­
gają zwrotowi (w ym ianie) n ie później niż w ciągu 14 
d n i od d n ia  zakupu , a p rzy d efekcie  ukrytym  
(w ew nętrznym ) w  ciągu 6  m iesięcy. A  oto term iny 
gwarancyjne na sezonowe obuwie: zimowe —  od 15 
listopada; na w iosenne —  od 1 m arca; na letnie.—  od 
1 m aja; na jesienne —  od 15 września. W  tym właśnie 
okresie można wym ienić obuwie, nabyte poza aktual-. 
nym sezonem.

Artykuły spożywcze o dobrej jakości
wym ianie nie podlegają. Z  przemysłowych nie pod­

legają wym ianie wyroby jubilerskie z m etali szlachet­
nych, najwyżej za zgodą adm inistracji placówki hand­
lowej.

Zrelacjonow ane wyżej przepisy handlu i wymiany 
towarów stanow ią, rzecz jasna, fragment wspomnianej 
ustawy. Zasygnalizowaliśm y je  Czytelnikom  na Ich 
prośbę. Teraz, gdy fala tandety zalała placówki hand­
lowe, należy szczególnie uważać przy zakupie każdego 
towaru czy artykułu. N ie tak dawno Sejm  R L  uchwalił 
ustawę o ochronie praw konsumenta, która wkrótce 
zostanie opublikowana w  "K . W .". Radzę ją  wyciąć i 
zachować. Naczelnik Państwowej Inspekcji Jakości 
Adolfas Kaziliunas poinform ował, że we wszystkich 
sklepach Litw y, w  placówkach usługowych do końca 
stycznia um ieści się wywieszki z adresam i i telefonam i 
lokalnych inspekcji ds. jakości towarów. Konsument, 
czyli każdy z nas będzie w iedział, dokąd ma się zwracać 
z pretensjam i. N a razie podajemy telefon takiej inspe­
kcji W iln a : 66-16-74. W  przypadku, gdy nabyte 
artykuły spożywcze wydadzą się nam niejakościowe, 
należy zwrócić się do W ileńskiego Ośrodka H igieny, ul. 
W ileńska 16, tel. 22-40-66. Przepisy, o których wyżej, 
są tymczasowe, brakuje w nich sporo konkretów, są 
niedociągnięcia. Wszystko jest w stadium dopracowa­
nia. W ażne jednak, że chociaż ten dokum ent broni 
praw nabywcy i konsumenta.

Jadw iga PODMOSTKO
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Wczoraj w prasie Litwy

RsSFUBLIK\
Temat 13 Stycznia objął wczoraj wszystkie pisma.

Wybraliśmy jedną publikację pt.: "Synowie,
którzy nie wrócili" -  autorstwa j .
Bebkauskiene:

•Wszyscy winni są wobec matek, których synowie 
polegli 13 Stycznia... Na próino politycy starają się 
wynagrodzić utratę wzniosłym i ideam i, pięknym i 
słowami, drogimi pomnikami na prestiżowyoh cmenta­
rzach. —  Ból matek pozostaje nieukojony, nieustający1.
I Poniżej urywki z wywiadu, który przeprowadziła 
[wyżej wymieniona dziennikarka z matką Rimantasa —  
Wandą Juknevićienó.

«Czy Pani zastanawiała się nad sensem ofiar 13 
Stycznia?

—  Uważam, że gdyby nie było ofiar pod wieżą TV, 
czołgi pojechałyby pod Radę Najwyższą, a 'starsi bra­
cia', prawdopodobnie, długo by nas jeszcze trzymali 

[pod swoją opieką. Nie mogli oni nawet przypuszczać, 
że ludzie pójdą na czołgi... A później sami przestraszyli 
się krwi. Może nawet nie tyle krwi, co reakcji świata. 
Mimo wszystko wszak byliśmy i jesteśmy państwem 
Europy.

Ofiary nie były bezcelowe. Wiem, że różnie mówio­
no i różnie się mówi. Otrzymałam nawet kilka listów, o 
których nie chcę wspominać. Do mnie, która pochowała 
syna pisano, że sam był winien, nie musiał leźć gdzie 
m ietrzeba...
WM—  Jak i był Rimantas?

—  M iałam  trzech synów . Rim utis był średni. 
Chłopcy, jak to chłopcy. Różnie bywało. Wkrótce po 
śmierci Rimutisa jego najbliższy przyjaciel Gintautas 
powiedział: 'Śp ieszył żyć. I ominął życie, doganiając 
śmierć*. Nie sposób powiedzieć trafniej. To charakter 
Rimutisa. Chciał być. wszędzie, wszędzie zdążyć. W szy­
stko chciał robić sam. Nigdy nie chował się za cudzymi 
plecami. Nie sposób go było powstrzymać.

— Czy oficjalnie W ilno, składające hołd na Cmen­
tarzu Antokolskim poległym za wolność Litwy, pamięta 
również o synie LHwy na prowincji? O  jego rodzicach?

—  Nie bardzo. Przekonana jestem, że gościom z 
zagranicy, których przyprowadza się na groby w W ilnie, 
nawet nie wspomina się nazwisk pochowanych w in­
nych miastach. Do Mariampola ktoś z dostojników 
państwowych przyjeżdżał tylko na pogrzeb. Dziś nawet 
nie potrafiłabym powiedzieć, kto to był. (...).

Rimantas Juknevićlus jest pochowany na skraju 
starego cmentarza w Mariampolu. Tuż obok— centrum 
miasta. Obok wre życie. U licą śpieszą ludzie, pędzą 
samochody, każdy dąży do jakiegoś celu, każdy chce 
osiągnąć go jak najszybciej. A  wszystkie te drobne cele 
całkowicie przesłaniają ostateczny cel życia ludzkiego. 
Zdaje się, że w  ogóle go nie ma.

'N a czarnym marmurze bardzo osiada kurz m iejski1 
mówi Wanda Jukneviiiene. Dlatego, gdy stopnieje 

śnieg matka znowu prawie codziennie będzie śpieszyła 
na cmentarz. I przede wszystkim zetrzeć kurz. W  słońcu 
będzie lśnił czarny marmur. Za życie. Obok życia*.

kilku nowych, m łodyoh dziennikarzy. Spróbujem y 
połączyć doświadczenie weteranów "Glm tasis kraśtas* 
z m łodzieńczą energią. Będziem y szukali nowych 
myśli, nowych idei. I oczywiście, nowej formy, formatu, 
innej szaty graficznej...'.

LIETUYOS.

Dfena
"Jednym zależy na sensa­

cji, innym —  na pracy" —  oto publi­
kacja Egmontasa Jansonasa:

«Wczoraj redaktor naczelny 'D ien y' R . Taraila 
w yp łacił akcjonariuszom  tygodnika *D la Litw y i 
wychodźstwa* —  'Gim tasis kraśtas', a dokładniej —  
■'Gimtasis kraśtas* ZSA 75 tys. litów za akcje ZSA  i został 
w łaścicielem  'Gim tasis kraśtas*.

Ta wiadom ość, oczywiście, zakrawa na w ielką 
sensację. Tak to przyjęli również niektórzy koledzy, 
d zienn ikarze, z któ rych  jed n i w czoraj zd ążyli 
opublikować 'gorącym  śladem* reportaże (z obcych ust 
| pogłosek), inni —  atakowali od samego rana naczel­
nego redaktora 'Dieny*. Tymczasem nie ma tu żadnej 
sensacji. 'Gim tasis kraśtas* zwyczajnie dogorywał z 
braku now ych id e i tw órczych , w łasnej w iz ji w 
kontekście innych mediów, normalnych warunków pra­
cy, pracow itego zespołu, w reszcie redaktora. A. 
Cekuolis, który sześć lat umiejętnie kierował tygodni­
kiem, uczynił go prestiżowym i ciekawym, już dawno 
pozostawił pismo na pastwę losu. Przez parę lat kierow­
nictwo w ‘Gimtasis kraśtas* sprawował A. Bućys, przy 
którym tygodnik zaczął wpadać w kryzys, który się 
rozpoczął jeszcze za czasóiw A. Ćekuolisa. Ja k  widać, 
□ fto lityczn ien ie gazety, d edykow anej 'L itw ie  i 
wychodźstwu* stanowi właśnie główną przyczynę jej 
agonii. Sygnatariusz Aktu Niepodległości M. Laurinkus 

jGimtasis kraśtas* zabawił jeszcze krócej...
 | A tymczasem tygodnik powinien istnieć. Z braku
środków zmuszony został wydzierżawić swój lokal na 
razie dobrze prosperującemu pismu *Verslo Źinios', 
dopingowanemu szwedzką gotówką, szwedzkim pa­
pierem i litewską myślą o biznesie i biznesmenach. 
Sam i pracownicy 'Kraśtasu' znaleźli przytułek w  kilku > 
pokoikach. Co prawda jest ich niewielu, zaledwie sied­
miu. Tygodnik redagowany przez twórczą grupę* ska­
zany był na zagładę.
^■ D ziś ten nasz stary znajomy staje się tygodniowym 
I dodatkiem do 'Dieny*. Jak  i poprzednio będzie się 
I ukazywał w każdy czwartek, na razie— takiegoż forma- 
tu, a nawet podobny w treści. Wkrótoe gazeta otrzyma 
■nowego naczelnego, do pracowitego, aczkolwiek 
bezperapektywicznego zespołu gazety przyłączy się

L lL lU Y U O irytas
* Ju ż  drugi dzień z rzędu dziennikarka tej gazety 

Lina Lileik iene analizuje problem  handlu lekam i. 
Poniżej fragmenty artykułu " N iG S p O t y R S n y
handel lekami: roztrwoniono 
miliony dolarów USA, a win­
nych nie ma":

«11 maja 1993 roku, gdy w drodze na Litwę już były 
leki, zakupione za kredyty B ś , m inister zdrowia J. 
Bredikis wydał zarządzenie 'O  ustaleniu narzutu hand­
lowego na leki, zakupione za kredyty Bś*. Zatwierdzono 
15-procentową nadwyżkę handlową: 6 proc. hurtow­
niom leków, 9 —  aptekom. Na leki, nabywane inną 
drogą, ustalono narzut 4,2 razy większy. Aptekom nie 
opłacało się handlować lekam i nabytym i za kredyt BS. 
To zarządzenie, które, zdaniem  V. Sakalauskasa, 
'ekonom iści m inisterstwa wydali, a J .  Bredikis podpisał* 
dyrektor generalny 'Farm acji* uznał za dyskrym inujące.

* J. Bred ik is dopiero ob jął stanow isko, chciał 
popularności. Jeże li pam iętacie, w  program ie telewizyj­
nym oświadczył, iż leki stanieją, nawet jeszcze raz 
powtórzył, że stanieją* —  mówił V. Sakalauskas.

Inaczej m ówiąc, skoro zakupiliśm y tan ie  leki, 
chcąc zaopatrzyć w nie placówki medyczne, to należało 
zadbać, by instytucje je  otrzymały. Zgodnie z zarządze­
niem ministra, szpital, nie m ający w łasnej apteki, nie 
mógł kupować leków w hurtowni. Na Litw ie własne 
apteki ma około 40 szpitali, a wszystkie pozostałe nie 
m iały prawa korzystać z tych leków" —  powiedział V. 
Sakalauskas.

Chcąc szybciej sprzedać leki, J .  Bredikis obowiązał 
naczelnych lekarzy szpitali republikańskich do zakupu 
leków otrzymanych za kredyt B Ś.

V. Sakalauskas twierdzi, że m inisterstwo jeszcze 
popełniło inny błąd, który spowodował zaham owanie 
sp rzed aży leków , n a b ytych  za p ożyczkę  B S : 
'Kupow aliśm y tan ie leki, lecz ceny analogicznych 
leków stale wzrastały. M inisterstwo, jako instytucja usta­
lająca ceny, zatwierdzało wyższe ceny na te analogicz­
ne leki. A w ięc na te leki były większe narzuty. Czyż 
apteka weźmie tanie lek i?”

V. Sakalauskas, zestaw iając dane zgłoszone przez 
wileńską aptekę 'G edim ino ' zauważył, że apteka ta 74 
rodzaje leków, proponow anych przez 'Fa rm ację ', 
kupowała drożej gdziej indziej.

'D o owego czasu byliśm y jedynym i dostawcam i 
leków, monopolistam i, później na Litw ie znalazło się 
ponad 200 firm dostarczających leki. Za  to zaham ow ita 
się sprzedaż leków. Kto mógł przypuszczać, że M ini­
sterstwo Zdrowia wyda licencje zezw alające na prowa­
dzenie tej działalności każdem u? 'Co najważniejsze, 
m inisterstwo nie kontrolowało asortym entu aptek: by 
były w  nich i droższe leki, i tańsze'.

Dyrektor generalny 'Farm acji' wykrył jeszczą jedną 
przyczynę zalegania leków w m agazynach: twierdzi, że 
wtedy M inisterstwo Zdrow ia zwracało się do całego 
świata, prosząc o dobroczynne przesyłki. N a Litwę w ięc 
trafiło wszystko, czego najbardziej potrzebowano. 'Dzi­
siaj oskarża się nas o to, że kupiliśm y niepotrzebny 
preparat d la diabetyków, którego nikt nie kupuje. Nie 
kupują dlatego, że w  szpitalach pełno go jest z darów* 
Hr stwierdził**.

vi 9 | B
•"Monice pomogły dziesią­

tki wilnian" —  oto aktualna publikacja Ovidi- 
jusa Lukośiusa:

«W  czwartkowej 'Panoram ie* poinformowano, że 
dwuletnia Monika Pipiraite potrzebuje krwi i poproszo­
no krwiodawców o szybką pomoc. Ja k  powiedział 'L A .' 
lekarz naczelny Onkohem atologicznego Oddziału Cen­
trum Pediatrii Dziecięcego Szpitala Uniwersyteckiego 
Aleksandras Saw inas, na zew o pomoc odpowiedziało 

■ 67 w iln ian . W  ciągu  dw óch tygodn i codziennie 
zwracaliśm y się do Centrum Transfuzji Krwi, ale po­

trzebnej M onice grupy nie udało się zdobyć. Dlatego 
musieliśmy zwrócić się do ośrodków masowego prze­
kazu, które także bardzo często pom agają w odszuka­
niu krw iodaw ców . Mam ó M oniki pow iedziała, że 
każdego tygodnia je j córka potrzebuje pom ocy 4-5 
krwiodawców i prosiła podziękować ludziom, którzy 
zgodzili się pomóc.

Na oddziale onkohem atologicznym  obecnie od 
białaczki leczy się 40 dzieci. Ja  twierdzi A. Savinas, jest 
to jedyny taki oddział na Litw ie leczący dzieci od 
białaczki, a na różne formy leukemii w kraju choruje 
obecnie 120 dzieci. Połowa z nich wym aga codziennej 
transfuzji kiw i. Kurs leczenia jednego dziecka kosztuje 
około 40 tys. Lt, natomiast roczny budżet tego oddziału 
wynosi 1,6 min L t 'Dzięki pomocy sponsorów oraz 
M inisterstw a Zdrow ia nasz oddział je st w stanie 
nabywać potrzebne leki. Jednak stan zaopatrzenia w 
krew uważa za tragiczny. Przed rokiem całkowicie 
wystarczało krwi, otrzymywanej z Centrum Transfuzji 
Krwi, ale obecnie Centrum absolutnie nie jest w stanie 
zaspokoić naszych potrzeb. N ie rozumiem, dlaczego 
krwiodawcy odmawiają dawania krwi. Może dlatego, że 
krew tak nisko się ceni —  za 400 mililitrów krwi krwio­
dawca otrzymuje tylko 8 litów —  powiedział A. Savinas*.

KONKURS ‘DZIEWCZYNA “KURIERA"

1Uwaga! —  już 
wkrótce finały!

Drodzy Państwo! Finał miał być na Trzech K róli, ale w tym roku 4. L- 
czyny coś marudziły, więc musieliśmy przesunąć całą zabawę na 8 m a n JyB  
to i lepiej —  Międzynarodowy Dzień Kobiet. Obchodzi go cały św ia tjp ®

A  więc, 8 marca spotkamy się znów na

W IELK IEJ ZABAW IE 
"KURIERA W ILEŃSKIEGO"

—  finałowym wieczorze tradycyjnego już konkursu na tytuł -9

"DZIEW CZYNA “KURIERA"!
Dziewczęta, które jeszcze nie zdążyły przysłać swych foto^J 

Pośpieszcie, czasu zostało niewiele! 1 marca gromadzi się jury, które wjyfcj 
dziesiątkę finalistek.

Te, które chciałyby zrobić zdjęcia u naszych fotografów — M a iJ 
Paluszkiewicza i Tadeusza W ainiew icza —  mogą przyjść do la b o n k j 
(Dom  Prasy, I piętro, korytarz na prawo, trzecie drzwi po prawej r J  
ewentualnie umówić się z n im i na spotkanie telefonicznie: 42-904|H

Zapraszamy na imprezę ubiegłoroczne laureatki konkursu, pomocij 
i sympatyków —  wszystkich tych, którzy zechcą ufundować n ag rał 
najpiękniejszych Polek-wilnianek. M ile będą widziani ubiegłoro<srij| 
rzy, którzy tak szczodrze nagrodzili nasze dziewczęta, serdecznie zap 
nowych mecenasów.

Swój akces do udziału w konkursie już zgłosili: Departament Prqffl_ 
Regionalnych i Mniejszości Narodowych, W ileński Dom NauczycraR 
Z P L , czasopismo "Jeva ", słynna polska firm a "Budim ex". Swą Js 
zadeklarowało Biuro  Radcy Handlowego Ambasady R P  na L itw ie JjT  
na dalsze propozycje. Nasz telefon 42-79-64.

RedikjS
—

Nowy tryb przyznawania 
i wypłaty emerytur 

dla pracujących emerytów I
W yd z ia ł em erytu r i zasiłków  Państwowego Zarządu UbezpiJ 

Społecznych w związku z wejściem w  życie od 1 stycznia ustawy o rm tijlJ 
z tytułu państwowych ubezpieczeń społecznych, poinform ował o nowym ■  
przyznawania i wypłaty em erytur dla prac lejących emerytów, informuje E®

Ludzie, którym ju i przyznana 
została em erytura bądź renta inwali­
dzka, którzy po je j przyznaniu do 1 
stycznia br. przepracowali dwa lata 
lub w ięcej otrzym ując wyższe wyna­
grodzenie w  porów naniu z tym , 
według którego obliczona została 
em erytura lub renta, do 1 lipca br. 
mogą dożyć w  w ydziałach Sodry 
zaśw iadczenie o otrzym ywanych w 
tym okresie poborach. W arunek ten 
obow iązuje w tedyr jeśli w  okresie 
ty ch  d w óch  la t o b yw a te l n ie  
przerywał pracy dłużej niż na pół ro­
ku.

E m e ryc i do 1 lip c a  m ogą 
ró w n ież  z ło żyć d o d atkow e 
zaświadczenie o stażu pracy, zdoby­
tym do 1 stycznia 1995 r., a inwalidzi 

; do dnia przyznania pełnej renty.
Je ś li em eryt ma powyżej 65 lat i 

pracuje, otrzymuje całą emeryturę 
niezależnie od otrzymywanych do­
chodów. W  pełnym wymiarze będzie 
rów nież p łacona renta osobom , 
otrzymującym renty wdowie i siero­
ce (z tytułu utraty żyw iciela), inwali­
dom  w w ieku  em eryta ln ym , 
określonym w art. 55 ustawy. Całą 
rentę otrzymają też inwalidzi grupy I 
przed ukończeniem,wieku emerytal­
nego, którym renta została przyzna­
na (przeliczona według nowej usta­
wy o rentach, przy obowiązkowym 
stażu pracy. Otrzym ają oni tylko 
rentę bez dodatku opiekuńczego.

Rencistom  pracującym  w wieku 
poniżej 65 lat warunki otrzymania 
renty są nieco inne. Je ś li osobie, po­
siadającej obowiązkowy staż pracy 
przyznano rentę, ale pracuje ona i 
otrzymuje dochód, nie przekraczają­
cy 1,5 minimalnego wynagrodzenia 
m iesięcznego (MWM w  styczniu — 
85 Lt) otrzym a ca łą  rentę. Je ś li 
dochód jest większy —  wypłaci się 
tylko rentę podstawową —  75 L t

Cała renta będzie wypłacana in­
walidom grup III III, którzy nie docze­
kali emerytury i którym renta przy­
znana została przy obowiązkowym 
stażu a  ubezpieczone dochody (za­

robek) we wszystkich m iej& ca|L 
cy nie przekraczają 1,5 M W Iil 
dochody inwalidów grup II i I  
większe, wypłaci im się ca lą J 
podstawową i 50 proc. doda&oi 

Renty d la pracującyćHrencJ 
otrzym ujących renty z tytiiu | l 
pracowanego stażu, przyznam 
stycznia br. będą w ypłacam fl 
dobnym trybie, jak i em eryta™  

Zg od n ie z ustaw ą dodl 
ubezpieczone m ają tylkcflte ójfl 
które pracują według umowy om 
lub na zasadzie cz ionko ag fl 
służby. Osoby te w trybie obdf 
kowym są u b ezp ieczan i^^  
em eryturę, czyli na część poi 
w ow ą i dodatkow ą. Właidff 
przedsięb iorstw  indywiduw 
(personalnych) gospodai j  
obowiązkowym są ubezpiecH 
ko w ramach em erytufyS 
wej, w związku z czym 
gospodarzow i czy właśclw 
przedsiębiorstw a indywidua* 
będzie w ypłacana cała pi 
emerytura niezależnie od wie^l 
tego, czy została p rzyznali211 
wiązkowy staż.

W ysokość emerytury 9  
nia br. będzie zależała, od 
dzenia za pracę (d ochod ^H  
p ieczonych), otrzymywany**! 
wszystkich m iejscach praęjjjH l 

W  lutym komputerem P ł  
my wypłaty emerytur SodryTM  
nie będą mogły ustalić 
u b ezp ie cz o n ych  d oo^ y 
każdego pracującego em*0j 
związku z czym w yso k o śSn J^ g  
b ęd z ie  u s ta la n a  zgO ^H  
założeniem , że d o c h o |H O ^ ^  
czone przekraczają 1,5 MWHj 

Em eryci, których zarojn 
mniejsze lub równe 1,5 MWMn 
ni poinformować o tym wyd^J 
dry. Pow inn i on i p o ia H ^  
również w tym przypadH^ 
zarobek wzrósł i przeH~
MWM. W  razie n iepoinfoM _ 
term inie, przepłacona sum* 
nie potrącona.
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j u(rę premiera 
"Wielopole, 
Wielopole"

Powinno to być wielkim wydarzę- 
jjcflj teatralnym Wilna. Rosyjski Dra- 
jityczny lS  stycznia na scenie, na Po­
lic e  zaprezentuje sztukę jednego 
największych twórców X X  wieku. 

Łmarteo niedawno Tadeusza Kanto- 
L  pt 'Wielopole, Wielopole". W  Ro- 

J ł ^ i g ,  przedstawienie nosi tytuł "Na 
ibie mira” ("Świat zabity deska- 
i jest "inscenizacją Linasa Mariu- 
łikauskasa na podstawie scena- 
teatralnego Tadeusza Kantora 

„opole, Wielopole".
W premierowym przedstawieniu 
r- godz. 18) wystąpią E . Bogda no- 

Genzd, W . Lukjanienko, T. 
P®  Bjuiajewa, L  Mraczko, L  Popowa i in.

Opracowanie plastyczne— N. Li- 
r̂agMonl i K. Rameikaite, muzyka kompo- 

rtora G. Puskunigisa, asystent 
LTBSysera (opracowanie ruchu scenicz­

nego) — L . D abuźinskaite. Z  
przyjemnością dodajem y, że 

izeUadu z jęz. polskiego dokonała

była d z ien n ik ark a  "K u rie ra  
W ileńskiego" Krystyna Marczyk.

Słów kilka o autorze. Tadeusz 
Kantor urodził się w 1915w W ielopo­
lu , w 1939 r. ukończył Krakowską 
Akademię Sztuk Pięknych i z miastem 

„ tym był ściśle związany do końca życia. 
Zasłynął jako artysta malarz, twórca i 
reżyser teatru Cricot 2 (1955). Po­
przednio stworzył Eksperym entalny 
T eatr Podziem ny (1942-1944), był 
w spółorganizatorem  pierwszej po 
wojnie Wystawy Polskiej Sztuki No­
woczesnej.

Odbył liczne podróże po świecie z 
odczytami i wystawami, zdobywając

w szędzie najw yższe uznanie, 
przyw ożąc do Po lsk i d ziesią tk i 
prestiżowych nagród. Zasłynął jako 
autor projektów scenograficznych dla 
teatrów polskich i zagranicznych, re­
alizator oryginalnych idei teatralnych 
w Cricot 2. Realizował w tym zespole 
własne sztuki, w tym "W ielopole, W ie 
lopole", które właśnie wkracza na de 
ski w ileńskie. 1

H J.

NA Z D JĘ C IU : scena z "W ielopo­
la, W ielopola" Tadeusza Kantora w 
teatrze na Pohulance w W iln ie .

Fot. Borys Judiinskas

Kolędy z "Lirą"
Cóż może być piękniejszego nad 

błędy w czasie karnawału. Podobno 
nbkie kolędy (właśnie polskie!) są 
ajpiękniejsze i najróżnorodniejsze.

W Landwarowie zawczasu szyko- 
ano się do Bożego Narodzenia, po- 
itaizano znane już kolędy, uczono się 
owych. W  pierwsze dni świąt w miej- 
mym kościele śpiewał kolędy chór 
otoelny, a także młodzieżowa grupa 
jo chóni. Nie pozostał w stronie także 
owo powstały zespół "Landwarcwsz- 

Jjt- zanieś, któtywystąpiłwszkok: ze swoją 
'wsją kolęd i pastorałek.

I w reszcie chór "L ira ", k tó ry 
również od dawna szykował się do świąt 
i powiększył repertuar o kilkanaście 
pięknych polskich kolęd, 8  stycznia po 
"Trzech Królach" zaprezentował się w 
landwarowskim kościele. Przed Mszą 
św. odbył się jego koncert, który 
przyp ad ł do serca  słuchaczom . 
Występem tym rozpoczął zespół swoje 
5-lecie, do którego szykuje się i na 
wiosnę ma zamiar wystąpić z koncer­
tem galowym.

Po  M szy św. "L ira " z n iecier­
pliwością czekała na odjazd do W alu

Trockiej. Tam w kaplicy zbierają się 
ludzie z pobliskich miejscowości na 
w spólną m odlitw ę. Tam  w łaśnie 
powtórzyła swój repertuar kolęd. Pa­
rafianie serdecznie dziękowali chóro­
wi i jego kierownikowi Władysławowi 
Korkuciow i. "L irę " czekała niespo­
dzianka. A  m ianow icie pokazano 
dwanaście sarkofagów hrabiów Tysz­
kiew iczów , w których spoczywają 
członkowie tej dynastii. Znajdują się 
one pod kaplicą. Na pewno prawie 
każdy wie o zamkach i dworach Tysz­
k iew icz ó w , a le  n iew ie lu  z nas 
wiedziało, że właśnie w W ace są ich 
groby rodzinne.

W alentyna BARANOWSKA

"Antygrawitacja" — pochylenie nad ludzkim losem
IW  ubiegłym tygodnia w sali "Kl- 
loctatras” w Wilnie odbyła się pre­
miera filmu Aadrlusa Sto nysa "Anty* 
nwitaęja".

■ formalnie Audrius Stonys jest 
ns ^ysotm filmów dokumentalnych. Z  

. |y^że»tylistyka jego prac zaświadcza 
*zq o tym, że jest to twórca obrazów 
ędących na pograniczu dokumentu, 
totys unika syntez, tworzy konstru­
uje zdolne unieść pierwiastki metan- 

- l l g i S l  »  C Z A S IE  i w 
pochylenie się nad 

dzkim losem —  to temat, który 
“ Ody reżyser podejmuje stale, już od 
"«wszycb swych kroków stawianych

f kinematografii.
s j „ * c™*zy film  —  " J e s z c z e  

Audrius Stonys nakręcił ra- 
»rnL, ^ ralorem A runasem  M ateli- 
^  «edy był jeszcze na trzecim  roku 

b^‘L̂ cst 10 °  s ta r c a c h
 ̂ mnóstwem symboli, 

Wckich metafor. D rug i film  o  
d la^!.Z atm*aw’c Pl- "Dfzwi o tw arte  
lu ia n ^ * 23" ~~ 0  ^ o w ie k u  em a- 

'  J ^ ^ U w y m  światłem. Później 
dwa; "Ziemia ociemniałych" z 

P ió re m  Rimvydasem Leipusem, 
łcirm ^0^200^ Felixcm (o  ludziach 

L l  P °* trze8aniu
i A p o sto ł ru in "  —  o

r j  looinotóą.br0ni,c^ 111 ’ ię  przed 
ten®. M  iwaąttai roku 1995 

J™9erawiUqa-ZOpera torem Jo-

d *emu> P ° zdobyciu "FeU-AMnu, Stonyspowiedziłł:

FILM
Chciałbym robić takie kino, żeby nie 
było ono powtórzeniem tego, co mi się 
już raz udało odnaleźć. Chciałbym 
nauczyć się mówienia o tym, o czym 
chcę naprawdę mówić. I  żeby przy tym 
nie myśleć, nie zastanawiać się, nie 
zadręczać— będę zrozumiany czy nie, 
dobrze robię czy źle..."

"A n tyg raw itacja" jest film em  
osobliwym . Je s t to kontem placja 
świata z lotu ptaka, utrwalenie nasze­
go istnienia na planecie Ziem ia.

Przew odnią dom inantą film u 
"A n tyg ra w ita c ja " je s t rytm . 
w yrażający bieg czasu wewnątrz 
ujścia. Przepływ czasu ujawnia się w 
zachowaniu osób, sposobie obrazo­
wania, w  dźwięku. Większość kadrów 
nakręcono z lotu ptaka. Przynoszą one 
obrazy przyrody, żywiołu (potop).—  
obojętnych wobec losu człowieka na 
Z iem i. Te obrazy n ie są jakim ś 
wyrażonym przez reżysera sensem. To 
cały świat, który się odbija w twarzach 
starych  lu d z i, m ądrych sw oją 
mądrością życiową.

Grawitacją w sensie fizycznym to 
zjawisko wzajemnego przyciągania się 
d ał materialnych, ciążenie powszech­
ne. Antygrawitacja to swego rodzaju 
wyzwanie rzucone prawu Newtona. 
TWórcy filmu —  reżyser i operator—  
ukazują nam odwrotność, zmuszając 
nas w ten sposób spojrzeć na nieustan­
ny mrówczy trud człowieka na Ziem i. 
Człowieka wolnego, nie obciążonego

postępem historycznym , technicz­
nym.

Tych ludzi i ich prostych prawd 
Audrius Stonys szuka w miejscu 
ich zam ieszkania —  w skromnych, 
a nawet biednych domach, gdzie 
każdy odruch naznaczony jest ryt­
mem wykonywanych powszednich 
czynności, urastających do rytuału. 
Piękne są ujęcia pejzażu zimowe­
go, m isternie rzeźbionego przez 
Rzeczyw istość. Czy znów —  czysz­
czenie krzyża na dachu kościoła, 
śpiewogra starej kobiety, zwożenie 
spiłowanego drzewa.

Kam era w ie rn ie  u trw ala na 
taśmie rzeczywistość. Ujęcia są czar­
no-białe. Kolorow e —  tchnęłyby 
fałszęm . Film  czarno-biały obraz 
świata przekazuje w sposób bliższy 
naturalistycznej i psychologicznej 
praw dzie sztuki. Praca dośw ia­
dczonego operatora Jonasa Gridusa 
zasługuje tu na osobliwe wyróżnienie, 
nie tylko od strony technicznej.

Ałwtda ROLSKA

N A  Z D JĘ C IA C H : w czasie 
kręcenia film u, sekwencja na duchu; 
reżyser film u Audrius Stonys.

Rocznice tygodnia
16 stycznia 1825 r. urodził się Ro­

muald Traugutt (zm. 1864), dyktator 
Powstania Styczniowego.

• Przed 110 laty, 16 stycznia 1885 
r. urodził się W ładysław Raczldewicz 
(zm. 1947), polityk, prawnik, pierwszy 
prezydent rządu polskiego na emigra­
cji.

• 17 stycznia 1835 r. urodził się 
Antanas Baranauskas (Antoni Bara­
nowski, zm. 1902) litewski poeta i 
językoznawca, biskup; pisał również w 
języku polskim.

• Przed 50 laty, 17 stycznia 1945 r. 
Warszawa została wyzwolona spod 
okupacji hitlerowskiej.

• 17 stycznia 1965 r. przed Te­
atrem  W ie lk im  w W arszaw ie 
o d sło n ię to  p o m n ik i W . Bogu* 
sławskiego i S. M oniuszki

• Przed 50 laty, 18 stycznia 1945 r. 
zmarł Ludwik W ertensleln (ur. 1887), 
fizyk, asystent M . Skłodowskięj-Curie, 
współzałożyciel Polskiego Towarzy­
stwa Fizycznego.

• 18 stycznia 1940 r. zmarł Kazi* 
m ierz Przerwa-Tetmąjer (u r. 1865), 
p o lsk i p oeta, no w e lista , powie- 
ściopisarz i dramaturg.

• Przed 110 laty, 18 stycznia 1885 
r. urodził się M erkelis Ratkauskas 
(zm. 1968), filolog litewski.

• 19 stycznia 1945 r. odbyła się 
pierwsza defilada oddziałów Wojska 
Polskiego w  wyzwolonej Warszawie.

• Przed 175 laty, 19 stycznia 1720 
r. urodził się Franciszek Bohomolec 
(zm . 1784), polski komediopisarz i 
publicysta.

*19 stycznia 1945 r. ogłoszono roz­

kaz gen. Leopolda Okulickiego o roz­
wiązaniu Arm ii Krąjowej.

* Przed 130 laty, 19 stycznia 1864 
r. urodził się W alentln Sierow (zm. 
1911), malarz rosyjski, tworzył portre­
ty, sceny rodzajowe i historyczne.

* 20 stycznia 1320 r. Władysław 
Łokietek koronuje się w Krakowie na 
króla Polski.

* Przed 75 laty, 20 stycznia 1920 r. 
urodził się Tadeusz Zawadzki (pseud. 
"Zośka"), harcmistrz, podporucznik 
A K , dowódca Grup Szturmowych Sza­
rych Szeregów, zginął w 1943 r.

* 20 stycznia 1855 r. urodził się 
Ludwik Sobki (w łaśc. L. Napoleon 
Sosnowski, zm. 1954 r.),. aktor polski, 
dyrektor teatrów.

* Przed 55 laty. 20 stycznia 1940 r. 
zmarł Ignacy Chrzanowski (ur. 1866), 
wybitny polski historyk literatury.

* 21 stycznia 1775 r. urodził się 
Andre M aria Amptre (zm. 1836), fizyk 
francuski, twórca podstaw współ­
czesnej elektrodynamiki.

* Przed 90laty, 21 stycznia 1905 r. 
urodziła się Wanda Wasilewska (zm. 
1964), pisarka polska i rosyjska.

* 21 stycznia 1870 r. zmarł Ale­
ksander Hercen (ur. 1812), rosyjski 
myśliciel i pisarz.

* Przed 155 laty, 22 stycznia 1840 
r. urodził się W incenty Rapacki (zm. 
1924), polski aktor, reżyser, pisarz i 
historyk teatru.

* 22 stycznia 1863 r. wybuchło Po­
wstanie Styczniowe.

* 21 stycznia 1905 r. —  "Krwawa 
niedziela" w Petersburgu, początekre- 
wolucji 1905-1907 r. w Rosji.

Rozrywki
umysłowe Krzyżówka

PO ZIO M O : 1 —  ogon Usa, 3 — Jeden z oceanów, 9 —  państwo w północnej 
Afryce, 10 —  konkurent, 11 —  puszka rogowa okrywająca pakę u parzysto kopyt­
nych, 13 —  miasto w Uzbekistanie, 15 —  część twarzy, 17 —  obraz cerkiewny, 20 
—  dzielnica Gdyni, 22 —  ząjezdnia strażacka, 23 —  atrofla, 25 —  stop żelaza z 
węglem, 27 —  kraina w północnej Europie, 31 —  imię żeńskie, 32 —  kamień 
szlachetny, 33 —  ptak z rodziny sikor, gnieździ się w zaroślach nadrzecznych, 34 — 
pociski armatnie wypełnione żelaznymi kulkami, 35 —  nąj większy kontynent.

PIO N O W O : 1 —  odmiana kapusty, 2 —  obóz cygański, 4 ■— zakład 
przemysłu drzewnego, 5 —  mandragora, 6 —  smar maszynowy, 7 —  sprzęt 
lekkoatletyczny, 8 —  waga opakowania, 12 — Jon o ładunku ujemnym, 14 — 
uczucie lęku, trwogi, 16 —  rodzą) walki na ta tamie, 18 —  huragan, 19 — 
epilepsja, 21 —  podróżne pudło z uchwytem, 24 —  wynik dzielenia, 26 —  rodząj 
siekiery, 28 —  dwoje, 29 —  modlitwa muzułmańska, 30 —  zbocze.

RO ZW IĄ ZA N IE K RZYŻÓ W K I Z  7 STYCZN IA
Poziomo: skuter, tarpan, estrada, kabotyn, bandyta, stokrotka, sroka, Split, 

trąba, Japonia, komplet, Palermo, odbitka, adres, kadra, sekretera, czaprak, tab­
lica, anoksja, etanol, narada.

Pionowo: szach raj, urobek, reneta, przyrząd, tabaka, podkop, notariat, Inari, 
tabor, aktor, ameba, podwozie, atletyka, atrakcja, elipsa, perkal, brytan, Anglia.

To ciekawe Największa krzyżówka
Mieszkaniec Jeziorosów Alfonsas 

Paprockas otrzymał list z agencji "Fac- 
tum" Litewskiej Fundacji Kultury. Dy­
rektor je j V . Navaitis pogratulował A  
Paprockasowi z okazji ułożenia rekor­
dow ej krzyżówki na 207 haseł. 
Krzyżówka o tem atyce sportowej 
została zamieszczona 25 lutego ub. r. w 
piśmie "Olimpinis sportas".

A  Paprockas ułożył w swym życiu

200 krzyżówek. 1/4 ich zamieszczono w 
gazetach.

Autor rekordowej krzyżówki stale 
współpracuje z pismem "Olimpinis. 
sp o rtas ', grom adzi i publikuje 
statystykę o tematyce piłkarskiej. Dużo 
wolnego czasu poświęca fotografii ar­
tystycznej.

A lglrdas ZIBO LIS
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z  życia wyższych sfer

Romans 
I rozstanie

Aktorstwo nigdy nie było jej 
marzeniem. Zaczynała od pracy 
w fińskim poselstwie handlowym 
(jest to jej kraj rodzinny). Nazwi­
sko "Anderson" wymyślił dla niej 
ukochany dziadek, którego obec­
nie bardzo jej brakuje.

Rola w słynnym serialu "Ra­
townicy z Malibu" (znanym w 
Polsce jako "Słoneczny patrol") 
zaowocowała m. in. romansem i 

przez jakiś czas — stałym 
związkiem z Davidem Chana­
tem, współuczestniczącym w roz­
powszechnianiu tego serialu. 
Później jednak doszło do rozsta­
nia. Początkowo Pamela bardzo 
to przeżywała i było jej bardzo 
trudno spotkać (na gruncie za­
wodowym) mężczyznę, którego 
kochała i który ją opuścił. Szybko 
jednak stali się najlepszymi 
przyjaciółmi na świede.

Po zerwaniu Pam ela 
poświęca się już całkowicie spra­
wom zawodowym, a jej dni płyną 
dość monotonnie (wstawanie o 4 
rano, trening karate, poranna to­
aleta, wyjazd do studia, gdzie 
przebywa od 6 do 18). Bardzo 
dba o wygląd i (przynajmniej na 
razie) nie planuje nowego ro­
mansu.

Piękna Claudia 
Cardinale

Trzydzieści lat temu zagrała 
filmie Viscontiego "Lampart", 
miejsca stała się dziewczyną 

marzeń milionów mężczyzn. 
Życie nie było jednak tak słodkie, 
jak się na pozór zdawało. Rządzili 
nim możni włoskiego biznesu fil­
mowego. Dyktowali z kim się 
spotykać, co ubierać. Nawet 
nieślubnego syna zmusili oddać 
na wychowanie bratu Claudii. Bo 
dziecko może zaszkodzić karie­
rze sexbomby.

To jarzmo przerwała wielka 
miłość. W  1973 r. Claudia 
zapoznała się z reżyserem i prawi­
cowym politykiem Pascalem Cvi- 
tierem. Był to początek nowego 
życia. Urodziła córkę, została 
wzorową matką.

Dziś ma już 56 lat, ale nadal 
gra w teatrze i kinie. W  ucieczce 
przed mafią włoską Claudia ra­
zem z córeczką przeniosła się do 
Paryża. Na weekendy z Rzymu 
[przyjeżdża Cvitier.
I^JSyn Patrik, liczący już 37 lat,
I jeszcze 15 lat temu "uczynił" ją

Nierzadko zrzekam się ról, 
żeby być razem z rodziną. Rodzi­
na stanowi sedno mojego żyda. 
Moje zmarszczki —  to 
zwierciadło mego żyda. Jestem 
dumna, że je mam i za nic nie 
zdecydowałabym się na kosme­
tyczną operację.

Czy Karol Windsor podzieli los Edwarda VIII
Czy Camilla Parker Bowles —  wieloletnia bliska przyjaciółka (jak sam ją 

określił) brytyjskiego następcy tronu Karola —  zostanie królową? To pytanie 
uparcie powraca w brytyjskich mediach w związku z ogłoszoną zapowiedzią roz­
wodu Camilli z je j mężem, brygadierem w stanie spoczynku Andrew Parkerem 
Bowles.

Po dwóch latach separacji Karol i Diana mogliby również wystąpić o rozwód. 
Dementi Buckingham Pałace, stwierdzające, że na ten rozwód nie zanosi się, 
zostało przyjęte z przymrużeniem oka. Jeśli bowiem nie rozwód to co?

Teoretycznie więc Karol i Cam illa mogliby zalegalizować swój związek 
rozpoczęty przed blisko 25 laty na boisku do gry w polo. Jednak, zdaniem brytyj­
skich konstytucjonalistów, niekoniecznie to, co.jest prawnie możliwe, jest prawdo­
podobne lub wskazane. W iele w sprawie monarchii ma też do powiedzenia opinia 
publiczna i media. Jeśli wierzyć badaniom opinii publicznej, opublikowanym 
ostatnio w "Guardianie", opinia ta opowiada się za odchudzeniem monarchii.

Buckingham Pałace nie zapewnia rozwódkom i rozwodnikom łatwego wejścia 
na swoje salony. Stanowią oni bowiem rysę na nieskalanej fasadzie monarchii. 
Buckingham Pałace wie, że w kraju, w którym monarchia utrzymywana jest z 
pieniędzy podatnika, należy unikać zbędnego prowokowania nastrojów 
republikańskich.

T o , że się we mnie zakochałaś było najlepszą rzeczą, którą zrobiłaś w życiu". 
—  powiedział Karol Cam illi w podsłuchanej, a następnie szeroko rozpropagowa­
nej rozmowie telefonicznej sprzed dwóch lat. ty lko  monarcha może zdobyć się na 
równą skromność. Każda skromność, także królewska ma jednak swoje granice. 
Dlatego nie zanosi się na to, że Karol W indsor podzieli los Edwarda V III, a 
Camilla —  pani Simpson. Kontakty, do końca nie wiadomo jak bliskie, będą 
jednak utrzymywać nadal. Bulwarowa prasa będzie więc miała o czym pisać.

Ślub Sławomira Wałęsy z  Eweliną Steckiewicz
Ślub syna prezydenta R P , Sławomira W ałęsy z Ew eli ną,Steckiewicz odbył się 

w ubiegłą sobotę w Katedrze Oliwskiej. Ślubu udzielił metropolita gdański, abp 
Tadeusz Gocłowski. W  uroczystości uczestniczył Lech W ałęsa z małżonką.

Wybranką Sławomira jest studentka politologii Uniwersytetu Gdańskiego. W  
kościele wystąpiła w białej atłasowej sukni z koronkami i haftem angielskim oraz 
blisko dwumetrowym trenem. Pan młody był w czarnym smokingu.

Wesele odbyło się w restauracji "C ristal" we Wrzeszczu, w której już wielo­
krotnie miały miejsce rodzinne uroczystości państwa Wałęsów.

Córka swego ojca
"Aurora Drossard odtąd jest spad­

kobierczynią majątku Yves M ontan­
da" — oświadczyła współpracowniczka 
adwokata Jacques Verguesa. Pierwsze 
posiedzenie sądu w tej ważnej sprawie 
odbyło się w Paryżu, na którym uzna­
no, że ta 19-letnia osoba jest córką 
niedawno zmarłego wybitnego artysty. 
Jak  oświadczyła matka Aurory, adwo­
kat J .  Vergues jako jedyny od razu 
uwierzył je j słowom.

Yves Mon land zaadoptował córkę 
swej żony aktorki Sim one Signoret 
Catherine Allegre, która jest jedną z 
prawowitych spadkobierczyń majątku. 
Drugą współzawodniczką Aurory w tej 
sprawie i pretendentką do spadku po 
M ontandzie jest C aro lle  A m ielle, 
mająca 5-letniego syna Vałentina. Au­
rora nie ma prawa nosić nazwiska 
M ontanda, ale powinna otrzym ać 
część majątku.

"Uważam, że w odniesieniu tego 
zwycięstwa dopomógł mi Bóg —  mówi 
matka Aurory.— Niezależnie od tego, 
co mówią ludzie, nasza historia z Yve- 
sem nie była lekkomyślną grą. D la Au­
rory wydaje się to bardzo romantycz­
ne, więc z tej przyczyny nieco zadziera 
nosa". Decyzja sądu zaszokowała Ca­
rolle Am ielle i je j entuzjazm zaczął 
blednąć. "N ie było testów na ojcostwo, 
to zaś, co widzieli i słyszeli świadkowie, 
można oprotestować" —  podkreśliła 
ona. Obrońca Catherine Allegre na­
wet nie chciał uwierzyć w wyniki spra­
wy: "Bardzo łatwo oskarżyć człowieka, 
który nie może się obronić, bowiem nie 
żyje". Obie kobiety— Carolle i Cathe­
rine zamierzają zaskarżyć orzeczenie 
sądu.

Aurorze przypadałaby taka sama 
część majątku, jak i pierwszym spadko­
b ierczyn iom . D zienn ikarzom  
oświadczyła ona: "Skoro już uznała 
mnie córka Montanda, to nie pojmuję, 
dlaczego mam zrzec się części jego 
majątku". "Zaledwie wiążemy koniec z 
końcem, dlatego naprawdę potrzebu­
jemy pomocy —  dodaje je j matka.

Majątek Montanda —  to dopiero 
co odrestaurowany w Auteuill "Bia ły 
zamek" w Normandii, 6 ha ziemi przy 
nim, oszacowany na 1,2 min U SD , mie­
szkanie o powierzchni 150 m przy bul­
w arze Sa in t G erm ain , lim uzyna 
wartości 1,6 min U SD , w illa w Saint 
Paul de Vincent na południu Francji 
oszacowana na 800 tyś. USD . Poza tym 
są jeszcze dwie duże sumy w banku, 
prawa do wydawania płyt, film ów, 
pamiętników.

Biust i butelki
Przez półtora roku była żoną Syl- 

vestra Stallone, lecz prawdziwy rozgłos 
przyniosło je j nie tyle małżeństwo ze 
słynnym aktorem, ile raczej rozwód, 
dość burzliwy, by przysporzyć Brig itte 
specyficznej popularności i zapewnić w 
kronikach towarzyskich miejsce obok 
gwiazd filmowych. Sylvester Stallone 
wypłacił je j wóiwczas m ilion dolarów i 
tak był wstrząśnięty sposobami, które 
B rig itte  zastosowała, by ów m ilion 
zdobyć, że przysiągł nigdy więcej już się 
nie ożenić. Jednym  z tycb niecnych, 
bolesnych dla "Ram bo" zarzutów wy­
suwanych przez zachłanną żonę było 
publiczne podawanie w wątpliwość je ­
go seksualnych możliwości.

Od tamtej pory nie słabło zain­
teresowanie dalszymi losami Brigitte, 
która nadal często gościła na łamach 
magazynów ilustrowanych. Ekspono­
wano tam nie tyle ładną skądinąd twarz 
jasnowłosej Dunki, ile je j niezwykle 
bujny b iust. Zag ra ł on niedawno 
główną rolę w  pewnej reklam ie telewi- 
zy jn e j: B rig itte  za jego pom ocą 
o tw ie ra ła  tam  b utelkę z piwem . 
Wprawdzie nie wiadomo dokładnie, 
jak  to możliwe, by w ten osobliwy 
sposób zdjąć kapsel, ale scena jest sza­
lenie, wręcz szokująco śmiała. I to do 
tego stopnia, że nie przeszła przez 
cenzurę brytyjskiej telewizji!

N ie znaczy to jednak, że trud B r i­
gitte poszedł na marne! Został z na­
wiązką zrekompensowany dzięki zy­
skom  ze sprzedaży w id eokaset, 
pokątnie rozprowadzanych i cieszą­
cych się sporym powodzeniem.

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

KOZIOROŻEC. Cały tydzień mi­
nie niczym w labiryncie. Będziesz 
szukać wyjścia z sytuacji, skazywać 
na niepowodzenie spiski, zgłębiać 
tajem nice. Zdaniem astrologa pod 
koniec tygodnia 'napięcie spadnie* i 
wszystko się zakończy m iłą roz­
rywką. Marzące o dziecku kobiety 
mogą zajść w ciążę.

WODNIK. Sytuacja nadal niejas­
na. Długo oczekiwana wiadomość, 
m ająoa ro zp ro szyć o sta tn ie  
wątpliwości, ciągle jest jeszcze w 
drodze. Niem niej przyszły tydzień 
zapowiada w iele miłych niespodzia­
nek. Być może czeka awans w pracy 
bądź jego  ob ietn ica. W ojakow i 
mogą liczyć na wyższą rangę. Ogni- 
sko m iłości nadal płonie.

RY BY . N ieoczekiw ana praca 
k aże z rew id o w ać p lan y  i 
zrezygnować z planowanej podróży. 
Przez cały tydzień n ie zabraknie 
trosk przedsiębiorcom , nauczycie­
lom , inżynierom . I odwrotnie —  
wszystkie przykrości om iną lekarzy, 
geologów, pracowników sfery usług, 
którym trzy ostatnie dni tygodnia nie 
poskąpią romantycznych przygód.

BA RA N . O soby z w iększym  
stażem w tych dniach będą miały 
ważną m isję. Przypadnie im wielki 
zaszczyt powierzy się trudne, deli­
katne zadanie. Od jego wykonania w 
znacznym stopniu będzie zależała 
dalsza kariera. Osoba wynajm ująca 
pom ieszczenie praw dopodobnie 
zostanie poproszona o jego zwolnie­
nie. A le nie ma tego złego, co by nie 
wyszło na dobre. Podczas szukania 
now ego  s ch ro n ie n ia  n astąp i 
szczęśliwe spotkanie.

BYK. P rzez  c a ły  tyd z ień  
będziesz ulegał różnym pokusom. 
Zn aj sw o ją w artośól Ta decyzja 
może być wyrocznią twego losu, co 
bynajm niej nie oznacza, że nie mu­
sisz pilnować swoich interesów. W 
piątek i sobotę bądź ostrożny na uli­
cy i nie tylko.

BLIŹNIĘTA Ufaj, ale sprawdzaj 
—  radzi astrolog rozpoczynającym  
nową pracę z ludźmi, którzy m ieli 
tzw. przerwy w  życiorysie. Pam iętaj, 
że oszuści są sprytni i uchodzą za 
uczciwych obywateli, środa i sobota

sprawią mHe niespodzianki. ̂  1 
zaś gw iazdy sp rzyjać t j  
Bliźniętom, zaprzyjaźnionyiSS 
zami, z bohemą.

RAK. Zapobiegliwy «  
zrealizuje swoje dawne m«[ 
stanie się właścicielem  impj 
go, solidnego majątku. Lud&H 
usposobieniu twórczym nieu^jh 
nie znajdą się w świetle JupH eftff 
kobiety, które same potrafią* 9  
na ż yc ie  będą m usiały Z| j l  
rezygnację lub zmienić o h ^ J 
działalności. Czar kró tko trw ały 
chw ytu  s to p n ie je  
zeszłoroczny śnieg. Bądź czujny J  
chodząc z domu, zwłaszcza pój J  
niec tygodnia.

LEW . Zam anifestuje swój ] 
pohamowany charakter i zdobeJ 
s ię  na now y skok. P r a c u j 
państwow y lub firm y prywąu 
będzie zagrożony zwolnienie* 
p ra cy , a le  astro lo g  radzi 
opuszczać rąk i zwrócić się do ̂  
k ata . K o n flik t może 
rozstrzygnięty na twoją korzyiy 
norarium, przekaz pieniężny 
wygrana na loterii wypełni pusfa 
twojej kieszeni, gdzie od dawnafu ^  
wiatr.

W A G A  Przyszły tydzień mak 
pomyślny, co obiecuje astrolog,! 
dzi on przeciąć węzeł gordyjf 
którego, jak się okazało, nie udai 
rozsupłać. Przedsięb iorca ijfl 
podpisać kontrakt, zw łaszczaj|| 
den z partnerów będzie spod znti 
Ryby. Robotnik lub pracownik#^ 
nien intensywnie szukać 
źródeł dochodu.

SK O RPIO N . Planuje aferę ą 
giełdzie walutowej lub grę va t 
que w sferze komercyjnej. %ni 
wyobrazić lepszy czas niż wtorek  ̂
środa. 19 albo 20 stycznia 
się twoje przewidywania, df lf lj 
kogoś ze starych znajomych! 211 
cznia powstaną problemy nafrena 
osobistym , ale jak się wydaje- 
sowe. _

STRZELEC . Odwaga wszyift 
pokona! Tą żołnierską prawdfl 
p rzysz łym  tyg o d n iu  nienl 
uzmysłowi Strzelec, który zdecydJ 
w anym i atakam i będzie muń 
w alczyć o m iejsce pod slońc«|
Ndleży pam iętać, że w szystkie!____
ataki będą uwieńczone sukcesenl B  
i 21 stycznia. Próby nawiązania^ 
logu z krewnymi lub przyjaciel 
skazane zostaną na niepowodzad 
o ile  n ie  poczynisz poważnej |  
przygotowań.

b i.o

i

LITEWSKA KSIĘGA REKORDÓW

Najkrótsze nazwisko obywatela 
Litwy składa się tylko z jednej litery I

obecnie jest to największy na U l4  
komputerowy bank danych — zawiei* 
około 600 megabitów jednostek infifl

Agencja "Factum" przy Litewskiej 
Fundacji K ultury w pisała do lite­
wskiej księgi rekordów nowe rekordy, 
dotyczące nazwisk.

Najkrótsze nazwiska więc składają 
się zaledwie z jednej litery. M ają je  dwie _ 
siostiy z Kłajpedy— Natalia i Tatiana I 
oraz Maria Świetlana K  z Eiragoły. N ie­
w ie le  dłuższe nazwiska m ają też 
mieszkańcy rejonów święciańskiego, 
wileńskiego oraz trockiego: Anna L i, EJ- 
vyra L i oraz ŻiM nas Li.

Tę inform ację podało dla "Fac­
tum" centrum obliczeniowe M inister­
stwa Gospodarki Litw y ze swego kom­
puterowego banku danych, który 
utworzono na podstawie spisów wy­
borców podczas przygotowań do refe­
rendum 27 sierpnia ub. r. Sądzi się, że

m aqi.
Po uzupełnieniu ponadUU*p4B 

najkrótszymi nazwiskami z dwuton*®? 
wego Słownika Nazwisk Litewsktt^^ 
opracowanego przez Instytut 
Litewskiego, powstała taka lista 
krótszych nazwisk: Eva, Ha, Yla, O jw E 
Oka, Uba, Uba, Uka, Uka, U2a, O b K

Natom iast najdłuższe nazw***: c 
ma mieszkanka Kowna Gedim inaî H  
Berżanskaite-KJausutaile— składa^Hj 
ono z 34 liter. Po przestudiow*<4 |  
spisów okazało się , że na Lit**^H  
najwięcej imion, bo 4 ma kow idk^H f 
Stanis!ovas Vincas Narimantas Ą w M  
zas Puodżiukynas.

Na podstawia prasy przygotował 
Robert M ICKIEW ICZ

—  ty , Janku, mnie nie kochasz?
—  Skąd taki wniosek?
—  Przedtem, gdy wracałeś z dele­

gacji, zaglądałeś pod łóżko, do szafy. A 
teraz zaglądasz tylko do lodówki.

Wiceprezes firmy do swego g a l
—  Proszę o jakąkolwiek 

dla budującego się basenu. I  M
—  Dajcie im dwa... nie, trzy 

wody.

Lekarz do siostry m edycznęj& I 9.:
—  No i co dziś mamy? i
—  Dwa łatwe przypadki — aW*^B ^  

samochodowa i wypadek przy pw  1 iw  
Trzeci —  trudny: mąż odm aw ł̂ pH 
zmywać naczynia.
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B ^ iL d  .Dztewięciólata z Degra-

1  l£ s - * * i y g S J S f c .  
* " “Statyba — Neca.

#ój g* ^fęstiw al jazzowy- 18.05 — 
Oli -»no4d 18.15 -  Klub filmowy.
* & * »  H*W  UWnów Świata.
co» I j  __ odgłosy- 20.30 — Panorama. 
'**■ !* ~*Pod własny™ dachem. 21.50 — 
'niej 'iLteisyn*.2Ł25-Hotelim ^CTiy. 
łzh 10- W ia d o n ^ v ^ ^ .2 3 ^ 5

■Saosacia" 0.15—Międzynarodowy 
L j tenisowy o puchar prezydenta.

' 25_'*-®9®n̂ y roĉ a*
,<Ł M ŁIYCKA TV, TV PO LO NIA 
y ojo — Horoskop. 8.35 — S. “Tak 
JSfc Mtaakrad". 9.30— Prospekt 10.00— 
naf , rogiem—'  10.30 -  Dziecięcy we- 

mntl 11.30 — Rutyna. 12.15 — Film 
gk. 13.00 — Wiadomości (P). 13.15 — 

na: Mend (fi). 13.30 — Serial anim. dla 
aa jad 'Uaia księżniczka" (P). 13.55 — 

jeicend (p). 14.15 — Teatr komedii:
™ gpfys- (P). 15.00—Weekend (P). 15.30 

■Od dzisiaj mówię stop" (P). 16.00— S.
~ m  leśnych ludzi* (3.P). 17.05 — We- 
es and (P). 18.00 — Teleexpress (P).

15—Nowośdze świata (CNN). 18.30 
? i łfctrawtwaLLK."Otimpas* (Płunge) —
: pc iętas" (Kowno). 20.00 — Mecze NBA.
* (.00 — Nowości bafeydde. 21.05 —  S. 

ak świat się kręci". 22.00 — Panorama 
}. 22.30 — Telenowela 23.15 — Dzie- 

,rS gśca najlepszych. 24.00 — Słowo na 
a u Jdridę (P). 0.05 — "Bezludna wyspa"

. . 1.00 — "Retrospekcja — Stanisław 
”  (P). 1.55—S. "Dom" (7.P).

pa UTPOLHNTER TV
9.00—Poranne kolo. 11.00— "Liet- 

,ls W . 11.10 — Smak. 11.25 — 
riadadto. 1200 — TV — shop. 12.05 

w  8. Daka róża". 12.35 — 'Wielkość i 
-e knoRô 1.13.52— Dziennik. 14.00— 

ta dok 1420 — Graj, harmonio. 15.05 
. -WśwwcwzwtefząL 15.50— Brainring.

^ 40—Przed I po... 17.40— Na jednym 
rd< fcu haczyk... 18.10—Salon na dwóch.

30 -  Mistrzostwa LLK. "Olimp"
, . W  “  “ABetasT (Kowno). 20.10 —
,q' wtóawtór, 20.30 — Czas. 21.00 — S. 
im itelInbójayif. 22.00 — Karaoka i 
ta " - 30—wratodrom. 23.05 — Filmw "*tyo*i«lci«r.

W  I  TELE-3 
iad I f f i S  U l  *nim. 10.30 — Hlm 
cii sSjgK& SSSltow  John". 12.10 — 

^ JT ^ - . 13-00 — Muzyka. 13.30— 
S S !, 5I5!f- 14 00 -  Magazyn i«l % %  1« 00 -  W A  Charta. S fflą  —

w pite. „o jn .j. ,7  30 _
— 59 śmiacłiu 18.00 — S. "Oka-

^kimoścl 1.1 in  E  N* i‘ wież«za 
8- ■Buntownik’. 

Ih 5 21.00-Wladomości.
fe e if f iS ®  muzyka. 21.30 — Film. 
—  W»doniofci. 23.40 -  Muzyka.

I  W ILEŃSKA TV
1 Fllm[Ekran 10.30

k  l U S ^ - J 0 45 ~  Rlm -Pri 
Iw w  j  ' p,a*Ł  12-30 -ł»tVIKvl«l S  J*kutlsam. ia.15 — 
*  1»00— Kaaatrofytygo- ™gazyn-RtH-.
ffw . W u S li ? ' 22 00 ~  Puga- 

"Wieczory wigilij-
'C z o ^ ^ ^ - 2 3 0 5 -
f'W '5l0- N S 'f f ‘VVie<!ZO,Y

1 TVp»i

[ S M & f f i S * 10-10— "Ziar- 
b ^ ^ ^ » i1 Ł 0 0 - .M a g iJ

i S l l i i H M i.. ~ ^ _  rV. 00 — wiadomości. 
**ja*6w TVP r®0*°nalnych
“*kży. 14 iw V ~  ^ro9r®m dla 

C l? ̂  Walt f Ł r  Sw° i sWe klimaty.
roeN * J»  W ta J' 45
j * * 1*  ™il'aM 6 50

? '-  «lm dok. S  ~  2wi«fz?*a 
'" '“ hlnro^' *"»• 17.25 H

• 1$0° -  Manna I k~ T  P'°9lam  
/  fort JT- 8wolskla u i& M p fe  Materny.

W i.S r^ o lp fo d  USA 
(fe W ć i! 2? iS y" k* 20.30 -

■ • m  u są -̂ s ^ -p - -“ ~ i Czar par. 
Sportowa 
film prod.

U
P0”  i 2-!? -  - u t S K r -  HIS prod.

film fah ̂ ^Ĵ no-zachodnim

'" E02»eU1j 3  STYCZNM

dla mlodzieiy. 1Ł30 — Azymuty. 14.00
— TV spektakl dla dzieci. 14.25 — Stare 
gobeliny w muzeach Litwy. 15.00 — Kon­
cert życzeń. 16.00 — S. "Neonowy 
jeździec". 16.50 — Magazyn "Plac Euro­
py". 17.20 — Program o NASCAR i innych 
zawodach samochodowych. 17.40 — 
Bentsky show. 18.10 — Film "Z życia 
mrówek". 18.50 — Wiadomości. 18.55 — 
Zielone drzewo żyda. 19.20 — Quiz 
językowy. 20.30 — Panorama. 21.05 — 
Pierwszy kanał. 21.25 — S. "Źełaini 
chłopcy". 22.40 — Arena sportowa. 23.05
— Wiadomości wieczorne. 23.20 — 
Estrada młodzieżowa-94.

BA ŁTYC KA  TV, TV  PO LO N IA
8.30 — Horoskop. 8.35 — S. Tak 

świat się kręci". 9.30 — Kroki. 10.00
S po tkania. 10.30 — Dziecięcy weekend. 
11.30— Dziesiątka najlepszych. 12.15— 
Studio "Kontakt" (P). 13.00 — "Polskie 
ABC" — program dla dzieci (P). 13.45 — 
Rlm dla młodzieży "I będziesz Indiani­
nem" (P). 15.15 — Spotkanie z prof. W i­
ktorem Zinem (P). 15.35 — "Komendian- 
d : Machul— Jan  Machulski" (P). 16.15— 
Listy od widzów TV Polonia (P). 16.25 ~  
Koncert (P). 16.55 —  Z cyklu "Życiorysy". 
Film dok. "W cieniu wielkich — Dembo­
wscy" (P). 18.00 — Teleexpress (P). 18.15
— Program jazzowy. 18.45 — Kino — 
moją miłością. Rlm "Suddenly". 20.00 — 
Przegląd LLK 20.30 — Przegląd NBA
21.00 — Nowości bałtyckie. 21.05 — S 
"Tak świat się kręci". 22.00 — Panorama 
(P). 22.30 — Rlm "Sauna" (P). 0.10 — 
Aktorzy— dzieciom (P). 1.10— Sportowy 
tydzień (fy  1.35 — Koncert (P).

U T PO LH N T ER  TV 
7.20 — Poranek olimpijski. 7.50 -=► 

"Sportloto". 8.00 — Maraton-15. 8.30 — 
Wczesnym rankiem. 9.00— Poligon. 9.30
— Dopóki wszyscy w domu. 10.00 ~  
Gwiazda poranna. 10.50 — Pod znakiem 
"Pr. 11.30 —  X międzynarodowy festiwal 
TV Tęcza". 12.15— Gospodarka i refor­
my. 12.45 — Ściągaczka. 13.00 — Geo­
grafia świata. 13.52 — Dziennik 14.00 — 
Rlm dok. 14.55— Żywe drzewo rzemiosł
15.05 — Klub podróżników. 16.00— Rajd 
Paryź-Granda-Dakar. 16.30 •— Okno na 
Europę. 17.00 Dziennik 17.10 — Se­
rial anim. 18.10 — Małe miasta Rosji.
18.40 — Panorama śmiechu. 19.30 — TV 
shop. 19.35 — Serial anim. 20.10 — S. 
“Beverly Hills, 90210". 21.00 — Horoskop 
tygodnia. 21.05 — Telegra T ak  Nie".
22.00 — Niedziela.

TELE-3
9.00 — Rlm anim. 10.30 — Okno na 

przyrodę. 10.45 — Rlm anim. 12.50 — S. 
•Piękność". 13.30 — POP TV. 14.00 — 
Połowy obiad. 14.30 — Ciekawi ludzie.
15.00 — Magazyn podróży. 16.30 — 
'Wielkie samochody. Roiła Royce". 17.00
— Deutsche Welle. 18.00 — S. “Westgate 
ir. 19.00 — Najświeższe wiadomości. 
19.20— Anonse, muzyka. 19.30 — Show 
Guinnessa. 20.00 — Nowości. Opinie. 
20.30 — Film anim. 21.00 — Europa 
show. 21.30— Film "Cel na ten wieczór". 
22.50 — Cytadela ciemnoty.

W IL EŃ S K A  TV
7.30 — Rlm. 9.20 — Serial anim. 

10.10— Rozgardiasz. 11.00— Moje kino. 
11.15 — MTV. 12.00 — Film "Psi dom". 
13.45 — Film "Podniebne jaskóftu". 18.00
— Moje kino z A. Basowem. 18.40 — 
Magazyn "FWP; Film "Jeżeli idziesz, to 
wyjdź". 20.30 —  Moja gwiazda. 21.05 —f 
Rlm "Apteczny kowboj".

TVP- I
9.30 — Niedzielny poranek filmowy. 

9.55— Tełeranek 10.20— Tęczowy mu­
sie box 10.50 — "Niebezpieczna zatoka"
— serial -prod.”kanadyjskiej. 11.15 — Te­
atr dla dzieci. 12.00— Wiadomości. 12.10
— "Na spotkanie z przyrodą. Arabia Sau­
dyjska" — film dok. 13.00 — Koncert 
życzeń. 13^30 — Z kamerą wśród 
zwierząt. 13.45 — Cyrk fizyków — ener­
gia. 14.05 — "Za siedmioma górami".
14.40 — "Królowa przedmieścia" — wo­
dewil prod. polskiej (1936 r.). 16.05 — 
Program rozrywkowy. 16.30 — Program 
publicystyczny. 17.00— Antena. 17.20— 
Oko w oko z Dorotą Kędzierzawską. 18.00
— Teleexpress. 18.25 — Śmiechu warte.
19.05 — "Dr Ouinn" — serial prod. USA. I
20.00 — W ieczorynka. 20.30 ^  
Wiadomości. 21.10 — "Jacksonowie — 
opowieść o spełnionych marzeniach" —■ 
serial prod. USA. 22.05 — Sportowa nie­
dziela 22.30 —  “Hollywodzcy czarodzie­
je" — serial dok prod. USA. 22.50 — 
Racfa stanu — m agazyn 
międzynarodowy. 23.20 — Wieczór z 
Alicją. 0.20— "Przepraszam, czy tu biją?"
— fllm fab. prod. polskiej. 1.45 — Pro­
gram muzyczny.

PONIEDZIAŁEK, 16 STYCZNIA  
LTV

7.45 — Na dzień dobry. 8.25— Pier- I 
wszy kanał. 17.05 — Informacyjny wldeo- 
magazyn. 17.35 — Dary sadów. 17.55 — 
TV anons. 18.00— Wiadomości. 18.10-r 
Dła dzieci. 18.50 — Wiadomości (ros.).

■ 19.05 — Program białoruski. 19.15 — 
Koncert 19.35 — Studio sportowe. 20.00
— 01,02,03.20.20— TV anons. 20.30— 
Panoram a. 21.05 — Film  franc. 
"Pocałunek trędowatego". 22.40 — TY 
anons. 23.40—- Wiadomości wieczorne.

BAŁTYCKA TV, TV PO LO N IA
7.30 — Horoskop Sovłjusa 7.35 — 

Serial Tak świat się kręci". 8.30 — Serial 
"Granica nocy". 9.00 — Fllm dok 9.30 —

i Jazz-94.16.00— Film dok "Fantasmago1 
rie Janusza Króla" (P). 16.30 — Historia 
(P). 17.00 — Sportowy tydzień (P). 17.30
— Raj — magazyn dla młodzieży (P). 
18.00 — Teleexpress (P ). 18.15 —

Nowości za Świata (CNN). 18.30 — Tale- 
mąoazyn KbntakP. 19.00 — Nowości 
bafcyckie. 19.05 — Godzina CNN. 20 00
— Prospekt 20.30 — Serial "Granica no- 
oy-,21.00 —  Nowości bałtyckie. 21.05 —
Sarlai Tak świat się kręci". 2 2 .0 0  pa-
"Ofam a (P ). 2 2.30  _  Kino — mola 
miłością. Fłłm "Łowca dziewcząt".

U T PO LU N T ER  TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Tełe- 

shop. 9.05 — Anonse. 14.52— Dziennik 
15.00 — Godzina gwiazd. 15:40 — Dzied 
dzieciom. 15.52«— Dziennik. 16.00 — 
Dzieci dzieciom (cd.). 16.20 — Serial 
"Hellen i przyjaciele". 16.47 — świat dzi­
siaj. 16.55 — Ustami wszystkich. 17.25— 
Hokej na lodzie. CSKA — ASK 20.00 — 
Czas. 20.30 — Pogoda. 20.35 — Tełe- 
shop. 20.40 — Spotkan ie z A. 
Sołżenicynem. 21.00 — E: Urusowa
21.45 — Bramka. 22.15 — Na 200 
rocznicę urodzin A  Gribojedowa. 23.00
— Dziennik 23.10 — Muzyka. 23.35 — 
Autoshow. 23.52 — Ekspres prasowy.

TELE-3
16.00 — Muzyka 16.30 — POP TV.

17.00— Film "Król— jeleń". 18.30— Rlm 
anim. 18.55 — Lekcja jęz. ang. 19.00 — • 
Najświeższe wiadomości. 19.20— Anon­
se. muzyka 19.30— Serial "Santa Barba­
ra". 20.30 — Rlm anim. 20.55 — Lekcja 
jęz. ang. 21.00 — Wiadomości. 21.15 — 
Anonse, muzyka 21.30 — FHm. 23.05 — ■ 
Wiadomości. 23.20 — Muzyka

W ILEŃ S K A  TV
8.00 — 90x60x90. 8.15 — -Serial 

"Dyżurna apteka". 8.45—  MTV. 9.15 
Serial "Dzied z ulicy Degras!". 9.45 — 
Rlm anim. 10.10 — Apteka 10.25 — Ka­
tastrofy tygodnia 10.50 — Kurs dolara 
10.55"—  Serial "Biała szata". 12.30 — 
Tablica ogłoszeń. 18.40 — Tablica 
ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miasteczku.
19.00 — Serial "Biała szata". 20.30 — 
Muzyka i prasa 21.15 — Film Trzeba 
zniszczyć tę miłość". 22.45 — Nowości 
postmuzyki. 23.00 —  Dziś w miasteczku.

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Ma­

ma i ja  10.25 —a Domowe przedszkole. 
10:50 — Porozmawiajmy o dzieciach.
11.05 — "Dr Ouinn" — serial prod. USA.
11.55 — Muzyczna Jedynka 12.00 — 
Przyjemne z pożytecznym. 12.30 — Pa­
nie na planie. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Agrobiznes. 13.15— 15.50 — 
Telewizja edukacyjna 16.00 — Magazyn 
muzyczny. 16.30— Dla młodych widzów.
16.55 — Muzyczna Jedynka 17.00 — 
"Moda na sukces" — serial prod. USA 
17.35 — Baw się z nami — turniej sporto­
wy dla dzieci. 18.00— Teleexpress. 18.20
— Forum — program publicystyczny.
19.10 — "Latający cyrk Mon ty Pythona" 
(45 — ost) — serial prod. ang. 19.40 — 
Program jubileuszowy, czyli... 20.00 — 
W ieczorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.10 — Teatr telewizji: Jerzy Niemczuk 
— "Głośna sprawa". 22.05— Wywiad mie­
siąca. 22.45 — Puls dnia 23.10 — 
Tydzień prezydenta 23.20 —  Miniatury. 
23.25 — MDM, czyli Mann do Materny 
M aterna do M anna. 24.00 — 
Wiadomości. 0.20 —  "Key Largo" — film 
fab. prod. USA . 2.05 — Przeboje 
Bogusława Kaczyńskiego.

WTOREK, 17 STYCZNIA
LTV

7.45 — Na dzień dobry. 8.25 — TV 
anons. 8.30 — Witaj, Francjo. 17.05 — 
Muzyka i my. 17.55— TV anons. 18.00—; - 
Wiadomości. 18.10— Dladzieci. 18.50— 
Wiadomości (roa). 19.00 — TV anons.
19.05 — Rozmowy wileńskie. 19.35 — -. 
Nie ma tego złego, co by nie wyszło na 
dobre. 19.45— Państwo i obywatel. 20.20

TV anons. 20.30 — Panorama 21.05
— Komedia "Umiera tatuś... kto otrzyma 
testament”. 22.40 — TV anons. 22.45 — 
Edycje wydawnictwa "Mintis". 23.15 — 
Wiadomości wieczorne.

BA ŁTYC KA  TV, TV  PO LO N IA  
7.30 — Horoskop Sovijusa 7.35 — 

Serial Tak świat się kręd". 8.30— Serial 
"Granica nocy". 9.00 — Godzina CNN. 
9.55— Tełemagazyp "Kontakt". 16.05 — 
"Rzeczywistość Magdaleny Abakano­
wicz" — reportaż (P). 16.35 — Historia
— współczesność (P). 17.05 — Serial 
"Przyłbice i kaptury". (P). 18.00 — Tele- 
express (P) 18.15 — Nowości ze świata 
(CNN). 18.30 — Wędrówka na tono 
przyrody. 19.00 — Nowości bałtyckie.
19.05 — Godzina CNN. 20.00 — Czar- 
no-białe. 20.20 — Wiadomości tautinin- 
kasów. 20.30 — Serial "Granica nocy".
21.00 — Nowośd bałtyckie. 21.05 — 
Serial Tak świat się kręci". 22.00 — 
Panorama (P). 22.30 — Film fab. W aka­
cje w Amsterdamie" (P). 0.05 — Film 
dok. "Harbin" (P). 1.10 — Ballada o dro­
dze — Rafał Wojaozek (P). 1.50 — Stan 
ducha, Karaimi (P).

L IT P O L IIN T ER  TV
9.00 — Tełeshop. 9.05 — Anonse. 

14.52 — Dziennik. 15.00 — Koncert 
15.30 — Cudowny świat czyli Idno. 15.52 

■— Dziennik. 16.00 — Dżem. 16.20 — 
Serial "Hellen i przyjaciele". 16.52 — 
Świat dzisiaj. 17.00 — Specjalna bryga­
da 17.30 — W tym czasie 50 lat temu.
17.45 — Pogoda 17.52 — Dziennik
18.00 — Godzina szczytu. 18.30 — Serial 
"Dzika róża". 18.55 — Program autorski 
W. Poznera. 19.40 — Muzyka. 19.45 — 
Tełeshop. 19.50 — Anonse. 20.00 — 
Czas. 20.30 — Pogoda. 20.40 — Z pier­
wszych rąk. 20.50 — Złoty przebój. 21.35
— Rlm "Posłuchaj. Fełllni..." 22.52 
Dziennik 23.05 — Pałac sztuk). 23.50 — 
Ekspres prasowy.

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim 8.30— Serial "Santa Barbara". 9.30 
— Serial "Okavango". 10.30— Film. 12.05
— Lekcja jęz. ang. 12.10 — Film "Krół- 
jeleń". 13.25 — Muzyka 14.30 — Tekst 
TV. 14.55 — Lekcja jęz. ang. 15.00 — 
Magazyn podróży. 16.00 — Mecz piłki 
nożnej o puchar świata 16.30 — Prywa­
tyzacja 17.00 — Film fab. "Dziwna zem­
sta kobiety". 18.30 — Rlm anim. 18.55 — 
Lekcja jęz. ang. 19.00— Wieści. 19.20 — 
Muzyka 19.30 — Serial "Santa Barbara". 
20.30— FHm anim "Candy-Candy". 20.55
— Lekcja jęz. ang. 21.00 — Wiadomości.
21.15 :— Rlm fab. "Czasami wracają".
23.10 — Wiadomości. 23.25 — Muzyka

W ILEŃ SK A  TV
8.00 — 90x60x90. 8.t5 — Film fab. 

"Dyżurna apteka". 8.45 — Nowy Jork! No­
wy Jork! 9.15 — Rlm fab. "Dzieci z ulicy 
Degrasi". 9.45 — Film anim. 10.10— "Ap­
teka". 10.20 — Moja gwiazda. 10.50 — 
Tablica ogłoszeń. 18.40 — Tablica 
ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miasteczku.
19.00 — Film fab. "Biały strój". 20.35 — 
Film fab. "Ziemska miłość". 22.15 — Film 
fab. "Po drugiej stronie rzeczywistości”. 
22.45 — Nowośd postmuzyki. 23.00 — 
Dziś w miasteczku.

TVP-I
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Ma­

ma i ja  10.25 — Domowe przedszkole. 
10.50 — Porozmawiajmy o dziadach. 
10.55 — Język angielski dla dzieci. 11.00 
— "Catwalk"— serial prod. USA 11.45— 
Muzyczna Jedynka 12.00 — Giełda pra­
cy, giełda szans. 12̂ 0 — Zaproszenie do 
stołu. 12.30 — Videofashion. 12.50 — 
"Sto  lat" — magazyn ubezpieczeń 
społecznych. 13.00 -^ Wiadomości.
13.10 — Agrobiznes. 13.1.5 —. 15.50 — 
Telewizja edukacyjna 16.00 — Muzycz­
na Jedynka. 16.30 — Dla młodych 
widzów: śmietnik. 17.00 — "Pierwsze 
pocałunki" — serial prod. franc. 18100 — 
Teleexpress. 18.25 — Aria ze śmiechem. 
18.45— Automania 19.05— "Simpsono- 
wie".— serial anim. prod. USA. 19.30 — 
Sensacja XX wieku — operacja Sue z.
20.00 — W ieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — "Jestem przeciw"
— film prod. polskiej. 22.40 — Puls dnia
23.10 — Sejmograf. 23.20 — Ludzie, 
władza pieniądze. 24.00 — Wiadomości. 
0.20— "Okruchy z ulicy Żelaznej i okolic”
—  film dok

ŚRODA, 18 STYCZNIA
LTV

7.45 — Dzień dobry. 8.30 — Znasz 
słowo — znasz drogę. 17.00 — Program. 
17.05 — Japoński serial dok 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — Dla dzied. 18.50 — 
Wiadom ości (ros.). 19.05 — Słowo 
chrześcijanina 19.15 — Zdrowie na co 
dzień. 19.35 — Forum TV na temat 
bezpieczeństwa ruchu. 20.30 — Panora­
ma 21.05— Cykl angielskich filmów histo­
rycznych 22.50— Galeria 23.05— Dzien­
nic wieczorny. 23.20 — Szalona loteria

BA ŁTYC K A  TV, TV  PO LO N IA  
7.30— Horoskop. 7.35— Serial Tak 

świat się kręd”. 8.30 — Serial "Granica 
nocy". 9.00 — Godzina CNN. 9.55 —
10.15 — Czarne — białe. 16.00 — "Doku­
ment trochę inny" (P). 16.30 — Historia: 
Wojsko Polskie w Kazachstanie (P). 17.00 
— Apetyt na zdrowie (P). 17.30 — LUZ— 
magazyn dla młodzieży (P). 18.00 — Te- 
leexpress (P). 18.15 — Ze świata (CNN).
18.30 — Krołd. O żydu pozagrobowym.
19.00 — Bałtyckie nowiny. 19.05 — Go­
dzina CNN. 20.00— My oboje i inni. 20.30
— Seria l "G ranica nocy". 21.00 — 
Batyckie nowiny. 21.05 — Serial Tak. 
świat się kręci". 22.00 — Panorama (P).
22.30 — Serial "Ziemia obiecana" (3) (P).
23.30 — Koncert zespołu "Raz, dwa trzy" 
(P). 24.00 — Publicystyka (P). 1.05 — 
Przegląd kronik filmowych (P). 1.30 — 
Spotkania baletowe. "Pieśni? (P). 2.00 — 
Gliny — magazyn policyjny (P).

L IT P O L IIN T ER  TV
7.00 — Poranne kolo. 9.00 — Maga­

zyn TV. 9.05 — Serial "Dzika róża". 14.50
— W iadom ości. 15.00 — Popatrz, 
posłuchaj. 15.20 — Odpowiedzi. 15.52—“ 
Wiadomości. 16.0 0— Tin Tonik. 16.20— 
Serial "Hellen i przyjaciele". 16.52 
Świat dzisiaj. 17.00— Mir. 17.40 — Pogo­
da 17.45 — Kto kim jest Wiek XX. F. 
Kafka 18.00— Godzina szczytu. 18.30— 
Serial "Dzika róża". 18.55 — Wno. 19.45
— Magazyn TV. 19.55 — Reklama 20.00
— Czas. 20.30 — Pogoda 20.40 — Mo­
nolog. 20.50 — Koncert 21.40 — Proro­
cy. 22.10 — Koszykówka 22.52 — 
Wiadomości. 23.05 — W świecie jazzu.

TELE-3
7.30 — Wiadomośd. 8.00 — Film 

anim. "Candy-Candy". 8.30 — Serial 
"Santa Barbara". 9.30 — Serial Westgate 
IP. 10.30 — Rlm fab. "Czasami wracają".
12.10 — Lekcja jęz. ang. 12.15 — Fllm - 
fab. "Dziwna zemsta kobiety". 13.35 — 
Muzyka. 14.30 — Tekst TV. 1455— Le­
kcja jęz. ang 15.00 — Magazyn podróży.
16.00 — “Deutsche Welle". 17.00 — Film 
fab.- "Piękne życie". 18.30 —
18.55 — Lekcja jęz. ang. 19.00 — Wieści. 
19.20 — Muzyka 19.30 — Serial "Santa 
Barbara". 20.30 — Film anim. "Candy- 
Candy". 20.55 — Lekcja jęz. ang. 21.00 -- 
Wiadomości. 21.15 — Informacje Teie-3.
21.30 — Film fab. "Po północy". 23.10 — 
Wiadomośd. 23.25 — Muzyka.

W ILEŃ SKA  TV 
18.40 — Tablica ogłoszeń. 18.45 — 

Dziś w miasteczku. 19.00 — Film fab 
-Major W ichr (1). 20.25 — Film fab. ‘Los 
(1). 22.15 — Fllm fab. "Po drugiej stronie

22.45— Co słychać, pro- fesorze? Rozmowa z prof. K  Qlavecka- 
sem. 23.00 -  Dziś w miasteczku

TVP-I
10.00 — Wiadomośd. 10.10 Ma-

T y Jj*  10p25 “  Domowe przedszkole.
_ Porozmawiajmy o dziadach.

10.55 Język angielski dla dzied. 11.00
—  "Zespół adwokacki" —  serial prod. poł-

1-50 — Muzyczna Jedynka 12.00 
—■Od niemowlaka do przedszkolaka 
i f  ®  —  N“ “  państwo -  magazyn.
12.55 — Aktualności. 13.00 — 
Wiadomośd. 13.10— Agrobiznes. 13.15

— Telewizja edukacyjna 16.00 
I .— Program muzyczny. 16.30 — Raj — 

magazyn młodzieżowy. 16.55— Muzycz­
na Jedynka 17.00 — "Moda na sukces"
— serial prod. USA. 17.25 — Dla 
młodzych widzów. 18.00 — Teteexpress. 
18.20 — Miliard w rozumie — teleturniej. 
18.45— Polska kronika Ogórkowa 19.00
— "Zespól adwokacki" — serial prod. TP.
20.00 W ieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — "Klub młodych mi­
liarderów" — serial prod. ang. 22.40_
Puls dnia 23.00 — Reportaż. 23.20 — 
Zawsze po 21-ej. 24.00 — Wiadomośd. 
0.20 — "Niebezpieczne życie" — film fab 
prod. australijskiej. 1.50—'Podróż ikono­
graficzna — męczeństwo św. Sebastiana"

. — film dok prod. franc.

CZWARTEK, 19 STYCZNIA 
LTV

7.453— Dzień dobry. 8.30 — Alles 
gute. 17.00 — Program. 17.05 — Brzeg.
18.00—Wiadomości. 18.10— Bajki braci 
Grimm. 18.50 — Wiadomości (ros.).
19.05 — Rząd postanowi!.. 19.20 — Ka­
tolickie studio. 19.50.— Dla miłośników 
piłki nożnej. 20.30— Panorama 21.05 — 
Spektakl "Niemowa". 22.20 — Godzina 
szczerości. Perspektywy młodzieży.
23.05 — Dziennik wieczorny. 23.20 — 
Serial dok USA Teatr upiorów".

BAŁTYCKA TV 
7.30— Horoskop. 7.35— Serial Tak 

świat się kręd". 8.30 — Serial "Granica 
nocy". 9.00 —  Godzina CNN. 9.55 — 
10.25 — Wycieczka na lono przyrody. 
Angielski film dok 16.00— "Moja przygo­
da z historią" — Tomasz Lubieński (P). 
16.15 — Ludzie listy piszą, czyli ze 
skarbów epistolografii (P). 16.30 — Pub­
licystyka (P). 17.05 — Magazyn katolicki 
(P). 17.30 — Muzyczna Jedynka (P).
18.00—T- Teleexpress (P). 18.15 — Ze 
świata (CNN). 18.30 — Spotkanie z poetą 
Henrikasem Cigriejusem . T9.00 
Bałtyckie nowiny. 19.05— Program CNN. 
Przegląd roku. 20.00 — NBA: spojrzenie 
z bliska 20.30 — Serial "Granica nocy".
21.00 — Bałtyckie nowiny. 21.05— Serial 
Tak świat się kręci". 22.00 — Panorama 
22.30 — Spektakl, który lubię i pamiętam. 
"Ostatni z Jagiellonów” (część 1), (P).
22.00 — Rock Opole-94 (P). 23.25 — 
"Rysunek Krzysztofa Trusza" (P). 0.50 — 
Magazyn sportowy (P).

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 —  Film 

anim. "Candy-Candy". 8.30 — Serial 
"Santa Barbara". 9.30 — Wszystko dla 
żartu. 10.00 — Europa show. 10.30 — 
Film fab. "Po Północy". 12.20 — Lekcja 
jęz. ang. 12.25 — Fllm fab. “Piękne żyde".
14.00— Muzyka 14.30—Tekst TV. 14.55

— — Lekcja jez. ang. 16.00, — Dzikie 
południe. 16.30 — Duże samochody. 
"Rołs Royce". 17.00 — Rlm fab. “Skazany 
na samotność". 18.30— Film anim. 18.55 
— Lekcja jęz ang. 19.00— Wieśd. 19.20
— Muzyka 19.30 — Serial "Santa Barba­
ra". 20.30 — Film anim. "Candy-Candy".
20.55 — Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomośd. 21.15 — Film fab. "Przed 
wiatr" 23.20— Dziennik 23.35 — Muzyka

W ILEŃ SKA  TV
8.00 — 90x60x90. 8.15 — Rlm fab. 

"Dyżurna apteka". 8.45 — Film fab. "Dzie­
ci z ulicy Degrassi". 9.45 — Serial anim. 
10.10 — "Apteka". 10.20 — Kineskop.
10.50 — Kurs dolara 10.55 — Rlm fab. 
"Major W ichr" (1). 12.20 — Tablica 
ogłoszeń. 18.40 — Tablica ogłoszeń- 
18.45 — Dziś w miasteczku. 19.00 — Film 
fab. "Major Wichr” (2). 20.20 — Film fab. 
"Los" (2). 21.40 — Muzyka z filmów. 
Władimir Wysocki. 22.00 — Filmfab- "P ° 
drugiej stronie rzeczywistości. 22.35 — 
Nowośd postmuzyki. 22.50 — Dziś w 
miasteczku.

TYP-l
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Ma­

ma i ja  10.25 — Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55 — Język angielski dla dzieci. 1 i oo 

' — “Niebezpieczne ujęcia" — senal prod.
USA 11.55 — Muzyczna Jedynka. 12.00
— Gotowanie na ekranie — magazyn ku­
linarny. 12.20 — To jest tatwe.._oczkow 
prawo, oczko w lewo. 12.30-Report^
13 00 — Wiadomości. 13.10 Agrobi­
znes. 13.15— 15.50 — Tdewizja eduka­
cyjna. 16.00 — Program rozrywkowy
16 30 — Słowa słówka, półsłówka te- 
te,r te|:y .™ l7 ? 5 ^ C f t o ^ " n . lserial prod. ang. 17-20
prod. USA. 18.00 -  Tele«fPre“ -
— "Filmidto- — magazyn
— Rodzina rodzinie. 19.05 —
Howser. lekarzUSA 19 30 — Magazyn katolicki, zaw  
^W ie czo rynka . *> 30 -  ^
21 10 — "Niebezpieczne ujęcia — aenai 
prod. USA 22.05—  Tylko w
22 50 “Magazynio" — program sa^Y

m aga^n p^icyj-
01 95 __ "Pegaz . 24.uu _

Wiadomości gospodarcze. 0.15 —
tury. 0 20— Reportai. 1.00 -->
Ub rodo- -  lilm  prod. wtoskla). 2.25 -  
Program muzyczny.
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SPORT

O Puchar Prezydenta
Czwartek był niepom yślnym  

dniem dla tenisistów Litw y na tur­
nieju międzynarodowym o Puchar 
Prezydenta. A n i jeden z nich nie 
p o tra fił p rz ek ro cz yć b a rie ry  
ć w ie rć fin a ło w e j. G . V ć ź e lis  
przegrał z tenisistą ukraińskim  A. 
L itw in o w e m  —  4 :6 , 0 :6 . E . 
Lichovićiutć ustąpiła Białorusince 
O . Głuszczenko —  6 :2,2:6, 2:6, a 
O . N au jokaitć— Ukraince T . Bej- 
ko — 4 :6 ,2:6.

D o  półfinału turnieju oprócz 
Litw inow a weszli A . Sam iec i D . 
K u ry ło w ic z  (B ia ło ru ś ) o raz  
Estończyk R . Busz.

W śród kobiet w  półfinale za­
wodów o Puchar M era W ilna obok 
G łu szczen ko  i B e jk o  z ag ra ją  
również Białorusinki W . Żukow ice 
oraz M . Stec.

W yłoniono też półfinalistów  w 
grach podwójnych wśród kobiet i 
mężczyzn.

Na prowadzeniu 
Lartlque i Arcarons

11 etap rajdu Paryż — Dakar, 
który prowadził z Mauretanii do 
Senegalu z odcinkiem specjalnym 
długości 457 km, był pechowy dia 
dotychczasowego wicelidera Fran­
cuza B. Saby. Kierowca mitsubishi 
zniszczył zawieszenie, stracił pra­
wie 3 godziny i spadł na trzecią 
pozycję. Prowadzący P. Lartique 
(citroen) ma już ponad 3 godziny 
przewagi nad J.-P. Fontenayem 
(obaj Francja) i tylko wyjątkowy 
pech może mu odebrać drugie z 
rzędu zwycięstwo w tej imprezie. 
Etap wygrał nieoczekiwanie Hisz­
pan S. Servia na citroenie.

Wśród motocyklistów na czele 
nadal utrzymuje się Hiszpan J. Ar­
carons. Na drugie miejsce 
awansował Francuz T . Magnaldi 
— 11,28 min. straty do prowadzą­
cego. Na trzecim miejscu jest trzy­
krotny triumfator tej imprezy 
Francuz S. PeterhanseL

Klubowe mistrzostwa 
Europy

W  czwartkowych spotkaniach 
półfinałów klubowych mistrzostw 
Europy Benfica Lizbona wysoko 
pokonała C SKA  Moskwa — 
102:80, Limoges Francja wygrał z 
Ciboną Zagrzeb — 81:63, Olym- 
piakos Pireus przegrał z E F  
Stambuł — 56:79. Joventut Bada- 
lona uległ FC Barcelona — 64:74 
a Bayer Leverkusen pokonał Buc- 
kler Bolonia — 87:80.

Zwycięstwo 
A. Meissitzer

Austriaczka A. Meissitzer 
triumfowała w międzynarodowych 
zawodach FIS w slalomie gigancie 
w Abtenau koło Salzburga. Łączny 
czas dwóch przejazdów— 2.18,20. 
Wyprzedziła ona Amerykankę H. 
Voelker i Szwajcarkę M. Summer- 
matter.

Znad Wili i
Radio 7334/103.8 FM

6.00, 7.00,9.00,11.00,13.00,
15.00.17.00, 20.00, 22.00 - 
W iadom ości po polsku i rosyjsku
6.05 - Rad io  - Budzik
7.05 - Kawa z Radiem  
"Znad W ilii"
7.15 - Kalendarium  historyczne
7.30 - K rótki konkurs poranny
8.00.19.00.23.00,- W iadom ości 
B B C
9.05.10.05 - Kursy w alut
8.15.9.15 - Horoskop
8.30.21.45 - B B C  English: 
dla dorosłych
9.30.20.45 - B B C  English : 
dla dzieci
9.45 - Słow o niedzielne 
(n iedziela)
9.45 - Przegląd prasy
10.00.12.00.14.00.16.00.18.00,
21.00 - W iadom ości po polsku i 
litewsku
10.30.12.30.14.30 - Serw is 
kulturalny
10.30 - "Stare, ale ja re "
(n iedziela)
11.05.19.30 - Koncert życzeń
11.30.13.30.15.30 - W iadom ości 
lokalne
12.05 - Kuferek R ad ia  "Znad  
W ilii"
16.05 - Zw ariow ana D ziew iętna­
stka - lista przebojów R ad ia
Znad W ilii" (sobota)

16 JO  - Program  muzyczny "N a 
w ileńską nutę" (n ied z iela) 
16.30 - Astro logia d la każdego 
(w torek, czwartek)
17.05 - Konkurs "3 x T ak"
20.30 - W iadom ości d la dzieci 
(sobota)
20 JO  - Konjcurs d la dzieci 
(sobota, n iedziela)
22.05 - Konkurs w ieczorny
24.00 - M uzyczna noc

Dział reklamy 
Radia "Znad W ilii": 

2056 Vilnius, al. Laisves 60 
tel. / fax 42 94 65

SKLEP JUBILERSKI

M
SKUPUJE 

I SPRZEDAJE
wyroby jubilerskie, skupiąje 

złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu!

Zw racać s if: Naugarduko 30, 
V iln iu s,teL 26-15-56.

(Zam. 8)

N A S Z A  R E K L A M A
SZANOWNI PAŃSTWO!

Reklamę, zamieszczoną w "Kurierze Wileńskim” przeczy­
tają prenumeratorzy w ponad 20 państwach Europy, Ameryce, 
Australii.

Przyjmujemy reklamę do polskiej gazety "Trybuna* I wy­
dawanej w Niemczech rosyjskiej gazety "EZ" (EBponauenTp), 
a także do gazet krajów W NP I bałtyckich.

REKLAMA O TREŚCI KO M ERCYJNEJ.
Przy wielokrotnym powtórzeniu — rabat do 20 proc.
Przy podaniu reklamy na 1/2 strony gazetowej i większej 

objętości — rabat do 40 proc.
REKLAMA O TREŚCI N IEKO M ERCYJNEJ
Ogłoszenia o poszukiwaniu pracy — bezpłatne.
Reklamę można zamówić zarówno w Domu Prasy od 9.00 

do 17.00, jak te ł pod adresem: Gedlmlno pr. 46 — 1, od 9.00 
do 19.00, Gedlmlno pr.2.

Zamieszczajcie reklamę u nas, a nie poża­
łujecie!

Szczegółowa Informacja pod adresem: Laisv6s pr. 60,11 
piętro, dział komercyjno - organizacyjny, tel. 42-69-63, 61- 
53-43, 61-45-35, 22-58-14; fax 42-72-65.

^ 1 r o m s a n a _
- to nowoczesne meble do pokoju gościnnego, kuchni, ^

przedpokoju;

n
♦ to drzwt wewnętrzne i zewnętrzne; ■

ROMSANA — TO TOWARY DLA W AS I WASZEGO DOMU11 

I Dnurtkl*' m»s» frl efcm— „
W dniatbw boczychodgod). 10do ł*,w sob«t$  odgodt. 10<k> 13. ,

" I  1165)

STALE
ORGANIZUJEMY
dochodowe podróże kom er­

cyjne
W iino-W arszawa-M oskwa. 

Załatwiamy wizy.
Y ilnius, tel. 65-33-58, wie­

czorem do 22 godz. —  47-93-78.
(Zam. 40)

Z  czarnego k am ien ia  k a ­
re lsk ie g o  ro b im y p o m n ik i, 
o g ro d z e n ia  i n a g ro b k i. 
U s ta w ia m y  je  na cm en ta ­
rzach .

Zwracać się: Liepkalnio 100, 
V iln ius, tel. 26-11-27 (od godz. 
19.00).

.-(Zam : 1318)

Dziewczyny (deklarantki) ze 
stażem i wprawą w załatwianiu na 
przejściu granicznym dokumen­
tacji

PO SZ U K U JĄ  PRACY.
Dzwonić pod tel. 42-69-63. I 

(Zam . 30)

KUPUJEM Y I SPRZED AJEM Y 
WALUTĘ

codziennie od godz. 9.00 do 
20.00.

V i- ln iu s, V ru b le v s k io  2, 
obok p l. Katedralnego, te l. 22- 
70-17.

(Zam . 1332)

DROGO SKUPUJEM Y 
CZEKI INW ESTYCYJNE 

K a lv a r iji|  3 (p rz ystan ek  
”Universalinć parduotuve").

Tel. 75-27-63,61-74-27,63-47-
74.

(Zam. 10)

NIEDROGO KUPIĘ 
jedno • lub dwupokojowe mie­

szk an ie  z te le fon em , bez 
pośredników.

V iln ius, 66-04-77.
(Zam . 22)

KUPIĘ
niewykupione mieszkanie. 
Yiln ius, teł. 26-34-95.

(Zam. 23)

UWAGA, NOWOŻEŃCY! 
Proponujem y usługi muzy­

kan tó w , fo to g ra fa , w ideo, 
gospodyń, oraz samochody. 

Yiln ius, tel. 64-23-32.
(Zam . 24)

FIRMA "DĆKUI" 
fachowo wykonuje
—  prace hydrauliczne,
—  remonty mieszkań.
Yiln ius, tel. 47-05-08.

(Zam. 1327)

DZIEWCZYNA W  W IEKU 20 LAT 
poszukuje pracy kucharza. 

Wykształcenie— średnie specjalne. 
Tel. 59-92-56.

(Zam . 42)

5KUPUJEMY ZŁOTO, PLATV| 
ROZLICZAMY SIĘ OD Ra*J

Pracujemy każdy dzień od godi 9 , 
Vrublevskio 2, kolo placu Katedry 

Vilnius, tel. 2 2-70  1 7‘

EKRANY
Lietuva —  "M ag iczn i 

pczyk" (U SA ) o 12,14, \Cą  
Yilnius ■— "WięzienieJ

—  o 11.30, 13.30, 15.30,'iil
19.30.

Helios —  I  sala —  " ___
—  o 13.30,. 17.40, 20. "G04J  
kontra król Hidor” ( J
11.30. 15.40.

I I  sala— "Twardo i naśmjJ
(U S A ) o 11, 12.40, 14.20'i y  
17.50, 19.30; "Rozliczyć się j)  
cem"<USA) 0  21.

Yingis —  "Narzeczona diajJ 
0 15; "Ostatni rachunek"' 
16:20; Stowarzyszenie zfô  
ców" (Francja) o  18.

Auśra —  "Niebezpieczna]]
I /U SA ) o 1030,14.00,15.4W  
, 19.50; "Naga prawda" (U& 

12.10,17.20.
Draugyste —  "Powrót m j 

kieterów" (Francja, WłoctraT 
glia) o 15,16.45, "Jeśli..." (Indie]
18.30.

Pergalfc —  "Najlepsi ą  
pszych —  2" (U S A ) o 11.30,13J  
15.30,1730,1930.

KALENDARIUM |
* Sobola (14.1) jesi 14 dniowi) 

r. Do końca roku 351 dni? '
* Znak Zodiaku —  Kozioroatfi
* Im ieniny; Feliksa, Hilareg&jg 

kryny.
* Wschód Słońca —  8353 

— 16.21. Długość dnia 7 godz. 44 ■
Niedziela (15.1)

. * Im ieniny: Arnolda, DąbS 
Gabriela, Pawła.

* Wschód Słońca —  834,3 
--16.22. Długość dnia 7 godz. 4Sj|

Poniedziałek (16.1)
* Im ieniny: Honoraty^ Mara 

Marcelego, Włodzimierza. I________
* Wschód Słońca —  8.33, z sfij| 

— 16.24. Długość dnia 7 godz. ^ 1
* Księżyc. Pełnia o 22 j

Litew ska Służba' I lvdroqg _  
rologiczna przewiduje na 14 styoflj 
zachmurzenie z przejaśnienia^ ^  
opadów, gołoiedź, w iatr wschwH 
umiarkowany. Temperatura 2-4 d l 
pnie mrozu.

W  ciągu następnych dwóch 
temperatura w nocy 3-8. w dzieó 
stopnie mrozu.

Dyżurni wydania: a 
Halina JOTKIAŁŁO 
Zbigniew MARKOWICZ j 
Antonina MISZCZUK 1 
Krystyna BOGDANOWICZ 
Krystyna R U C ZYŃ SK A ^  
Łoreta BORKOWSKA I

K U R IE R
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny 

Rządu Republiki Litewskie).

Uluziąfe s if od 1 Hpca 1953 r.

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

Nasz adres:
Laisv6s pr. 60. 2056 Vłlnius, 

Uetuvos Respublika 
Kod 67218 
Cena 50 et 

SL 322 
Drukuje Państwowe 

Przedsiębiorstwo „Spauda"

TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowf* 
dzialny —  42-79-49, sekretariat —  42-79-50. DZIAŁY: polityczny — 42-78-63, ekonomiczny' 
42-78-54, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych t- 42-79-64, 42-90-® 
zagraniczny— 42-79-55, życia w si— 42-79-68,42-78-90, prawa i legislacji— 42-75-76, szkolnicW 
I młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, stołeczny — 42-79-77, handlu, usług, "Magazyn rodzinny'' 
42-79-56, kultury— 42-72-84, literatury i sztuki— 42-79-88, listów I interwencji— 42-69-65, rekia™ 
I ogłoszeń — 42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński — 42-78-90, 45-03-95, solecznicW 
52-780, święclańskl — 44-21-46, trocki i szyrwincki — 47-04-95, fotokorespondencf—  42-tflH 
tłumacze — 42-90-60, 42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

O G ŁO SZEN IA  I  R EKLA M Ę 
DO "K U R IER A  W ILEŃ SK IEG O - 
PR Z Y JM U JE  S IE ;

W  Domu Prasy (aL Laisves 60, 
piętro 11, pokój 1114, teL 42-69-63, 
fax 42-72-65) w dniach pracy od 
godz. 9 do 17, jak  też pod adresami 
w W IL N IE  (od godz. 9 do 19):

* aL Gedlm lno 46*1;
* uL Pylim o 26;
* aL Gedlm lno 2, 
Poczta Centralna.

*  W  oddziałach łączności:
* nr 41, Gerov*s 29;
*  n r 48, Kojalavićiaus 131;
* Buivydiśkłs;
* KaWilial;

* M ićkunai;
* N em cnilni;
* Nem ciis;
* Paberźć;
* Pagiriai;

* Rudamina;
* Salin inkai;
* Sudenć.
* W  Kownie: 
ul. Birżq 8


